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PRZEGLĄD GORNICZO·HUTNICZY 
CLASO?lSMO, POSWIĘCONE SPRAWOM PRLEMYSŁU GORNICZEGO HUTNICZEGO 

N2 11 (336). Dąbrowa Górnicza dnia 1-go czerwca roku 1925-go. Tom XVll. 
-----

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 

'' 
OSKARD" 

sp. z ogr. odp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 7, tel. 46. 
ODDZIAŁY: WARSZAWA, ul. Hortensja 3, teł. 223 - 22. 

KATOWICE, ul. Wojewódzka 26a, teł. 20 41 

Dział Materjałów Wybuchowych: 
dostarcza rnaterjały, pokrywajace całokształt zapotrzebowania przemysłu górniczo-hutniczego, jak: 

dynamity, lignozyty, amonity, prochy górnicze, techniczne i myśliwskie, kapiszony zwykłe z 
czystą masą piorunującą i normalne kombinowane z trotylem, lonty zwykłe i gutaperkowe, 

zapalniki, maszynki elektryczne i t. p. 

wyrobu reprezentowanych największych, krajowych fabryk : 

„LIGNOZA" Spółka Akcyjna 
w Katowicach-Załężu G./Śl. 

Dział Techniczny: 
zaopatruje Sz. Odbiorców ze składów własnych i reprezentowanych fabryk w żelazo handlowe, 
szyny, nity, śruby, gwoździe, liny, wszelkie maszyny górnicze, artykuły techniczne, jak: gumy, 

lampy i t. p., kafle i cegłę z prowadzonych przez siebie cegielń i t. p. oraz 

wyrobu reprezentowanych fabryk: 

1) Fabryka Maszyn Górniczych S. A w Załężu. 
2) Włocławska Fa bryka Drutu dawn. C. Klauke S. A. 
3) Heddernheimer Kupferwerke. 
4) Polska Fabryka Kafli w Janowie. 

i innych. 

Dział Węglowy: 
W Ę G I E L K O K S Dąbrowiecki i Sląski. Składy i ajentury we wszystkich centrach Rzeczy-

pospolitej Polskiej 
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WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 
Dnia 19 kwietnia r. 1925 zma1ł w Kra- I 

kowie po ciężkiej operacji Dr. Jan Stock, zwy­
czajny profesor fizyki w Akademii Górniczej 
w Krakowie. 

Ś. p. prof. Dr. Sto ck urodził się dnia 22 
sierpnia r. 1881 w Dobromilu. Ukończywszy 
studja gimnazjalne i złożywszy egzamin doj­
rzałości w gimnazjum przemyski em w r. 1901, 
zapisał się na Wydział filozoficzny Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza we Lwowie, gdzie w lip- I 
cu r. 1908 promował się na 
doktora filozofii na podsta­
wie rozprawy z fizyki, a od­
bywszy dwuletnie studja w 
Gottingen w lipcu r. 1912 
habilitował się na prywatne­
go docenta fizyki w Uniwer­
sytecie lwowskim. Zmuszo· 
ny do pracy zarobkowej, pra­
cował jako zastępca nauczy­
ciela początkowo w li-gim 
gimnazjum we Lwowie, na­
stępnie jako nauczyciel ma­
tematyki i fizyki w gimna­
zjum w Brzeżanach i Il-giej 
szkole realnej we Lwowie. 
W latach 1912 do 1914 wy­
kładał mechanikę ogólną ja­
ko docent na Wydziale bu­
dowy maszyn w Politechni­
ce lwowskiej, gdzie zastał go 
wybuch wojny światowej. Powołany do służ­
by wojskowej przebył całe oblężenie twierdzy 
Przemyskiej i długą potem niewolę rosyjską 1 

w Taszkencie, z której wydostał się dopiero 
w r. 1918, by bezzwłocznie z całym zapałem 
oddać się ukochanej pracy naukowej i peda­
gogicznej. W dniu 1 maja r. 1919 mianowa­
ny zwyczajnym profesorem mechaniki ogólnej 
i fizyki w Akademii Górniczej w Krakowie 1 
bierze pilny i owocny udział w pracach nad 

Akademja Górnicza w Krakowie ponio­
sła nową bolesną stratę, tym razem najwię 
kszą. W kwietniu r. 1925 umarł ś. p Dr. Jan ' 
Stock, zwyczajny profesor fizyki, jeden z jej 
organizatorów, założycieli-umarł niespodzie­
wanie i przedwcześnie w sile wieku, wśród 
ogromu prac, przez siebie podjętych dla do- I 
bra Akademii i ku chwale nauki polskiej . 

Ś. p. Jan Jakób (dw. im.) Stock urodził I 
się dn. 22 sierpnia r. 1881 w Dobromilu (Ma-

jej organizacją, a to przez pierwsze dwa łata 
jako dziekan Wydziału Górniczego. 

Od pierwszej chwili niezmordowanie pra­
cuje nad stworzeniem Zakładu fizyki, który 
dzięki tej jego pełnej poświęcenia i nieugiętej 
sześcioletniej pracy należy dziś do najlepszych 
laboratoriów Akademji Górniczej. 

Młodzież Akademii otaczał troskliwą opie­
ką moralną i materialną. Zainicjował zrze­
szeme studentów, kierował pracami pierwszych 

wydziałów i był pierwiastkiem 
twórczym w kuratorium finan­
sowem, mosącem pomoc ma­
terialną młodzieży. 
Uczeń niezapomnianej pa­

mięci M. Smoluchowskie­
go i później jego asystent mi­
mo tej wytężającej pracy nie 
przestawał wzbogacać swej 
działalności naukowej, ogła­
szając rezultaty swych badań 
w . biuletynach Akademii 
Umiejętności i czasopismach 
naukowych, czem przyczynił 
się do wzrostu dorobku wie­
dzy polskiej 
Obowiązki swego zawodu 

pełnił wszechstronnie, a w 
każdym kierunku wychodził 
zawsze daleko poza normę 
przeciętności. Wierny powo­

łaniu swemu do ostatniej chwili, pełen umiło­
wania dla wybranego zawodu przeżył twarde, 
ciche owocne życie i odszedł a tak cicho jak 
cicho żył i pracował. Mogiła pokryła śmiertel­
ne szczątki i zamknęła głuchem milczeniem 
znojne życie, ale nie zdołała, nie zdoła nigdy 
pokryć sobą pamięci serdecznej, jaką pra­
cą rzetelną i czystym jak lza charakterem 
zdobył na zawsze w osieroconej przez siebie 
uczelni. Rektorat Akademji Górniczej w Krakowie. 

łopolska środkowa), jako syn niezamożnej ro­
dziny małomieszczańskiej. Do gimnazjum u­
częszczał w Przemyślu, gdzie od "l"Czesnej mło­
dości zdobywał sobie chleb codzienny, ucząc 
swoich kolegów gimnazjalnych, ponadto, jako 
wzorowy syn i brat, przynosi do domu za­
oszczędzony grosz. 

W r. 190 I złożył egzamin dojrzałości z 
odznaczeniem. Już dość wcześnie obudziło 

, 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



I 

Nr. 11 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNIS:ZY _ 455 

się w nim zamilowanie do matematyki i nauk 
przyrodniczych, zwłaszcza do fizyki. Idąc więc 
za wewnętrznym popędem, zapisał się na wy­
kłady matematyki i fizyki w Uniwersytecie Ja· 
na Kazimierza, gdzie między innymi słuchał 
wykładów nieodżałowanej pamięci profesora 
Marjana Smoluchowskiego, pod którego kie­
runkiem pracuje przez szereg lat. Tu już roz­
poczyna się ten przepiękny stosunek Ucznia 
do Mistrza, nacechowany specjalnym i głębo­
kim sentymentem, który Żywił Uczeń aż do 
chwili swej śmierci dla wielkiego fizyka pol­
skiego. 

Profesorowie fizyki Uniwersytetu Lwow­
skiego wcześnie poznali się na wybitnych zdol­
nościach i zapale naukowym ś. p. Jana Stocka, 
bo już w r. 1902 ś. p. Dr. Jan Stock został de­
monstratorem przy zakładzie fizyki, a od I-go 
września r. 1905 do końca sierpnia r. 1906 był 
asystentem. Ciężkie warunki materialne i znacz· 
ne zamiłowanie do pracy pedagogicznej odry­
wają go dość wcześnie od warsztatu pracy 
naukowej: w roku szkolnym 1905/ 1906 pel ni 
już obowiązki zastępcy nauczyciela w Il gim­
nazjum we Lwowie. W październiku r. I 905 
przed egzaminacyjną Komisją lwowską składa 
egzamin nauczycielski z matematyki i fizyki, 
jako przedmiotów głównych. 

We wrześniu r. 1906 zostaje rzeczywi­
stym nauczycielem w gimnazjum w Brzeża­
nach, gdzie organizuje powszechne wykłady 
uniwersyteckie, sprowadza prelegentów, rów­
nież sam wygłasza kilka odczytów, ponadto 
z ramienia T. S. L. wyjeżdża często na wieś 
dla pracy oświatowej wśród ludu. W kółkach 
samokształcenia się uczniów, naówczas JUZ 

jawnych, pracuje jako kurator, równocześnie 
budzi w uczniach zapał do sportów wszelkie­
go rodzaju. Nie pozostaje także dalekim od 
ówczesnych walk politycznych, stając po stro­
nie kandydata demokratycznego przy wybo· 
rach powszechnych.*) 

Nie zaniedbując jednak swych obowiąz­
ków szkolnych, pracuje w dalszym ciągu 
nad fizyką. Tu w sprawozdaniu gimnazjal­
nem w roku 1907 drukuje swą pierwszą pracę 
pod tytułem: „ O ciałach promieniotwórczych", 
tu też powstaje jego praca doktorska p. t.: 
„Ruch kuli w cieczy lepkiej, równolegle do 
ściany nieskończenie dużej", a w lipcu r. 1908 
otrzymuje tytuł doktora filozofji w Uniwersy­
tecie Lwowskim. Praca doktorska wykazała 

niezbicie, że ś. p. Jan Stock jest poważnym 
pracownikiem naukowym, ona też spowodo· 
wała, że uzyskuje zasiłek na wyjazd za granicę. 

Udaje się do Niemiec i Anglji, gdzie zwie­
dza Uniwersytety i ich latoratorja fizyczne i 
osiada w końcu na dłuższy czas w Getyndze, 

J gdzie pracuje z wielką pilnością teoretycznie i 
doświadczalnie w zakładzie Prof. Voigta. Tu 
też powstaje praca p. t. „Uber asymetrische 
Tripletts im Wolframspektrum", drukowana w r. 
1909 we Physikałische Zeitschrift. Praca ta 
czysto doświadczalna była ważnym przyczyn­
kiem do poznania zjawiska Zeemana. 

W tym roku (1909) wraca ś. p. Jan Sto'ck 
do kraju i zostaje mianowany profesorem II 
szkoły realnej we Lwowie. W sprawozdaniu 
tejże szkoły w r. 1911 drukuje: „Zasady me­
chaniki dla wyższych klas szkół średnich". 
Jest to praca natury dydaktycznej, która po­
siada już te wszystkie zalety pedagogiczne, 
które cechują późniejsze wykłady akademickie 
ś. p. Jana Stocka. 

W latach od 1911 - 1914 powstaje szereg 
prac naukowych, eksperymentalnych i teore· 
tycznych, wykonanych w zakładzie fizyki Uni­
wersytetu lwowskiego, a dotyczą jużto zjawisk 
elektrycznych, jużto zjawisk hydrodynamicz-
nych. · 

W lipcu r. 1912 habilituje się ś. p. Jan 
Stock w Uniwersytecie lwowskim na docenta 
fizyki, gdzie wykłada w latach akad. 1912/ l 3 
i 19l3/ 14. Równocześnie (1912- 1914) wykła· 
da na Politechnice lwowskiej mechanikę ogól­
ną, jako docent płatny. 

Pracując nad zjawiskami elektrycznemi, 
pragnąl ś. p. Jan Stock poznać praktycznie 
elektrotechnikę i w tym celu spędził grudzień 
r. 1913 i styczeń r. 1914 w Wiedniu, gdzie w 
zakładach firm Siemens-Schuckert, AEG-Union 
i Siemens-Halske studjował urządzenia zakła­
dów, budowę maszyn elektrycznych i apara­
tów precyzyjnych.*) 

Jak wiadomo, w jesieni r. 1914 miała po­
wstać Akademja Górnicza i na jej profesora 
fizyki był upatrzony ś. p . Jan Stock. Tymcza­
sem wszystkie plany przekreśliła wojna świa­
towa. Z jej wybuchem powołano ś. p. Jana 
Stocka do wojska, przebywa ciężkie oblężenie 
Przemyśla, z upadkiem zaś twierdzy dostaje 
się do niewoli rosyjskiej, do dalekiego Tasz­
kentu. Tu wśród ciężkich warunków, odcięty 
od Żony i dzieci, przebywa 3 lata. Czas spę· 

*) Szczegóły te zawdzięczam p inż. B. z Bory· *) Szczegóły te zawdzięczam p. inż. B. z Bory· 
aławia. sławia. 

I 
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dza na studjach teoretycznych z fizyki, nie mo­
gąc marzyć o pracy doświadczalnej; równocze­
sme rozwija wielką działalność oświatową 
wśród jeńców Polaków.*) 

We wrześniu r. 19 I 8 powraca szczęśliwie do 
kraju z niewoli. Kiedy większość Polaków, ucie­
kających z raju bolszewickiego w Taszkiencie, 
przedziera się do Persji i lndji wschodnich, on 
z dwoma towarzyszami ucieczki, wśród dziwnych 
przygód, kieruje się na zachód do europejskiej 
Rosji. Swojej żelaznej woli i energji i szyb­
kiej orientacji zawdzięcza niewątpliwie, że 
wszystkie trudności przezwyciężył. Cały i 
zdrów wraca do domu, niespostrzeżony przez 
władze austrjackie. Ale jakieś nieszczęsne fa­
tum zawisło nad jego losem! Wydostawszy 
się bowiem z niewoli bolszewickiej, przybywa 
do Dobromila, gdzie była jego rodzina i tu w 
miesiąc póżniej dostaje się pod okupację ukra­
ińską, nad wyraz przykrą dla inteligencji pol­
skiej. 

W dniu 1 maja r. 1919 rząd nasz kreuje 
Akademję Górniczą i między innymi mianuje 
Naczelnik Państwa ś. p. Jana Stocka zwyczaj­
nym profesorem fizyki. 

.Od tej chwili ś. p. Jan Stock przystępu­
je do zorganizowania zakładu fizyki. Wprost 
cuda działał; w swej pracy gorączkowej ani 
na chwilę nie ustaje, podejmuje dwie podroże 
za granicę dla zdobycia jaknajwiększego, naj· 
lepszego i dla planu swego najodpowiedniej­
szego urządzenia laboratoryjnego. Te jego 
wysiłki, to zmaganie się z . trudnościami bud­
żetowemi jego katedry podziwiali też wszyscy, 
którzy jego zakład zwiedzali. Zakład szybko 
rośnie, a w roku obecnym, mimo iż był mło­
dym, mógł już udzielać gościny. Ś. p. Jan 
Stock, jak słusznie zauważył jeden z mówców 
na pogrzebie w Krakowie, nie bal się obowiązku, 
przyjmował chętnie na siebie ciężary, od któ­
rych inni uchylać się zwykli. A więc nie tyl­
ko ma wykłady i prowadzi ćwiczenia z fizyki 
na Akademji Górniczej, ale, zaproszony przez 
Uniwersytet Jagielloński do przeniesienia swej 
habilitacji ze Lwowa do Krakowa, wykłada 
na Uniwersytecie krakowskim. Ponadto obej­
muje wykłady dydaktyki fizyki w Studium 
pedagogicznem Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
chcąc wyszkolić dobrych nauczycieli fizyki dla 

*) Będąc w niewoli, dowiedział się ś. p Jan Stock 
o śmierci prof. Smoluchowskiego i poświęcił mu w poi· 
skim dzienniku, wychodzącym w Moskwie, dłuższy arty­
kuł, przedstawiający zasługi swego profesora. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

szkoły średniej. Czynił to z nakładem wiel­
kiej pracy według planu doskonale przez sie· 
bie opracowanego, gdyż jako długoletni nau­
czyciel szkoły średniej znał jej potrzeby bar· 
dzo dobrze. 

Należy też do Polskiego Tow. Fizyczne· 
go, był prezesem Koła krakowskiego tegoż to­
warzystwa i organizatorem i duszą zeszłorocz· 
nego Zjazdu Fizyków polskich w Krakowie 
(we wrześniu r. I 924). 

Tworzy z innymi Krakowski Radjoklub 
i jest naczelnym redaktorem czasopisma „Ra· 
djo dla wszystkich". Troszczy się też o to, 
by Powszechny Uniwersytet w Krakowie po· 
pularyzował radjotechnikę. Prowadzi nadto 
pierwszy w Krakowie (a może i w Polsce) 
kurs radiotechniczny, na który uczęszcza oko­
ło 30 osób, opracowuje program wykładów i 
ćwiczeń tego kursu. Młody zakład fizyczny 
Akademji Górniczej zdołał goś -:ić u siebie 
uczestników i kursu radjotechnicznego i Stu· 
djum pedagogicznego. W pierwszych 2-ch la­
tach (I 919- 192 I) bierze pilny udział w orga· 
nizacji Akademji Górniczej i jest jej dzieka­
nem przez 2 lata, jest kuratorem Koła Słucha­
czów Akademji Górniczej przez 3 lata. Jako 
kurator pozostaje w stałym kontakcie z na­
szym studentem, zna jego dolę i niedolę, ra­
dości i smutki i uczy go życia obywatelskie­
go. Jest jednym z założycieli Kuratorjum fi­
nansowego Akademji Górniczej, towarzystwa, 
które postawiło sobie za zadanie zawiadywać 
subwencjami, otrzymanemi głównie od organi­
zacji górniczych na materjalną pomoc dla stu­
dentów. Jako skarbnik tego kuratorjum ś. p. 
Jan Stock troszczy się przez szereg lat o obia­
dy i kolacje studentów, o ich ubrania i t. d. 
organizuje bardzo umiejętnie opiekę nad aka­
demikiem-górnikiem; bursa górnicza u O. O. 
Aug':1stjanów wiele ma Jemu do zawdzię-
czen1a. 

Ileż to więc terenów pracą swoją obej­
mował! Trudno dziś pamięcią objąć to ol­
brzymie pole pracy ś. p. Jana Stocka. A wszy­
stko, czego się podejmuje, wykonywa sumien­
nie, z zapałem i dobrze i na wszystko starczy 
mu czasu! 

Rozpatrując dziś Jego życie pełne walki 
o byt, pełne trudu i znoju, pracy gigantycznej, 
uświadamiając sobie Jego prawy charakter, 
wspominając jego rady szczere i słuszne, po· 
dziwiając niepospolitą energję życiową, ruch­
liwość i niezwykły u nas talent organizacyjny, 
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schylamy w hołdzie czoła przed tą świetlaną 
i wybitną postacią, pełną szlachetnego al­
truizmu! 

Dużo wymagał od innych, ale najwięcej 
od siebie! Nie znał też wypoczynku! Nie zwa­
żał więc na chorobę, która go trawiła od kil­
ku miesięcy. Wreszcie w dniu 15 kwietnia 
poddaje się operacji wrzodu żołądka i ślepej 
kiszki, a dnia 19 kwietnia r. 1925 gaśnie to 
Życie, które tyle jeszcze chciało i mogło 
zdziałać. 

W dniu 22 kwietnia r. 1925 przeniesiono 
szczątki doczesne ś. p. Jana Stocka na dwo­
rzec kolejowy-kazał się bowiem pochować w 
rodzinnem mieście. W Krakowie żegnali Go 
imieniem Akademii Rektor Dr. ]. Krauze, imie­
niem Tow. fizyków Dr. K. Zakrzewski, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, a p. Jacyna, pre­
zes Stow. Studentow Akademji Gorniczej imie­
niem swych kolegów. W pogrzebie w Dobro­
milu brali udział: Prof. Inż. E. Chromiński, 
dziekan Wydziału Hutniczego, do którego ka­
tedra fizyki należy, Prof. Inż. Z. Bielski i Prof. 
Dr. A. Hoborski, oraz garstka studentów Aka­
demji. Nad mogiłą przemówił Dziekan Chro­
miński i student p. Michalski. 

Tak pogrzeb krakowski, jak i dobromil­
ski był dowodem, że pozostali koledzy i ucz­
niowie mają wielki podziw dla zasług Zmar­
łego, dla jego pracy jako uczonego, dla jego 
wielkiej działalności pedagogicznej, organiza­
torskiej i obywatelskiej. 

Nauka polska traci bowiem w nim uczo­
nego niepośledniej miary, niezamkniętego w 
sobie, ale takiego, który z bogatej skarbnicy 
swego umysłu czerpał, by swą wiedzę popu­
laryzować i w okół jej rozumienie szerzyć. 

Akademia Górnicza traci w nim jednego 
ze swych pierwszych profesorów, organizato­
ra, kolegę nadzwyczaj obowiązkowego i su­
miennego, który zorganizował olbrzymim swym 
wysiłkiem zakład nadzwyczajnej wartości. 

Społeczeństwo polskie traci w nim jed­
nostkę nadzwyczaj rozumną, świadomą nowych 
stosunków i dążącą do usunięcia tego, co złe­
go czasy powojenne nam przyniosły. 

Rodzina, ciężko skołatana, traci w mm 
silną ostoję i obronę przed trudami życia. To­
warz:vsze zaś pracy i przyjaciele tracą w nim 
arcymiłego i subtelnego wspólnika tułaczki ży-
cioweJ. 

Cześć Jego pamięci! 
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Rozprawy i notatki ś. p. Prof. Jana Stocka, 
ogłoszone drukiem: 

1) O cialach promieniotwórczych, Sprawozda­
nie gimnazjum w Brzeżanach, 1907, str. 
1-29. 

2) Uber asymeirische Tripletts im Wolframspek­
irum. Physikalische Zeitschrift, .1 O Jahr­
gang 1909, str. 694-697. 

3) Zasady mechaniki dla wyższych klas szkól 
średnich. Sprawozdanie II Szkoły realnej, 
Lwów 191 l, str. 1- 50. 

4) O ruchu kuli w ośrodku lepkim wzdluż ścia­
ny plaskiej. Biuletyn Akademji Umiejętno­
ści w Krakowie, klasa nauk matematycz­
nych i przyrodn„ serja A, styczeń 1911, 
str. 18- 27 (w języku niemieckim). 

5) O przewodnictwie powierzchownem i o grubo­
ści podwójnych warstw elektrycznych. Biule­
tyn Akademji Umiejętności w Krakowie, 
czerwiec 1912, str. 635 - 656 (w języku 
niemieckim). 

6) O napięciu elektroosmotycznem, wytwarzanem 
przez ruch cial stalych w cieczach. Biuletyn 
Akademii Umiejętności w Krakowie, ma­
rzec 1913, str. 131 - 144 (w języku nie­
mieckim). 

7) O napięciu elektroosmotycznem, powstajqcem 
111skutek 1uchu cial stalych w cieczach. Roz­
prawy Wydziału matematyczno-przyrod­
niczego Akademji Umiejętności w Kra­
kowie, tom Lill, ser A, str. 47 - 55. 

8) Przyczynki do wiadomości o zjawiskach endos­
mozy elektrycznej. Biuletyn Akademji Umie­
jętności w Krakowie, luty 1914, str. 95-
106 (w języku niemieckim). 

9) Przyczynki do wiadomości o zjawiokach endos­
mozy elektrycznej. Rozprawy Wydziału 
matematyczno - przyrodniczego Akademii 
Umiejętności, tom LIV, ser. A, str. 19- 30. 

I O) Nowe ogniwo grawitacyjne. Czasopismo gór­
;iiczo-hu tnicze, 1920, zeszyt 3, str. 56- 58. 

11) Il Zjazd Fizyków Polskich w Krakowie w 
dniach 26- 29 września r. 1924. Przegląd 
Górniczo-Hutniczy, 1924, str. 1240- 1241. 

12) O pewnem ulepszeniu analizatora prądów prze­
miennych. Biuletyn Akademji Umiejętno­
ści w Krakowie, styczeń 1925 (w druku). 
Oprócz tego ś. p. prof. Jan Stock pozo-

stawił kilka prac w rękopisie i swe wykłady 
fizyki, powielane na drodze litograficznej; po­
nadto wspólnie z Prof. Uniw. Jag. Wł. Natan­
sonem i z polecenia Polskiej Akademji Umie­
jętności wydaje: Prace Marjana Smoluchowskie· 
go, których tom 1-szy ukazał się z końcem r. 
1924. Prof. Dr. A. Hoborski. 
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Prof. I. FESZCZENKO-CZOPIWSKI 

Akademia Górnicza, K1aków. 

---------

UMOCNIENIE MET ALI I ICH STOPÓW. 
Zmiana właściwości czystych metali i stopów 

metalicznych zależy, jak wiadomo, od bardzo wie­
lu przyczyn. Z pośród nich obróbka mechaniczna 
wykazuje wpływ największy na zmianę właściwo­
ści metali i stopów. 

Wykonuje się obróbkę mechaniczną albo 1) 
na gorąco, albo 2) na _zimno. W dalszym ciągu 
zajmiemy się tematem ostatnim a mianowicie me­
chaniczną obróbką przy zwykłych temperaturach, 
t. j. bez poprzedzającego nagrzania metalu (obra­
bianie metali przez zgniot). 

Przyjęto, 
obróbki przez 
zmn1e1szen1e 

uważać za miarę umocnienia (stopień 
zgniot) w myśl propozycji Goerens'a, 
poprzecznego przekroju w % 

E- F 
- Fo 

F 

I 00; lub stopień wyciągania (Streckzahl.) = 

-- Fo' gdzie F = badany przekrój po mechanicznej 

obróbce, a F 0= powierzchnia pierwotnego przekroju. 
Na tych zjawiskach polega proces umocnienia 

metali i stopów metalicznych. Zastosowuje się go 
Ten sposób obróbki mechanicznej 

jest bardzo rozpowszechniony. Używa się 
go do wyrobu prawie wszystkich przed­
miotów o małym przekroju poprzecznym 
a to dlatego, że: I) im mniejszy przekrój, 
tern mniejszym staje się stosunek pomię­
dzy ciepłem, pochłoniętem przy nagrzewa­
niu a powierzchnią oddającą ciepło; 2) 
niektóre metale i stopy pochłaniają przy 
nagrzewaniu tlen, a skutkiem tego dają 
przy dalszej obróbce rysy, lub wykazują 
inne wady, podcz.as gdy obróbka na zim­
no odbywa się bez szczególnych trudnoś­
ci; 3) obróbka na zimno pozwala na otrzy­
manie dokładnych wymiarów i gładkiej 
powierzchni, podczas gdy przy obróbce 
na gorąco przeszkadza temu tworząca się 
„zendra". 

100..--.---.----,.---"T"-"-,---.~..---.--..~r--.---.-~~-.-~~~"T"-"-.10 

2, --

I 

oL'_ .... -'·'---·_._·_--'-. ---,!,-,--· ,_-_·_._-_· -_._-__,.'-1_._.-_. -...i.--·---'1.,-'· -=-~· :i:::,_:..:.·~-·=-"'· c::-""· -=-'-'· ...,... ,___.o 
1 2 1 - 6 8 10 12 1-f 16 
O SO 75 IJ~ 87.5 90 91.7 92.8 93.7 

18 

94.5 

Rys. I. 
Do procesów tego rodzaju zalicza­

my przedewszystkiem walcowanie, cią­
gnienie i t. p. procesy, wskutek których 
materjał otrzymuje znacznie zmniejszone 
przekroje, jak również procesy tłoczenia, 
kucia, i t. p., jednem słowem wszystkie 
te metody obróbki na zimno, które prof. 
W. Broniewski określa terminem: „zgniot". 
W rezultacie otrzymujemy materiał o 
zwiększonych granicach sprężystości, wy· 
trzymałości i twardości. Równocześnie 

Umocnienie miękkiego żelaza (C= O, I%) Altpeter'a: I-Wytrzy­
małość, 2-Granica plastyczności, 3- Wydłużenie, 4- T war· 
dość skleroskopowa (według Schor'a), 5-Rozpuszczalneść w 

H 1S0 1. 

Górne liczby na osi odciętych są to liczby F;. t. j. stopień 

Fo- F 
wydłużenia; dolne- - F 

0 
. 1 OO, t. j. stopień obróbki przez 

silnie zmniejsza się ciągliwość a zatem i wydłu- 1 
żenie. 1) 

Równolegle .z temi zmieniają się inne fizyczne 

i chemiczne właściwości , a mianowicie: wzrasta po­
jemność cieplna, rozpuszczalność w rozcieńczonym 
H 2SO 4, przewodnictwo elektryczne, siła koercji, 
histereza; zmiejszają się: c1ęzar właściwy, przenikli­
wość magnetyczna2

) i t . p. 

1) Cynk stanowi wyjątek: doznaje on przy mechanicz· 
nej obrobce 11agorąco (przy t-rze okolo 150°) równocześn·e i zwię· 
kszenia wytrzymałości i zwiększenia wydłużenia . 

2
) a) G. Sachs-„Grundbegriffe der mechanischen Tech· 

nologie der Metalle". Leipzig 1925. 151 - 162, tamże biblio· 
grafja. 

zgniot. 

b) H. Fraenkel - „Die Verfestigung der Metalic durch 
mechanische Beanspruchung". Berlin 1 !:120, 16 - 20. 

c) E. Schiebold- .. Die Verfestigung von .Standpunlct der 
Rontgenforschung". Z. f . Mkunde. 1925. 417. - 481. tamże bi­
bliografja . 

d) P. Goerens podaje zmianę właściwości w 010 ich pier­
wotnych wartości dla żelaza lanego o l awartości 0"07° 0 C przy 
96·5°j0 stopniu obróbki przez rozciąganie: Granica sprężystości 
+ 2 15°it granica proporcjonalności + 246°/0 ; granica płynności + 282 j0; wyt~zymałość na ciągnienie + l 59Jj0; wydłużenie 
- 87°/0; zmnie1ezenie przekl'oju - 73°10; twardość według Bri· 
nell' a + 92°,0; twardość skleroskopowa + 164°10; cięż. wł. - I "Jo; 
szybkość rozpuszczalności w rozcień H 2S0.1 + s o3°10; opór prze· 
wodnictwa elektr. +92°10 ; siła koercji + j23<'-o; przenikliwość 
magnetyczna - 65°10; histereza magnetyczna +222d~. 

e) E Maurer ::uber den Einflu„ des Verformens und 
des Anlassens auf die magnetischen Eingeschaften der ferro· 
magnetischen Metalle ... "Kruppsche Monatshefte 1923. 165 - 176. 
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w technice dla specjalnych celów, n. p. do wyrobu I stale zachodzi rozerwanie. Przy takich częściowych 
lin, strun fortepianowych i t. p. umocnieniach próbek metalicznych, kąt a. staje się 

Wyniki obróbki mechanic-znej na zimno w za- coraz to mniejszym (G(1, G(2, patrz rys. 4), co ozna­
leżności od stopnia obróbki zebrano na rysunku Nr. 
I w postaci krzywych. Zestawienie to zrobiono 
według Atpeter'a 1) dla drutu o zawartości C= O,l'ł;. 
Na rysunku Nr. 2 przedstawiono podobne wykresy 
dla: miękkiego żelaza początkowej wytrzymałości 
około 40 kg1mm2 według Rudeloff'a, stali o po­
czątkowej wytrzymałości około 1 OO kg,'mm2 według 
Speer'a i Winter'a, elektrolitycznej miedzi i mo­
siądzu o składzie 67°i; Cu i 33% Zn według Gerard' a 
i glinu według Czochralskiego2). 

Matematyczne uzasadnienie procesu umocnie­
nia podali: F. Korber3

) i F. Nielsen4
). W krótkoś­

ci zawiera się ono w następującem: Pod wpływem 
siły P powstają w przekroju F naprężenia prawdzi­
we -;' (wahre Spannung); P = Fr,', gdzie a' mierzy 
się w kg mm2• W metalu, poddanym zimnej obrób­
ce, wzrasta -;' w miarę wzrostu stopnia tejże ob­
róbki (czyli w miarę wzrostu odkształceń trwałych). 
Jeżeli przedstawimy na osiach współrzędnych za­
leżność pomiędzy stopniem obróbki (odcięte) i 
prawdziwem naprężeniem (rzędne), to otrzymamy 
krzywą, na której przedstawiają: punkt B - teore­
tyczny początek plastycznych odkształceń (początek 
zwężenia) t. j. pierwsze wystąpienie zjawiska urno-

~' 
cnienia, gdzie -;' ..- = ~0 , punkt D - prawdziwe na-

prężenie w chwili rozrywania, a tg kąta o. jest mia­
rą zdolności do umocnienia. Ostatni mierzy się albo 
wektorem K2 w tym wypadku, gdy AO przyjmie-

' . d ':i 'e . . 
my = I, lub stosun-".1em d- ---· t. J. stosunkiem przy-o,. 
rostu prawdziwych naprężeń do zmiany stopnia 
obróbki, wywołanej odpowiednim przyrostem praw­
dziwego naprężenia, C jest hipotetyczną wartością 
prawdziwego naprężenia dla stopnia obróbki, równe­
go 100% t. j. odpowiadającego teoretycznemu maxi­
mum dla umocnienia (patrz rys. 3). 

Korber sądzi, że linja BD . powinna być pro­
stą i powinna zbiegać się z kierunkiem BC. Miejsce 
rozerwania D może leżeć na linji BC, gdzieś pomię­
dzy B i C, w praktyce jednak leży on nieco niżej 
lub wyżej w zależności od materiału i jego pier­
wotnej obróbki. 

Z wytrzymałości materjałów wiadomo, że 
przedmiot metalowy, będąc już raz poddanym czę­
ściowemu umocnieniu, wykazuje większe wartości 
dla granicy płynności, sprężystości i proporcjonal­
ności, które za każdym razem zbliżają się do prak­
tycznego maximum umocnienia (B), przy którym 

1
) P. Oberchoffer- „Das technische Eisen", Berlin, 1925, 

str. 165- 176. 
') J. Czochralski- „Moderne Metallkunde in Theorie und 

Praxis". Berlin, 1924, 260- 263. 
3

) F. Korber i współpracownicy - .Mit. a. K. W. lnet. 
fiir Eisenforschung" lll- 1, 57 - 87; Ili -2, 1- 15; IV- 11-30 i 31-
·60; v-. 21 ·36 i 37-55. 

') St. u. E. 1922 1687. 

60 ~ -- R-M 

V 
40 I R-Cu 
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~ 

20 

~ ~:~-A Cu 
o I -

1 2 3 4 V 6 
/ 

l/ 
, 

'60 sr ?-./ 

ro V 
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>o I 
V 

I 
I va 

V 
A-Fe --i--

/ 
,,,,,, 

o 

o 

2 O\. R-Af _L.--

~ ~A-Staf ,l 
~ -........:::t- __.;A,- Fe i1-AI 

o I 

1 2 3 4 
Stopień rozci~gania 

5 6 

Rys. 2. 

Wytrzymałość (R) i Wydłużenie A w zależności 
od stopnia rozciągania (wydłużenia) dla 1) miękkie­
go żelaza (według Rudeioff' a), 2) stali (według 
Speer'a i Winter'a), 3) miedzi elektrolitycznej i 4) 
mosiądzu (M) (według Grard'a) 5) glinu (według 

Czochralskiego). 
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cza, że zdolność materjału do dalszych wydłużeń 
wyczerpuje się, a materiał staje się nadzwyczaj kru­
chym. W tych wypadkach radzą sobie fabryki wy­
żarzaniem zmęczonego przez zgniot materiału przy 
temperaturze poniżej krytycznej (dla miękkiego że­
laza około 500° patrz rys. 6 ). W skutek tej dodat-

kowej obróbki termicznej powraca utracona podczas 
zgniotu zdolność do wydłużania i materjał może być 
znowu obrabiany na zimno. 

Przebieg krzywych umocnienia w zależności 
od stopnia obróbki na '1'.imno przedstawiono (według 
Korbera) na rys. 5. 

I C I Si I Mn I S I P I Fe I Al I Ni I Cr I Cu I Zn I Sn I Uwagi 

Elektrolit. miedz. - - - - - -- 0,0 4 - - -· 99,9!} - - wyż. przy 650" 

Mosiądz - - - - - 0,1 :3 - - - 72,211 27,tH -
Bronz - - - - 0,02 - - - - !12,66 ślady 6,84 

Glin -- =I - - - 0,48 99,0 - - ś I ad y - 'vyż. 5sc,o 

Nikiel (Co= 0'63) . - -- -- - O, f>O - reszta - o 10 -
={ prze opiony w w a-

Elektrolit. żelazo O,Oi ś 1 ad y o,oos 0,009 99,97 - - - - - kuum wyżej 7000 

Niklowa stal „Ni - 2" 0 .1 :1 0, 26 0,41 - 0,01 0 - 2, 17 - - -

=-:l 
wyż. 800° I g odzin,_ 

Niklowa stal „Ni - 25" 0,H O,BO o,4o --- 0 ,030 - ~.) ,43 - - - ochłodzony w mie-
szaninie wody 

Niklowa stal „ Ni - 36" 0, 1:-3 0 ,0"> 0,41 O,Oiift 0,012 <Il - H4,4f> - - -- z lodem 

Chromo-niklowa stal .... 
Ni - Cr 0,56 0, 24 0,64 C,02 o.o:i ) N - 22, iiO , ' - - - 950° zahart. w oliwie 

V1 
.I.,., 

Chromo-niklowa stal V 

V - 2.A 0,28 0,0\l 0.48 O,OłS 0 ,008 .... - 20,0 5,76 - -- - 1200° „ 

Mn- stal 1,47 0,28 1:-1,0fl 0,02:1 O,OS6 - -- - - -- _ J 1000° zahart. w 
I wodzie 

Miękkie żelazo -

„K.W." 0 ,07 0 ,06 0,:10 0,07 o ,o± 09,46 - -- - - - - o Ń 
Il. "O 

Stal - P. D. 1 0,10 o" - ·- - - - - o g, >, 

"'" 
~..., 

N o " 
P.D. 

o o o I - " o 3 0,2:> - o <Il - -- - - - - - N - - - o o "O 
" ó ...... <Il ) M 

'$: o o <Il ... "" <{ - P.D. 4. 0 , 4f> E s - -- - - - - -„ „ ·- ..c:. o o N " ·u u 
- P.D. 5 o,:,.-, -o - o o - - - - - - -.< •N 

" N <I) 

"' c,o N "' - P .D. 8. O,i .'> '° 
o -o -o V - - - - --- -- '$: '$: 

" o ~ .... .... J 
<Il wyżarzony przy - P.D. IO 0,ll7 ó <Il 

..D 
.... - - - - - - t " o ..D 650" 2 godziny z iar-

- P.D. 13 1,:n " I - - - - - -~ nisty c e me ntyt „ o . 
Chemiczną analizę badanych materiałów po- le, z których pochodzą1). 

dano na powyższej tablicy; Kz dla glinu,= 9,4; dla Ostatniem można rówmez objaśnić wyniki 
elektrolitycznego żelaza=20,0; dla elektrolitycznej umocnienia stali specjalnych, patrz rys. 5-c Zwlasz­
miedzi = 17 ,O; dla miękkiego żelaza „K W" = 32,4; I cza w stali manganowej rozerwanie nastą pilo przed­
dla ni~l~=38,5, mosiądzu=8,5, bronzu= 23,0 kg/mm2• tern, zani~. prawdziwe naprężenia osiągnęły wartość 
Wartosc1 tg o. dla: Al = 0, 18, Fe = 0,41, Cu = 0,41, punktu „B . 
„KW" = 0,52, Ni = 1, 12, mosiądzu = I ,O, bronzu = Większe praktyczne i teoretyc7ne znaczenie 
= 0,905. Ze wzrostem Kz wzrasta 'l'o i tg rJ„ Cha- I posiada doświadczenie F. Korbera nad przebiegiem 
rakterystycznem jest zwiększenie w miękkiem że- procesu umocnienia przy temperaturach wyższych 
lazie „KW" wartości: K „ o 62%; tg a o 26,8i ; -:;'„ o od pokojowych. Materiałem wyjściowym dla tego 
38,7%, (z 30,5 na 42,3 kgr/mm2) wskutek wprowadze- badania było: źelazo Kruppa „K W" o zawartości: 
nia domieszek: C, Si; Mn, P i S ( elekr. żelazo ma C = O.On~. węglista stal o zawartości C = 0,32; Si= 
domieszek 0,03~, a żelazo „KW" posiada 0,54?0). = 0, 15; Mn = 0,50, chromo-niklowa stal o zawartoś­
Jasnem jest, że wpływ węgla na stopień umocnie- ci C = 0,30; Si = O, 11; Mn = 0,65; Cr = 0,82; Ni = 
nia stali jest bardzo znaczny, co widać na rys. 5-b. = 2,37 i elektrolityczna miedż . Wyniki badań przed­

W znacznie większym wzroście odpowiednich 
wartości dla bronzu i mosiądzu w porównaniu z 
czystą miedzią należy dopatrywać się potwierdzenia 
znanej w metalografii zasady, że roztwory stale zawsze 
lepiej nadają się do umocnienia aniżeli czyste meta-

stawiono na rys. 6 a, b, c, d . Wartości umocnie­
nia dla miedzi maleją przy podwyższeniu tempera­
tury, w której się proces umocnienia odbywał. Dla 

1
) Z. Jeffries and R Archer, referat z Z. fiir Mkunde, 

1924-63. 
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żelaza „KW" i stali węglistych wartość umocnienia dłużenia ciał 1). W każdym krysztale występują pod 
wzrasta w miarę wzrostu temperatury aż do 200°, 1

1 

wpływem sprężystych odksztakeń stałe, zależne od 
w pobliżu której znajduje się maximum, a w mia- typu siatki przestrzennej, płaszczyzny najmniej­
rę zaś dalszego wzrostu temperatury doświadczenia ~zych oporów,. p~ k~órych zachod~~ ~ierwsze wza-
stale spada. 1emne przesumęc1a 1 pierwsze poslizg1. 

I 

Już w l 899 r. Ewing i Rozenhain 
stwierdzili, że odkształcenia plastycznych 
metali odbywają się przy pomocy pośliz­
gu według określonych płaszczyzn krysta· 
lograficznych. W ten sposób plastycz-
ność metali jest bezpośrednio związaną 

I rs; 
-;------------- --' 
I I 

z ich zdolnością do tworzenia płaszczyzn 
poślizgu. Im więcej tych płaszczyzn po­
ślizgu znajduje się w siatce przestrzennej 
metalu, w tern większym stopniu metal 
ten jest plastycznym. W razie istnienia 

I I 

A 

/ 
/ 

/ p, 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

o 
Zmniejszenie przekroju [stopień obróbki] 

Rys. 3. 

Wyniki otrzymane przez Korbera dla stali I 
chromo-niklowych są niepewne. Jednakowoż wy­
nik umocnienia przy 600° we wszystkich trzech wy­
padkach spada do zera. 

kilku kierunków płaszczyzn poślizgu w 
jednej siatce przestrzennej metalu, kie­
runki płaszczyzn najłatwiejszego poślizgu 
są rozmieszczone w ten sposób, że od­
kształcenia będą się najłatwiej odbywały 
w kierunku największego zmmeiszenia 
przekroju. Z tego powodu rozerwanie 
w metalach plastycznych zachodzi w 

m1e1scu zmniejszenia poprzecznego przekroju. 
Ilość kierunków płaszczyzn poślizgu jest przy 

jednakowych siłach działających funkcją temperatu­
ry ciśnienia (wiadomo, że pod większym ciśnieniem 
metale kruche stają się plastycznemi), składu (do­
mieszek) i szybkości działania sił odkształcających 
(szybkie działanie sił robi metale kruc}:iemi, powol-

Na rys. 7 umieszczono wyniki pracy A. Pomp'a 
(St. u. E. l 920) nad umocnieniem miękkiego żelaza 
(C = 0,05% przy ogólnej ilości domieszek 0,2 l 4i ) 
przez walcowanie przy różnych temperaturach od 
l 00° do 1000°. Widać stąd, że twardość, kruchość , 
granica płynności i wytrzymałość wzrastają w mia­
rę zwiększania stopnia obróbki (z pracy tej wybra­
liśmy dane dla stopnia obróki: 3'3'~ . 13"3?0 i 33"3%) 
a wydłużenie i zwężenie zmniejsza się przy tych 
warunkach. Temperatura 200°- 300° jest krytyczną. 
Normalizowana próbka była wyżarzoną po walco· 
waniu przy l 000° przez 45 minut. 

i ne plastycznemi n. p. Zn). 

II. 
Jak widać z powyższego zmiany plastyczne 

postaci metalowych przedmiotów przy zwykłych 
temperaturach odgrywają większą rolę i ściśle są 
związane ze zmianami mechanicznych własności. 
Metal składa się z gromady nieregularnie obok sie­
bie ułożonych kryształów. Każdy kryształ posiada I 
własną orjentację odmienną od innych, a konglo­
merat nieuporządkowanych kryształów nie okazuje 
jakiejś określonej orientacji, wspólnej dla w szyst- 1 
kich krys7tałów. 
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Rys. 4. 
W pływ umocnienia. 

Wiadomo również, że każdy kryształ okazuje i 

inny każdyn:1 r~z~m op?r przeciw si~om zewnętrz- I Co dzieje się z samą siatką przestrzenną kry­
nym w zaleznosc1 od kierunku badama. ształu? Jak zachowuje się orientacja w wzajemnie 

J. Czochralski, określając wielkość wytrzyma- I przesuniętych częściach kryształu podczas ślizgania 
łości i wydłużenia pojedynczego kryształu miedzi '. - ---
w .zależności od kierunku jego krystaJog:a~ic~nych I 1) Patrz Prz~gląd Technic:i:ny 192; N. 9 cmp. 134 i „Mo 
osi skonstruował model dla wytrzymałosc1 l wy- 1 derne Meta!lkunde". 19211. cmp. 208- 209. 
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się? Są to pytania nad któremi obecnie toczy się 
ożywiona dyskusja. 

O. Mi.igge, a następnie Polanyi, Massing i in­
ni stwierdzili, że w pojedynczych kryształach prze­
sunięcia krystalitów (części kryształu) odbywają się 
w krystalograficznie określonych płaszczyznach:­
-płaszczyznach poślizgu t. j. w płaszczyznach siat­
ki przestrzennej najgęściej obsadzonych atomami i 
to w pewnym określonym porządku. Dla siatki 
przestrzennej o dużej symetrii tego rodzaju płasz­
czyzn może być kilka. Dla siatki przestrzennej mie­
dzi (typ 1-a) będą to w pierwszym rzędzie płasz­
czyzny równoległe do płaszczyzn oktaedru (lll), na­
stępnie - płaszczyzny równoległe do płaszczyzn 
sześcianu (OO I) i wreszcie-płaszczyzny równoległe 
do płaszczyzn dodekaedru (O 11 ); dla wolframu i 

Mn 
I 

I 

,,. ł 
I 

„ 
e: 

Również i j. Czochralski przyjmuje za innymi 

I autorami, że wytrzymałość stoi w ścisłym związku 
z gęstością obsadzania atomami siatek przestrzen­
nych, a w szczególe przyjmuje dla miedzi gęstość 
obsadzenia płaszczyzn (O 11) : (O I O) : ( 111) = 0,846 : 
: I : I, 384, a wytrzymałość w tych kierunkach 
= 15 : 15 : 24. 1) 

Wzajemne przesunięcia krystalitów odbywa­
ją się najłatwiej przy działaniu sił równoległych do 
wyżej wymienionych płaszczyzn, a najtrudniej pod 
działaniem sił prostopadłych do płaszczyzny sześ­
cianu. Odpowiednie figury i kąty kierunku sił dzia­
łających z płaszczyznami poślizgu pokazano na rys. 
8 dla siatki przestrzennej typu 1-b i dla siatki prze­
strzennej typu I-a. 

Mark Polanyi i Schmid w r. 1922 badali od­

220 

200 

180 

."l-..,.,,,.~b,...:::-l--l--...4=--1---1--1----1~ J 0
Ni25 

kształcenia pojedynczych kryształów cyn­
ku podczas rozciągania i znależli, że płasz­
czyzną najłatwiejszego poślizgu (cynk ma 
siatkę przestrzenną typu 3) będzie pod­
stawa słupa heksagonalnego. Cynk, jak 
wiadomo, nie należy do metali ciągli­
wych. Jednak odkształcenia pojedyncze­
go kryształu cynku w kierunku sił dzia­
łających (osi drutu) zamykającym z płasz­
czyzną najłatwiejszego poślizgu kąt 45° 
wykazało przy zwyczajnej temperaturze 
60090 wydłużenia, a przy 200° około 2000%. 
Massing, Polanyi i Weissenberg w roku 
1923 wyciągali pojedyncze kryształy biz­
mutu (typ 4, zawierający metale zupełnie 
kruche) przy poprzednich warunkach, t. j. 
że płaszczyzna najłatwiejszego poślizgu 
tworzyła z osią drutu kąt 45° (w prze­
ciwnym wypadku kryształ był kruchy) i 
otrzymali przy 200° 300% wydłużenia. 
Równocześnie zauważyli oni, że podczas 
podobnych odkształceń zachodzą w płasz­
czyznach poślizgu zmiany orjentacji kry­
stalograficznych. 
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Rys. 5. 
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Wpływ umocnienia w temperaturze pokojowej na stal (PD), 
miękkie żelazo (Fe i KW), nikiel (Ni), miedź (Cu), glin (Al), 
brąz fosforowy (PBr), mosiądz (Me), stal niklową (Ni 2, Ni 25, 
Ni 36), chromoniklową (Ni Cr, V 2 A), manganową (Mn) (we-

Płaszczyzny, w których występują 
pierwsze trwałe przesunięcia materiału 
tworzą zawsze kąt 45° z kierunkiem naj­
większego wydłużenia, t. j. z kierunkiem 
działających sił. 

Podczas procesu wydłużania poje­
dynczych kryształów cynku okrągły drut 
przechodzi w płaską taśmę. Szerokość 
tej taśmy bywa początkowo nieco więk­
szą niż średnica drutu. Poślizg odbywał 
się przy tern doświadczeniu w płaszczy­
źnie nachylonej pod kątem 45° do osi 
drutu poprzez cały przekrój w ten spo­
sób, że przecięcia każdej ślizgającej się 
warstwy z powierzchnią drutu tworzyły dług F. Korber'a). 

„ ?."-żelaza (typ I b) w pierwszym rzędzie będą 
to płaszczyzny równoległe do płaszczyzn dodeka­
edru (O I I), następnie płaszczyzny równoległe do 
płaszczyzn sześcianu (00 I) (patrz rys. 8). 

elipsę. Pewne rozszerzenie taśmy było 
wywołane obrotem eliptycznych warstw. W miarę 
wzrostu wydłużenia ogólna orientacja kryształów 

1
) J. Czochralski- Moderne Metallkunde, •Ir. 224. 
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Nr. 11 

zmieniała się w ten sposób, że płaszczyzny najłat­
wiejszego poślizgu stawały się prawie równoległe­
mi do osi drutu (rys. 9-b dla bizmutu, 9-c dla cyny, 
9-c-d-e dla cynku). 

Tego rodzaju spłaszczanie i chwilowe rozsze­
rzanie zachodzi w tych wypadkach, gdy metal, wsku­
tek krystalograficznych właściwości swej siatki prze­
strzennej (cynk, b~zmut, cyna), posiada jedną prze­
ważającą płaszczyznę poślizgu. W metalach, któ­
rych siatka przestrzenna należy do układu regular­
nego n. p. gim, zjawisko spłaszczania nie zachodzi, 
ponieważ, w skutek budowy ich siatki przestrzennej, 
istnieje kilka kierunków płaszczyzn poślizgu i żaden 
z tych kierunków me posiada przeważającego 
wpływu. 

Cu 

40 60 

463 

mme1sze, im wyższą jes t temperatura badania (Po­
lanyi). N. p. cynk rozrywał się przy badaniach 
Schmid'a (r. 1924), przeprowadzonych w tempera­
turze ciekłego powietrza, z bardzo nieznacznym 
wydłużeniem. Jeżeli !f obniży się do swej grani­
cznej wartości, to występuje zwężanie (tworzenie 
się szyjki). To oznacza, że przesunięcia w danej 
siatce przestrzennej odbywają się już w nowych 
płaszczyznach poślizgu. 

Należy tu wspomnieć o tak zwanej „kruchoś­
ci Stead' a" (r. 1898), która występuje przy ogrze­
waniu stali poniżej temperatur krytycznych w po· 
staci rys w trzech wzajemnie prostopadłych płasz­
czyznach, z których jedna bywa zwykle równoległą 
do powierzchni walcowania, a dwie pozostałe są 

prostopadłe do niej i tworzą kąt 45° z 

80 

Słal Cr· Ni l 2,g 'J.}oo0 

2o'oo-

120 

kierunkiem walcowania. Są to położenia 
ścian sześcianu (OO I) czyli występujące 
podczas walcowania płaszczyzny łupli­
wosc1. Nie są one płaszczyznami najłat­
wiejszego poślizgu, gdyż n. p. dla „tJ."- F e 
płaszczyznami najłatwiejszego poślizgu są 
płaszczyzny rombododekaedru (O 11 ). Zja­
wiają się one j e dnak jako d rugie z kole i 
po płaszczyznach najłatwiejszego poślizgu 
(patrz s tr. 461 ). 

/ d ' 
/ ~ 

,„ lOOf-„ 
100 Ili. 

V: ~ V J./no.- 80 
W jaki sposób przechodzi siatka prze­

strzenna w swoje położenie końcowe po 
obróbce na zimno? Zdania o tern są roz­
bieżne. Na końcowe położenie wpływają 
trzy przyczyny: 1) odstęp atomów, 2) 
orientacja elementarnych siatek przestrzen­
nych i 3) budowa siatki przestrzennej. 
Stead przytacza w tej sprawie obrazowe 
objaśnienie: „Podobnie jak obraz rzuco­
ny na płytę fotograficzną wywołuje w niej 
zmiany, które można odkryć _dopiero przez 
działanie odpowiednich odczynników, t ak 
i walcowanie (zgniot) wywołuje w s ta li 
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Rys. 6. 
pewien układ krystaliczny" , który jak my­

Wpływ umocnienia na miękkie żelazo (KW), stal węglistą 
(B 3, C= 0,32%), stal chromo-niklową L (C = 0,3%, Cr = 0,82%, 
Ni = 2,87%) i miedź w zależności od zmniejszenia prze kroju 

(stopnia obróbki) i temperatury umocnienia 
(według F. Korber'a). 

ślał wtedy Stead, objawia się później a 
być może i wypadkowo w czasie użytko­
wania materiału. Te zmiany s truktury w 
metalicznych kryształach wywołane ob· 
róbką na zimno, lecz nie dające się w 

Jeżeli kąt graniczny pomiędzy osią sił a kie­
runkiem płaszczyzn poślizgu oznaczymy przez <p, to 

wydłużenie o będzie o = - . 
1
- . Dla cynku ten kąt 

Sm <f1 
maximalny wynosi przy zwykłych temperaturach i 
przy o= 600% od I 0° do 20°, a przy 200° i o = 
= 2000%. <f1 = 2,5°- 4°. 

Wyczerpanie zdolności do poślizgu kryształów 
podatnych do odkształceń, zależy od kąta !f i od 
jego granicznej wartości . Wyczerpanie to jest tern 

, 

większości wypadków zauważyć gołem 
okiem stały się przedmiotem systematy­

cznych badań zapomocą promieni X i obecnie po­
siadamy już wyniki ich w formie kilku teorji, z któ­
rych każda opiera się na całym szeregu doświadczeń. 

Z. Jeffries1) przedstawia mechanizm ślizgania 
obrazowo porównując kryształy do taiji kart, w 
której karty pod naciskiem palca ślizgają się jedna 
po drugiej. Sachs zaproponował dla wyjaśnienia 

1 ) „The Trend in the Science of Metalsu. Trnnaaction 
of the Amer. Inst. of Min. and Metallurg. Eng. 1924. N. 1337 N. 
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mechanizmu ślizgania w cynku schemat, 
przedstawiony na rysunku · 1 O. Na tym 
schemacie heksagonalny cynk z siatką 
przestrzenną o małej symetrji ślizga się 
w kierunku cienkiej i krótkiej strzałki . 
Grubsza i dłuższa strzałka oznacza kieru­
nek wielkiej osi elipsy. 

W miarę zmniejszania kąta ~ zacho­
dzi, według Wever'a, tego rodzaju zja­
wisko: 1) właściwe odkształcenia t. j. 
wzajemne przesunięcia ślizgających się 
warstw po ptaszczyznach poślizgu i w 
kierunkach poślizgu, 2) obrót tych warstw 
około osi, prostopadłych do płaszczyzn 
poślizgu przy równoczesnej zmianie kąta 
pomiędzy kierunkiem sit odkształcających 
a kierunkiem poślizgu (zmniejszenie kąta 
<f). 3) obrót około osi leżącej w płasz­
czyźni e poślizgu a prostopadłej do kie­
runku siły odkształcającej, przez co głó­
wna oś odkształconego kryształu dąży do 
zejścia się z kierunkiem sił działających. 

Ostateczne położenie siatki prze­
strzennej charakteryzuje się tern, według 
F. Korbera, że najgęściej obsadzone ato­
mami płaszczyzny siatki przestrzennej zaj­
mują symetryczne położenie do kierunku 
głównych odkształceń i to w ten sposób, 
że przy jakimkolwiek obrocie z położenia 
idealnego kąt, pod którym działa siła, 
zwiększa się przynajmniej dla jednej z 
tych płaszczyzn . 

Mark, Polanyi i Schmid przypuszcza­
ją, że siatka przestrzenna zajmie swe koń­
cowe położanie nie przy pomocy następ­
nego obrotu, lecz przy pomocy nieprosto­
linijnego ślizgania po krzywych powierz­
chniach, przy równoczesnem wyginaniu 
się warstw ślizgających, dopóki nie zajmą 
one prawie równoległego położenia do 
osi drutu. Zrozumiałem jest, że tarcie przy 
ślizganiu wzrasta w miarę wydłużania a 
przyczyną tego są nadzwyczaj subtelne 
zmiany siatki przestrzennej, których cha­
rakteru nie jesteśmy jeszcze w stanie 
stwierdzić. 

Umocni enie krystalicznego k onglome­
ratu sprowadza się do umocnienia poje­
dynczych kryształów i do hamowania zja­
wisk poślizgu na granicach ziaren. Z te­
go powodu zdolność do umocnienia poje­
dynczych kryształów jest znacznie mniej­
szą od zdolności do umacniania krystali­
cznych konglomeratów. 

IV. 
Jaka jest przyczyna umocnienia me­

talu przy obróbce na zimno i co dzieje się 
z samą siatką przestrzenną? Niestety wy­
czerpującej i krótkiej odpowiedzi podać 
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Rys. 7. 

Wpływ stopnia obróbki i temperatury walcowania na włas· 
ności mechaniczne miękkiego żelaza (C = 0,05°6) według A. 
Pomp'a. (Q-granica płynności, R-wytrzymałość, U-odpor· 
ność na uderzenie, B-twardość według Brinella, H wydłu~ 

żenie, C-zwężenie przekroju przy rozerwaniu). 
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nie możemy, gdyż każda odpowiedź obecnie jest 
tylko hypotezą. Prawda, że hypotezy te zyskują 
coraz to nowe poparcie w experymencie. Jednakże 
doświadczenia nie wyjaśniły jeszcze wszystkich za­
kamarków tej ciekawej tajemnicy i z tego powodu 
odpowiedzi wciąż pozostają hypotezami. 

Niewątpliwie ciekawem będzie dla czytelnika 
zwrócić uwagę na model wytrzymałości pojedyn­
czego kryształu miedzi, umocnionego drogą wycią­
gania na zimno. Widzimy na tym modelu, zbudo­
wanym przez Czochralskiego, że wartości wytrzy­
małości umocnionego kryształu miedzi przedstawia­
ją się w formie prawie pełnej kuli. 1) Poprzednie 
ściany dodekaedru zaznaczone zostały na tym mo-

IO 

I) Zachodzi przestawianie atomów w siatce 
przestrzennej w ten sposób, że ruchy siatki prze­
strzennej odpowiadają zawsze odstępowi atomów. 
Równocześnie wszystkie odstępy i kąty siatki prze­
strzennej pozostają niezmienione. Tego rodzaju po­
gląd wysunął G. Tamman jako teorję translacji (prze· 
sunięć), a później silnie poparli ją F. Wever i F. 
Korber (patrz rys. I I-a). 2) Przesunięcia atomów 
w siatce przestrzennej nie odbywają się na całe od­
stępy atomowe, lecz na dowolnych częściach tychże 
(patrz rys. I 1-b ). W skutek tego rodzaju częściowych 
wzajemnych przesunięć atomy siatki przestrzennej 
zajmują jakieś położenie przejściowe. Równocześ­
nie zmieniają się fizyczne właściwości zgmec1onego 

,. 

Rys. 8. 

Kierunki płaszczyzn ślizgania w siatkach przestrzennych typu I-a i I-b. 

delu niez11acznemi jedynie wklęsłościami; wekto­
rjalne wartości wytrzymałości umocnionego krysz· 
talu są pr7.eważnie równe lub zbliżają się niezależ­
nie od kierunków krystalograficznych do wielkości 
poprzedniej maxymalnej wartości wytrzymałości dla 
nieumocnionego krysztcriu. Jeżeli kryształ zachowy­
wał się podczas prób na rozerwanie przed umoc­
nieniem jako ciało anizotropowe, to po umocnieniu 
wytrzymałości jego są we wszystkich kierunkach 
praktycznie biorąc równe maxymalnej wartości. 
Zdolność do wydłużania została w tym ostatnim 
wypadku prawie wyczerpaną. Umocniony kryształ 
stał się izotropowym i stracił niby swój krystalicz­
ny charakter. Czochralski rozumie pod tym umoc­
nieniem zwiększenie spójności.2) 

J. Czochralski, według naszego zdania, zupeł­
nie słusznie dzieli zjawiska, zachodzące po wystą­
pi0eniu płaszczyzn poślizgu, podczas obróbki na zim­
no, w następujący sposób: 

1
) Moderne Metałlkunde, 1924, str. 221 Prugląd Tech· 

niczny, 1925, Nr. 9, str. 136. 
2) Moderne Metallkunde, str. 234 

metalu. Siatka przestrzenna metalu niszczy się przy 
tern i to tern bardziej, im wyższym jest stopień ob­
róbki metalu. Tę ostatnią teorję o zniszczeniu siat­
ki przestrzennej wysunął J. Czochralski i poparł ją 
trafnie swemi doświadczeniami, a głównie badania­
mi rentgenograficznemi przy pomocy metody Laue'go. 

Jednak prawda znajduje się gdzieś w pobliżu 
tych dwóch głównych teorji. T em więcej, że w 
Ameryce i Anglji zdobyła sobie prawo bytu trzecia 
teoria: „ bezpostaciowa", która również jak i dwie 
poprzednie posiada dużo faktów, którym nie można 
odmówić ani logiczności ani prawdopodobieństwa. 
Z tego powodu nie pozostaje nam nic innego, jak 
tylko podać sądowi czytelnika istotę i charaktery­
styczne rysy tych trzech teorji, wykazując w miarę 
możności ich słabe miejsca w nadzei, że blizka przy­
szłość przyniesie ostateczne wyjaśnienie charakteru, 
przebiegu i warunków, w których zachodzi proces 
obróbki na zimno. 

Oprócz tego istnieje cały szereg drugorzęd­
nych teorji tego procesu. Poruszymy je jedynie 
przelotnie. Równolegle z temi teorjami mów1c 
będziemy o pewnych słusznych ich uzupełnieniach. 

(d. n.) 
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I-a światowa konferen·cja .energetyczna yJ ·.[:ondynie. 
. . . . . 

W roku 1909-ym ówczesny Prezydent Stanow elekt~yc~nej i jedną. mapą k~l<?.r<i~ą „ż-ródel energji" 
Zjednoczonych Ameryki Północnej Roosevelt po- poz.a tekstem. . · . · 
wziął myśl zwołania Międzynarodowego Zjazdu ce- · Referaty opra.cow<.llY fachowe" Wydziały Mini­
le·m omówienia sprawy inwentaryzac)i zasobów ener- I sl:ęrstwa Przemysłu i Handlu; Ministerstwa Robót 
getycznych świata. Myśl ta nie została wówczas Public~nycn, Ministerstwa Kolei_.lelaŻnych i Państ­
należycie w Europie poparta i Kongres dą skutku I wowego Instytutu Geologici:n"ego pod redakcją Wy­
nie ~osze~ł. Dopiero trzeb~ .było wielki~go znisz- dzi_ału Elektrycznego Mini~terstwa Robót Publicz-
czema woJennego; by ludzkosc odczuła, ze rabun- I nych. . . 
kowej - jak dawniej - gospodarki posiadanemi bo- · W !!kład delegacji polskiej na · Konferencję 
gactwami prowadzić nie można i że w przyszłości wchodzili: dr. Stefan Bartoszewicz, Naczelnik Wy­
trzeba ją oprzeć na podstawach naukowych i ·na działu Naftowego w Ministerstwie Przemysłu i Han· 
współpracy międzynarodowej. Potrzebę taką n·aj- dlu, inż. -A1eksander Ciszewsk~. b. dyrektor Skarbo­
bardziej odczuła Anglja, kraj wielkiego dziś bezro- t fermu·, inż. Stanisław Un~er, :-ricedyrektor Związku 
bocia, a zarazem kraj, w którym poszukiwane są Polskich Producentów i Rafłnęrów Olejów Mineral­
sposoby nie tyle zmniejszenia dotychczasowego zu- 1 nych, inż: Kazim1erz Siwicki, Na.czelnik Wydziału 
życia węgla (ze względu ria wyczerpywanie się po· Elektryc:mego w Mini~terstwie R?bót Publicznych 
kładów), ile bardziej racjonah1ych, nowoczesnych me- i inż. Kazimier:t Straszewski, dyrektor Elektrowni 
tod korzystania z energii w nim zawartej. To też Okręgowej w P(u~zkowie. · . 
z inicjatywy właśnie W.. Brytanji, a rnianoo/icie Ra- Wszy"stltie referaty, zgło.szone na Konferencję 
dy Związku Brytyjskich Przemysłowców Elektrycz- będą wydrukowane w końcu. r. b. w specjalnem 
nych (British Electrical and Allie.d Manufacturer's 4-() tornowem ··wydaniu około 6 OOO stron wraz z 
Association, t.zw. „Beama"), przy udziale techniczno- materiałem dyskusyjnym i powziętemi uchwałami. 
nauko. wych organizacji angielskich i zagranicznych,, I Wobec n.iezwykle bogatę,go materiału informa­
została zwołana do Londynu I-sza Światowa Kon-. cyjnego, jaki ta Konferencja zdołała zgromadzić, a 
ferencja Energetyczna. który przez szereg lat będzie podstawą dla prac 

K f · db l · · d 30 I techników, ekonom.istów i publicystow, nie sposób 

d
on el 2renl~Ja, 

0 yba sipę w czasi.e. 0 b . cr:e~~ w notatce kronikarskiej podać" bliższych szczegółów 
wca o 1pca r. u . rogram 1e1 o e}mow<1.1 , · f · · dl 1 · k" · · 

lk. d · · d t · · d ł ·· · · h o tresc1 re era tow i a tego na ezy s. 1erowac mte-wsze ie zaga men1a o yczące zro e energ11 1 1c · h . · · d · d 
k k . · "' resu1ącyc się tem1 sprawami o O\'\'ego wy awm-

nau owego wyzys ama, zastosowama energ11 w prze- k · · b · 12 f. · · 1 k" h 
'] k ·k ·· · · · 1 · ctwa, tore mozna na yc za untow ang1e s 1c 

mys e, '] or:iux:ii ka~Jb d os:-viet enk, oraz spraw)· na~u- I wprost od Komitetu Organizacyjnego Konferencji 
ryk 0

1
g? tneJ, tJa h . a ama nahut owhe'.k n~rtrnadizaCJa, („T ra.nsactions First World Power Conference", 30 

sz o nic wo ee n102:ne, psyc o ee m a 1 •• • J K" L d W C 2\ 

Referatów zgłoszono zgórą 400, a podzielone 
je na 14 działów: I) żródła energji wogóle, 2) si:.. 
ły wodne, 3) użytkowanie j. przeróbka paliwa, 4) 
wytwarzanie energji przy pomocy pary, S) wytwa- I 
rzanie gazu, 6) silniki spalinowe, 7) wytwarzanie 
energji z innych żródeł (wiatr, spirytus), 8) prze­
syłanie i rozdział energji, 9) zastosowanie energii 
do przemysłu, 1 O) zastosowanie · energji w elektro­
chemji i elektrornetalurgji, 11) zastosowanie energji 
do transportów, 12) zastosowanie energji do oświe­
tlenia, 13) zagadnienia finansowe, ekonomiczne i 
prawne, 14) sprawy ogólne. 

Polski Komitet Energetyczny zgłosił 7 refera­
tów: 1) o węglu kamiennym i brunatnym, 2) o 
ropie naftowej, przemyśle rafineryjnym i gazach 
ziemnych, 3) o torfie, 4) o drzewie, S) o siłach 
wodnych, 6) o warunkach transportowych i 7) o 
gospodarce elektrycznej. Referaty zostały ujęte w 
jedną całość, można powiedzieć w jeden referat p. t. 
„Żródła energji w Polsce i stan ich wyzyskania", 

· uzupełniony dodatkiem „ Wiadomości statystyczne o 
Polsce", dwiema mapkami- w tekście-obecnej pro­
dukcji i przypuszczalnego zapotrzebowania energii 

mgsway on on, . . i· 

Inż. Kazimierz Siwicki. 

Zasoby światowe węgla. (Th.e coal Resources 
of the woorld) Sir Richard Redmayn e . (Wielka 
Brytania). 

W ostatniem dwudziestoleciu przed wielką woj­
ną produkcja węgla przeszło się podwoiła. Na Mię­
dzynarodowym Kongresie Geologicznym• w Toron­
to w r. 1913 ustalono, że zasoby światowe paliwa 
kopalnego wystarczą na 6 OOO lat, biorąc pod uw a­
gę ówczesne jego spożycie i uwzględniając w ra­
chunku pokłady węgla do głębokości 1 800 metrów. 
Nasuwa się jednak wątpliwość czy pokłady węgla 
na tak znacznych głębokościach mogą być brane 
w rachubę. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa należy cyfrę powyższą znacznie zredukować. 

Uwzględniając obecne spożycie węgla należa­
łoby oczekiwać, że istniejące zasoby wystarczą tyl­
ko na 1500~2000 lat. I choć mierząr miarą życia 
ludzkiego, jest to czas bardzo odległy, należy jed­
nak obecnie zastanowić się nad sposo'· arni bardziej 
oszczędnego zużywania produktu, od którego w 
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znacznym stopniu zawisła cala w_spółczesna cyw1- Peru ma 700 milj. tonn antracytu, Natal 4 700 milj. 
lizacja. . 1 tonn; Zaluland 6 OOO milj. tonn. Należy jednak za­

Nie wchod~ąc w drobiazgowe pok.t~dy .węgla, I uważyć, Że w tych dwóch ostatnich krajach tylko 
podzielimy istńiejące węgle jedynie na 3 wielkie. 1 

1( 1 wymienionej ilości jest istotnym antracytem. 
grupy, a mianowic'ie na: Daleko ważniejszą odmianą węgla jest węgiel 

1. Węgle antracytowe. bitumiczny. Pod mianem tern rozumiemy nietylko 
2. Węgle- bitumiczne. zwykly węgiel opałowy, lecz zarówno węgle gazo-
3. Węgle brunatne. we i węgle koksujące się. Węgiel bitumiczny sta-
Na kongresie w Toronto obliczono zasoby wę- I nowi przeszło połowę światowych zasobów węgla 

gla dla poszczególnych lądów w sposób naśtępują-

1 
"". og.ól?ości i wynosi oko~o 4 OOO.OOO .milj. t<;>nn .. I t.~ 

cy (w milionach. tonn metrycznych): rowmez Ameryka przodu3e, pos1ada3ąc w1ęce3 mz 
• połowę zasobow węgla bitumicznego. W Anglji 

Węgle . Węgle · Węgle niemal wszy&tek węgieł należy do tej kategorji. 
Ląd antracytow~ b1tum1czne brunatne Razem Ob · A l" · · · · k · k k , ecme w ng 11 zywo za3mu1ą się west3ą o so-

Europa 54 346 693 162 .36 682 · 784 190 wania węgla bitumicznego w niskiej temperaturze 
Azja 407 637 760 098 111 851 l 279 586 (400- 9e>a°C). Przy takim procesie otrzymuje się 
Afryka 1 I 662 45 123 I 051 5 7 839" mniej gazu, · więcej za to smoły gazowej o niskim 
Ameryka 22 547 2 271 080 2 831 61 29070~ 5 105 528 ciężarŻe właściwym. Gaz, otrzymany przy karboni-
Oceanja 659 133 481 170 4 IQ zacji przy niskiej temperaturze, ma mniejszą siłę 
Razem 496 846 · 3 902 94-+ ' 2 997 763 · 7 397 553 

1 
świetlaną lecz za to wartość jego cieplna jest wyż-

W rachunku 'tym u~zględniqqo -do ·głębok~ści sza: . Karbonizacj'.ł przy niskiej, temperatu~z~ d~je 
4 OOO stóp wszystkie ~okłady węg!~ ponad. 1 stopę j m~1e1 benzolu 1 Jego ~omologo~ oraz. mn~eJ z~~ą­
grubości, na głębokościach. pd 4000 do 6000 stóp zko~ amonowych, daie natomiast w1ęce1 oleiow 
brano w rachubę ty1ko pokłady grubsze od 2 stóp. lekkich. . . 
6000 stóp przy~to· za granicę osiągalnej głębokości. Co . się tyczy węgli brunatnych, to obfite złoża 
Cyfry te jednak są 'zbyt optymistyczne. Wątpliwą 

1 
tego ~ahwa istnieją w Ameryce, Azji, Australii i 

jest rzeczą, czy uda się kiedykolwiek wydobywać z I Europie. 
zyskiem węgiel z g~ębokości przekraczającej 5000 Wadą węgli brunatnych jest duża zawartość 
stóp. Właściwie tu nie chodzi bynajmniej o teore- wody, mała zawartość węgla i co za tern idzie ma­
tyczny zasób węgla;- ile raczej o to, na jak długo ła wartość cieplna. Co do ilości zasobów węgiel 
wystarczy WC{giel drobny i dający się tanio produ- brunatny ustępuje jedynie węglowi bitomicznemu i 
kować. Zasoby węgla Europy wyczerpują się szyb- I ta okoliczność, w połączeniu w wielu wypadkach z 
ko i okres zupełnego wyczerpania. węgla nadejdzie łatwością wydobycia, czyni pożądanym z punktu 
dla Europy o wiele prędzej, niż dla Azji i Ameryki. widzenia gospodarczego hozwój kopalnictwa tego 

Ze wszystkich krajów Stany Zjednoczone Arne- paliwa. Węgieł brunatny jest eksploatowanym głów­
ryki północnej posiadają najwięcej węgla, znacznie I nie w Niemczech i Austrji. Pod względem umie­
więcej niż państwo Brytyjskie. Z e wszystkich też i~tności .zużytko~ania węg!~ , brunatnego p~łowa 
krajów Stanom Zjednoczonym wystarczy węgła na J!>terwszenstwa wmna przypasc Niemcom. Niemal 
najdłużej, gdyż prawdopodobnie na 2000 lat. Za- wszystek węgiel brunatny Niemiec podlega brykie­
soby węgla Wielkiej Brytanii wystarczą najwyżej towaniu. O rozwoju tej gałęzi przemysłu w Niem­
na lat 600, a jeżeli będziemy uwzględniali pokłady czech świadczy fakt, że choć brykietowanie zostało 
węgla tylko do głębokości 4000 stóp, to na 450 lat. wprowa_d7one około r. 1884, już w r. 1890 w ok~ę­
Niemcy, przed odejściem części Górnego Śląska do gu Halb 1 Bonn produkowano 2 OOO OOO cf. bryk1e­
Polski, miały węgla na I 000 lat, Belgia prawdo po- tów, w roku 1900--5 600 OOO tonn a w roku 1907-
dobnie na. mniej niż 500 lat. Francja niezadługo - I I ~OO OOO tonn. Obecnie oko~o ~ 11 ogó_lnej pro­
będzie zmuszona wwozić węgiel na pokrycie swych dukc11 w~gla b~un:itnego sprze da3e się w Niemczech 
potrzeb, Szwajcarja zaś może wyczerpać swe zapa- w postaci brybetow. 
sy w przeciągu łat kilku. Oczywiście wszystkie te Głównym problemem w stosunku do węgla 
obliczenia mają za podstawę wysokość obecnego brunatnego jes t znalezienie możliwości zamiany go 
spożycia węgla. na paliwo o wyższej wartości cieplnej, mogące kon-

Przechodząc do rozpatrzenia zasobów poszcze- kurować ceną z węglem kamiennym oraz dogodnem 
gólnych odmian węgla zauważymy, że Azja posia- , w użyciu i transporcie. Jeżeli zagadnienie rozwią­
da najwięcej węgli antracytowych. Prowincja Szan- zuje się drogą suchej destylacji węgla należy zna­
si w Chinach posiada 75% antracytu całej Azji, a leść rynek dla zbytu gazu i innych produktów ubo­
niewielkie pole węglowe pod Ton kinem zawiera J cznych. K westja mo~liw~e doskon:i-leg?. wyzys~ani~ 
tyle antracytu co Pensylwania. W Europie najwię- węgla brunatnego da3e się w ogolnosc1 rozw1ązac 
cej antracytu posiada zagłębie 'Donieckie. Stany Zje- 1 trojako, a mianowicie: . 
dnoczone Ameryki Północnej mają 19 684 milionów 1. Drogą zwykłego brykietowania bez uprzed-
tonn antracytu, Kanada zaś tylko 2 185 miłj. tonn, niej destylacji. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



_46_8 _________ PRZEGL~l2.__q_9RNICZO_:_HUTNICZY __ _ 1925 

2. Drogą koksowania węgla celem uzyskania 
produktów ubocznych i brykietowaniem pozosta­
łości. 

Zużycie węgla na głowę ludności 
(w tonnach). 

K a 

3. Drogą koksowania w związku z wytwarza- Rok Anglia') St. Zjedn .. Niemcy
2

) Francja Belgja 

niem energji elektrycznej oraz uzyskaniem produk- I 886- 90 . 3,66 2,04 I, I 8 0,82 2,28 
tów ubocznych. 1891-95. 3,68 2,38 1,30 0,93 2,39 

W N h d b . l b 1896-1900 3,93 2,72 1,56 1,08 2,69 
iemczec świeżo wy o yty węgie ry- 1901 - 05 3,93 3.67 1,69 1,15 2,82 

kietują pod niskim ciśnieniem pozbawiając go przez 1906- 10 4,04 4,43 2,00 ł,34 3,10 
to nadmiaru wody. Wartość cieplna otrzymywa- I 9 I I 4,08 4,54 2,00 1,44 3,2 I 
nych brykietów niemal nie 1ustępuje wartości ci-;;- 1912 3,83 4,82 2,12 1,48 3,35 
plnej węgla kamiennego. Rozwiązanie sprawy do- 1913 4, I l 5,02 3,08 l ,58 3,44 
brego wyzyskania węgla brunatnego drogą kokso- 1914 4,08 4,44 3,34 1,04 :i) 
wania z wykonywaniem produktów ubocznych i l 9 l 5 4,48 4,48 3,27 0,98 3

) 

brykietowaniem pozostałości (koksu) natrafia na 1916 4,76 4,94 3,49 1,03 3
) 

trudności wskutek niejednokrotnie zachodzącej nie- I 917 4,8 l 5,35 • 3,68 l, 17 
3
) 

możliwości wyzyskania gazu. Bardziej celową by- l~l~ 4,45 5,52 3,70 1,06 
3

) 

ładby przeto droga trzecia t. j. koksowanie węgla z l 920 ~:6~ ~'.Ó~ ~'.~~ \ :~j i:~~ 
je noczesnem wytwarzaniem energji elektrycznej. l 92 l 2,77 3,90 3,86 I, 14 2,73 

Olbrzymie zużycie różnych odmian węgla, mo- l 922 3,52 3,78 4, 18 l ,30 3,03 4
) 

żna powiedzieć nawet marnotrawienie paliwa pobu- Ogólna ilość energji, dostarczonej przez spala-
dzilo niektóre Rządy do zastanowienia się nad spra-

1 

nie węgla, wynosi o kolo 102 milj. koni parowych. 
wą bardziej ekonomiczneg~ wyzyskania paliwa mi- Prawdo~odobnie dało~y się zaoszczęd~i~ oko.ł~ po­
neralnego. Rząd Angielski rowołał w tym celu w lowy zuzywanego paliwa przez bardzie) umiejętne 
r. l 9 l 9 Coal Conservation Committee i F uel Res- jego wykorzystanie. 
slarch Board. Zadaniem tych komisyj było wszech- Z kolei zwróćmy uwagę na środki za.stępne 
stronne rozpatrzenie zagadnień opałowych i syste- węgla. Ropa naftowa w danym wypadku nieomal 

t b d · h · · 1 k' h · 1 zupełnie nie wchodzi w rachubę, gdyż światowa pro-ma yczne z a ame c emiczne ang1e s 1c po wę- d k . · 1 d · 3" „ d 
1 h N . 1 · d k l' . · . · u C)a ropy reprezentuje za e wie 0 energii o· 

g owyc . ie u ega ie na watp 1wosc1 ze rozw1ą- · 1 · 1 p . . · . . starczonei przez spa ame węg a. rzytem zapasy 
za_me problemu ekonom1cz~ego z~zytkowam~ węgla ropy są niewielkie i, uwzględniając obecną jej pro­
lezy na drodze wytwarzania z mego energii elek- dukcję oraz istniejące pola naftowe, możemy się­
trycznej. Droga ta jest szczególnie wskazana dla spodziewać, że zapasy ropy wyczerpią się zupełnie 
krajów o gęstem zaludnieniu i małej odległości po- \ za 80- l OO lat. 
między ośrodkami przemysłowemi. Torf nie odgrywa wielkiej roli , zresztą zasoby 

o/. • . . , • torfu wyczerpią się wcześniej niż zasoby węgla. 
Około _90 o ogolneJ .•losci w?'doby.w.anego wę· I Według prof. Arnolda Lupton'a zasoby światowe 

gla pochodzi z 2 obszarow, a m1anow1c1e: ze Sta- torfu odpowiadają 4()1 zasobów węgla. 
nów Zjednoczonych i z Europy. Przed wojną Sta-

1 llość energji ktÓrą można otrzymać przez wy­
ny Zjednoczone dostarczały 40i produkcji, Europa zyskanie wodospadów wynosi około 60~ energji 
zaś 50%. Pierwsze miejsce w wywozie węgla przy- obecnego wydobycia węgla. Należy jednak pamię­
pada Anglji. W r. l 9 l 3 wywiozła Anglja 32,84% tać, że łatwo dostępne żródla energji wodnej już. 
swej ogólnej produkcji, co czyniło 53,9% ogólnego ~ostały wyzyskane. Oczywiście__jest zupełz;iie ~oż· 
światowego wywozu węgla. W tym samym roku liwe~ celowe wyzyskame energii przypływow 1 od-

Niemcy wywiozły I 2,4% swej produkcji, a Stany pływoBw j, b" · · d k · · b k 
Z . d 5 21 w T k · · • I YłY ro 1one meie no rotme pro y wyzys a­

Je noczone - • .'O· e trzy rai~ wywioZły r~ze~ nia promieniowania słońca do celów przemysłowych. 
_l 5~ ~OO OOO ~onn węgla, co stanowiło 88,5% 0~?1 nei Sprawa ta jednak dotychczas nie wyszła po za gra­
ilosc1 wywozonego węgla. Wobec nadprodukci1 wę - nice eksperymentu. 
gla, jaka się ujawnia w St. Zjednoczonych, należy Zastosowanie energji wiatru natrafia na trud­
się spodziewać, że wywóz węgla z tego kraju zna- I ności z powodu niestałości kierunku wiatru oraz. 
cznie się wzmoże w najliższej przyszłości. wysokiego kosztu instalacji. 

Zużycie węgla na głowę ludności zwiększało 
się przed wojną z roku na rok w krajach produku- ności 

jących węgiel. Poniższa tabela unaocznia ten stały 
rozwój. 

1) Cyfry za lata 191 5- 18 oparte j~dynie 
cywilnej. 
") Łącznie z węglem brunatnym 
3) Brak danych. 
'J Razem z Luksenburgiem. 

na liczbie lud' 
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Z powyższego wynika, że w najbliższej przy­
najmniej przyszłości węgiel, jako żródło energji ni­
czem zastąpić się nie da. Zagadnienie przeto spro­
wadza się do tego. jak najlepiej wykorzystać istnie-

jące zasoby węgla. Należałoby nader stosownie 
sortować węgiel i sprzedawać tylko czysty produkt 
oraz tak go zużywać, aby wykorzystać całą jego 
energję potencjalną . 

Produkcja węgla 

(łącznie z węglem brunatnym) 

w tysiącach tono. 

K raj produkujący 19 13 1919 1920 1921 19l 2 

Anglja 287 ;:i~ 22!1 7>;0 2211 :J32 Htl 2.·1l (a) 2-J-!) 607 

Nigeria l '-1'! 180 21:i 11 1 

Połud. Rodezja 2! 7 -;t;„:, 517 ;,H 4fiłJ 

Połud . Afryka 7 !l.'i l !)1)!)2 IO 750 10 154;, 11 121; 

Kanada. 13 :o.i 12 ł :!':i Ili l.il 134H 1 :i :1:i:l 

Brunei :I l :!() :!~ .,~ _, ]\! 

St. Malajskie !!l i 2-!>:> 2\1\J 2~2 

Indie . Hi 20..; 221\2'3 17 962 l ll :1111 }\:l 011 

Australia l 2 .f lfi 10 .'11;7 12 91i'6 12 87'6 12 2tlH 

Nowa Zelandja 1 gq'! I :>48 I 8H 1 t>09 1 'l5'i 

Austria 4:1 rn-t 20M 2 ':Oi 2 574 '-12:!!) 

Belgia 22474 ] '; J86 22 029 21 401 20%S 

Bułgaria :n2 ,-,74 7:}!J '!117 1 005 

Czechosłowacja 27 0.12 30 3:-11 :12 174 28 3g;, 

Francja(d) .tu l '!S 22 OSI ;}4 Il! 37 !l:l] :12 31\:i 

Niemcy(e) 272 "l"l5 201l $174 239 285 2."if> 071 21'\2 S7'3 

Grecja (f) 1'30 19! 1:-12 120 

Węgry 1010!1 :i >,4;1 4 877 {j 021 7 oo+ 
Włochy . H<lO I 2'3.1 l till6 1 I :!:1 921\ 

Jugosławja(k). I l!O 2HS 2 701) 2 !l02 :llil)O 

Holandia J .... i,:i ;, 1 \lll 5 2.'>l :l !)'?:, .j. 52.1 

P o l s ka 6 11;2 () ;,;,:-1 7 716(g) 20 ll4i 

P o rtugalja(h) 2~, ! U llifi Hł (b) 
Rumunia 2-10 J .'>:lł 1 ;)62 1 Ilu 2 0'>2 

Rosja(i) . :i:.~u s 24\l 7 :i2:. ':) :l l!l s .j.1)1) 

Hiszpania 4 224 i; tł:! .) '677 ;, :-1:14 .j. tb\I 

Szpicberg :12 !UO 127 1111 :11 () 

S zwecja. :1:18 422 +:tl :l71 :ll:l 

S z wajcaria . (b) IH 7.i 11 4 

Algier 7 b !) !l 

Kon g o belg. (f) 2 :l i s:10 

Tunis :rn :H :!~ (f) 
M e k syk . ( b ) 71 7 704 72:l !l! S 

Stany Zjednoczone 50S S!l:l 4!H 600 587 7:l7 -!52 J:J!l 42:) 84!) 

Brazylja(j) 400 400 .;oo 400 401) 

Chile. i :rn:{ J 462 I OJ.<> 1 2;-,;, I O:IO 

Peru 2i0 :{:l!) :17:! :{52 :!!l':> 

Wenezuella G :i3 :io :!:! (b) 
C hiny 1 ~ j;,g 19 :~:>7 20:Wl 19 d7ll(j) 21 .lO<I 

lndje Holenderskie .~59 !tH 1 078 11!1:3 1 020 

F o rmoza :314 I 0G9 1 070 971 (b) 
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Kraj produkujący 191 3 1919 1920 1921 1922 

lndo-Chiny . .'\O l 65! 689 906 nn 
Japonia . 20 97:3 30769 26 77fi 2!") 799 27 ł20 

Korea 126 216 28!(c) l 28(c) I 11 

Kwantung(l) 22H 3 11 :~ 41 07 :-l ! OS (b) 
Filipiny. :i2 .-is (b) (b) 
Turcja azjat. 829 !74(j) 700 (b) Ili O 

Przemiana węgla w oleje (The conversion 
coal into oils). Dr. Franz Fischer (Niemcy). 

of 1 Jest to produkt wartościowy, który może być desty­
lowany dalej bądź używany jako bezdymne pali­
wo. Pół-koks jest materjałem porowatym i kru­
chym. 

Ważne z punktu widzenia praktycznego za­
gadnienie przemiany paliwa stałego, t. j. węgla w 
paliwo płynne, t . j. oleje może być rozwiązane kil­
koma sposobami. Jeden z tych sposobów jest daw­
no znany i powszechnie stosowany: jest to sucha 
dei:tylacja węgla w gazowniach i koksowniach. Wy­
dajność produktów płynnych destylacji jest jednak 
przy tym sposobie nieznaczna, gdyż po pierwsze 
tylko niektóre składniki węgla mogą przejść w stan 
płynny, a po drugie większej wydajności produk­
tów płynnych przeszkadza wysoka temperatura re­
tort, dochodząca do 1000°C. W tej temperaturze 
płynna smoła gazowa zmniejsza się ilościowo, zmie­
nia się co do składu i zawiera duży procent składni­
ków stałych jak np. naftalina i antracen, co czyni 
ją mniej zdatną na paliwo płynne. 

Chcąc otrzymać przy pomocy destylacji wię 
kszą ilość produktów płynnych, musimy prowadzić 
proces przy możliwie niskiej temperaturze. Węgle 
mineralne zawierają nader mało subs tancji oleistych 
(0,4- 0,S<t;), oleje powstające przy destylacji tworzą 
się drogą rozkładu substancyj bitumicznych, zawar­
tych w węglu. Substancje te rozkładają się w tem­
peraturze 300- 450°C. Wszelkie podwyższenie tem­
peratury jest szkodliwe, sprowadzając zamianę ole­
jów w g az. Wskutek tego przy destylacji węgla, 
mającej na celu możliwie wysoką wydajność pro­
duktów ciekłych , temperaturę należy utrzymywać 
poniżej punktu rozłożenia bitumów. Oprócz tego 
otrzymane produkty nie powinny być długo wysta­
wiane na działanie nawet stosunkowo tak niskiej 
temperatury. Należy je natychmiast odprowadzać 
z retort i ochładzać. 

Jako pozostałość stałą przy takiej destylacji 
przy niskiej temperaturze otrzymujemy pół-koks. 

(a) Bez lrlandji . 
( b) Brak danych. 
{c) Wywóz. 
(d) Razem z Zagłębiem Saary w r. 1920, 1921 i l ~l22 . 
{e) Bez Za11łębia Saary w r 1920, 1921, 1922 oraz poi· 

skiego Górnego Śląska w czasie od czuwca do grudnia r. 1922. 
(f) Mniej niż 500 tonn. 
(g) Z Polskim Górnym Śląskiem w czasie od czerwca 

do grudnia r I Cl2l . 

tonn. 

(h) Spożycie wewnętrzne. 
li) Razem z Rosją azjatycką. 
(j) W przybliżeniu. 
(k) Bośnia i Hercegowina 834 o~o tonn, Serbia 306 OOO 

(I ) Po 31-go marc a r. 1914 

Smoła, otrzymywana przy destylacji przy nis­
kiej temperaturze, jest zupełnie płynna i zawiera 
mało parafiny. Ciężar właściwy przy 25°C wynosi 
1,04, a wartość cieplna prawie 9 OOO kaloryj. Dru­
gim sposobem zamiany węgla na paliwo ciekłe, i 
to zamiany całkowitej, jest hydrogenizacja węgla. 
Polega ona na możliwie zupełnem usunięciu tlenu 
z wi;;gla i zastąpienia go wodorem bądź też na 

'1 związaniu cząsteczek węgla z wodorem celem utwo­
rzenia płynnych łub łatwo topliwych węglowodorów. 
Berthelot pierwszy przeprowacłzil taką hydrogeni­
zację, stosując kwas jodowodorowy. Metoda ta nie 
nadaje się do celów praktycznych. Można jednak 
stosować z korzyścią mrówczan sodu, który w pod­
niesionej temperaturze wydziela wodór in statu 
nascendi i węglan sodu. Sposób ten jest jednak 
kosztowny i niedogodny. 

Przy hydrogenizacji tylko część węgla przecho­
dzi w stan płynny, pozostała część pozostaje stałą 
lecz rozpuszczalną. Jeżeli węgiel, poddawany hydro-

1 

genizacji, uprzednio nasycimy smołą gazową, części 
stałe rozpuszczają się i cały węgiel przechodzi w 
stan płynny. Mimo wszystko dotychczas hydroge­
nizacja nie daje wyników praktycznych, choć jest 
nader ciekawym procesem z punktu widzenia nau­
kowego. Produkty hydrogenizacji mają dość wyso­
ki punkt wrzenia i niebardzo nadają się na oleje 
motorowe. 

Trzecim wreszcie sposobem jest synteza z g a­
zów. Dawno już wiadomo, że ciała rozpuszczalne 
w wodzie jak metanol i aceton oraz małe ilości oleis­
tych produktów w wodzie nierozpuszczalnych mo­
żna otrzymać przez rozkład niektórych mrówcza­
nów jak np. mrówczanu wapnia. Ten zaś ostatni 
łatwo otrzymać pod ciśnieniem z wodanu wapnia 
i tlenku węgla. 

Mrówczan wapnia rozkłada się w temperatu­
rze 420- 430° według równania: 

2 Ca (H2C02) 2 = 2 Ca Co3 + 2 CH20 = 2 Ca C03+ 
+ C2 H 4 0 2• 

T eorerycznie z 2 cząsteczek mrówczanu wa­
pnia otrzymujemy 1 cząsteczkę metanolu . W prak­
tyce można osiągnąć zaledwie połowę teoretycznej 
ilości, a przy stosowaniu mrówczanu barytu-około 
70<t;. Otrzymany metanol nie jest jednak dobrym 
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clejem motorowym. Zamiast wytwarzania mrów­
-czanów z tlenku węgla pod ciśnieniem, a następnie 
rozkładania ich, można otrzymać płynne węglowo· 
<lory z mieszaniny wodoru i tlenku węgla, prze· 
puszczanych nad pewnymi katalizatorami w tempe· 
raturze 300-400° i pod ciśnieniem około I OO atm. 
Autor próbował podobnej metody lecz produkty 
Qtrzymywane nie zawierały węglowodorów lecz skła· 
dały się głównie z alkoholi wyższego rzędu i keto· 
nów. Taka mieszanina syntetyczna :;z:ostała nazwa· 
il.a „syntolem". Własności tej mieszaniny są nastę· 
pujące: jest to jasno-żółty płyn o zapachu alkoholu 
amylowego i acetonu, miesza się w każdym stosun· 
ku z alkoholem, benzolem i gazoliną, ciężar właś­
ciwy 0,8289, wartość cieplna - 7540 kal. Punkt 
wrzenia syntolu jest niżei. 200°C. Z poczynionych 
.doświadczeń wynika, Że syntrol jes t doskonałym pa· 
liwem motorowem, przewyższającym pod pewnemi 
względami benzol. 

Wyniki badań dotychczasowych są ciekawe z 
punktu widzenia możliwości przyszłego rozwoju. 
Można bowiem połączyć otrzymywanie syntolu z 
gazu wodnego ze zwykłą destylacją przy niskiej 
temperaturze. Wtedy z jednej strony otrzymujemy 
l 0- 12.% płynnych produktów destylacji, wrzących po· 

MARJAN ROSENBERG. 

wyżej 200°, a zużytkowując pół-koks do otrzymania 
gazu wodnego i zamieniając ten ostatni na syntol­
otrzymujemy produkt wrzący poniżej 200°. W pew­
nych warunkach alkohole syntolu można przepro· 
wadzić w węglowodory gazolinowe. Należy w tym 
celu poddać syntol nagrzewaniu do 400° pod ciś­
nieniem. Otrzymany w ten sposób produkt, przy· 
pominający naftę i gazolinę, został nazwany „s~nti­
ną". Mimowoli przychodzi na myśl sprawa powsta­
wania ropy naftowej . W świetle przytoczonych ba­
dań wydaje się najzupełniej możliwem , że w głęb­
szych warstwach ziemi para wodna, działając na 
węgiel wytwarza gaz wodny, ten żaś w warstwach 
wyższych, zawierających żelazo i metale alkaliczne, 
gdzie panuje temperatura około 400° i znaczne ciś­
nienie, przechodzi częściowo w syntol, ten zaś os· 

· tatni w syntin - czyli produkt zbliżony do nafty. 
Syntoł można w pewnych warunkach otrzymać z 
mieszaniny dwutlenku węgla i wodoru. W zasadzie 
przeto otrzymanie płynnego paliwa motorowego jest 
możli wem, o ile mamy do rozporządzenia odp o· 
wiednie źródła energji. Dwutlenek węgla łatwo 
otrzymać z powietrza, wodór zaś drogą elektroli­
tyczną. 

(d. n.) 

MIĘDZYNARODOWA POLITYKA NAFTO W A. 
{Ciąg dalszy, p. Nr. 10, str. 426). 

Zapotrzebowanie zaś naftowe Francji na wy­
padek wojny jest olbrzymie. Niemiecki wiceadmi· 
rał Hollweg1) wykazuje, Że na wypadek wojny mor· 
skiej jednoroczne zaopatrzenie floty francuskiej wy­
maga 1, 1 miliona tonn ropy, zaś łączna obrona 
Francji dwa miliony tonn. Nic przeto dziwnego, 
że Francja w swej polityce naftowej, będącej zara­
zem polityką obrony państwa, sprzymierzyła się i 
-0parła się początkowo w całości o Anglję. Do tego 
przyczyniła się również okoliczność, że Anglja, bę­
dąca dotąd tylko jedną z największych potęg mor· 
skich świata, w czasach powojennych, w swej mą· 
.drej i celowej polityce gospodarczej, staje się w 
ostatnich łatach jedną z największych potęg nafto· 
wych świata. Nagły wzrost Anglji do światowej 
potęgi naftowej okaże z porównania cyfr procento· 
wego angielskiego stanu posiadania2

) we wszystkich 
znanych polach naftowych całej kuli ziemskiej. I tak 
posiada Anglja: 

w r. 1913 2% 
w r. 1919 659~ 

1
) Viceadruiral a , D. Hollweg: Seekrieg und Erdoe-1 w 

„Zeitschrift des internationafen „ Vereines der Bohringenieure 
und Bohrtechniker" r. 1924, Nr. 17. 

2) Dr. Walter Knlger: Die Erdiilindustrie ais W elt poli· 
tischer Faktor ( Petroleum" Nr. 31, r. 1923). 

wszystkich odkrytych pól naftowych świata. W prze· 
ciągu przeto lat sześciu Angłja z nieznacznego sto­
sunkowo czynnika w świecie naftowym staje się 
właścicielką 65/ 1 OO wszystkich odkrytych pól naf· 
towych świata. Amerykanie w oznaczeniu procen­
towego stanu posiadania światowych pól naftowych 
przez kapitał angielski idą jeszcze dalej, gdyż stan 
angielskiego posiadania podnoszą do wysokości 75% 
ogółu pól naftowych. 

Traktat w San Remo. 

Wspólne interesy w polityce naftowej, prowa­
dzą w krótkim czasie po zawarciu traktatu wersal· 
skiego do zawarcia oficjalnego aljansu naftowego po· 
między Anglją i Francją. Następuje to w angiel­
sko-francuskim układzie naftowym w San Remo, za­
wartym w połowie r. 1920. Układ w San Remo 
poprzedziły prawie dwuletnie pertraktacje rządu an­
gielskiego i francuskiego, które na wet prowadzą do 
spisania specjalnych dwu umów angielsko-francus­
kich z marca i kwietnia r. 1919. Umowy te przed­
wstępne pod względem ratyfikacji natrafiają atoli 
na przeszkody natury dyplomatycznej, a poruszone 
w nich kwestie zostają ostatecznie uregulowane w 
angielsko-francuskim układzie w San Remo. 
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Traktat w San Remo zawierają imieniem An- 25 '~ wszelkiej ropy, którą towarzystwo odtłaczać bę­
glji premier ministrów Lloyd George i sir John dzie w kierunku morza Sródziemnego. R7ąd fran· 
Kadman, stały doradca naftowy rządu angielskiego, cuski natomiast przyrzeka możliwie ułatwić Anglo­
jakoteż imieniem Francji prezydent Millerad. Układ Persian Co przeprowadzenie rzeczonych rurociągów 
ten ma na celu zupełne uzgodnienie angielskich i przez terytorja, pozostające w sferze wpływów fran­
francuskich interesów naftowych, jako też stworze- cuskich, jak niemniej bez odpłaty zezwolić w obrę­
nie na przyszłość podstawy do wspólnej pracy w bie tychże terytorjów na założenie kolei, służących 
szeregu krajów naftowych, a w szczególności w Ru- do przewozu ropy z Persji i Mezopotamji do jedne· 
munji, Mezopotamji, Rosji, Polsce, kolonjach fran- ~o lub więcej portów nad wschodniem morzem 
cuskich i angielskich kolonjach koronnych. Sródziemnem. Wybór portów zastrzeżonym zostaje 

Układem w San Remo1) obowiązują się rządy porozumieniu się obu rządów. Rząd francuski 
angielski i francuski wspierać swych obywateli we na swych terytoriach ułatwi nabycie od właścicieli 
wszystkich wspólnych układach z rządem rumuń- 1 za odpłatą terenów potrzebnych do przeprowadze­
skim: nia rurociągów, linj1 kolejowych i do założenia ra-

a) w sprawie nabycia koncesji naftowych, finerji, przy równoczesnem zwolnieniu od wszelkich 
akcji i wszelkich uprawnień, które poprzednio na- opłat eksportowych i tranzytowych. Wszelkie ma­
leżały do obywateli lub towarzystw krajów przed- 1 terjały importowane, pot~zebne do uskutecznienia 
tern wrogich i w następstwie zostały podane sekwe- powyższych urządzeń , będą wolne od ceł przewo­
strowi. Do rzeczonych towarzystw należą Steaua zowych. Co do północno-afrykańskich i pozostałych 
Romana, Concordia i Vega, jako też wszystkie to- kolonii francuskich i terytorjów, podlegających fran­
warzystwa s iostrzane, założone pod egidą Deutsche cuskiemu protektoratowi łub francuskiej sferze wpły· 
Bank i Discontogesellschaft, 1 wów, obowiązuje się rząd francuski przy nabywa-

b) w sprawach nabycia koncesji naftowych niu koncesyj naftowych udzielać wszystkich ułat-
na rządowych terenach rumuńskich. wień wszelkim grupom angielsko-francuskim, które 

Wszystkie pod a) i b) wymienione koncesje zastosują się do ustaw francuskich i dostarczą po­
naftowe, akcje i uprawnienia mają przypaść oby- trzebnych gwarancji. Obie strony kontraktujące 
watelom angielskim i francuskim w równych częś- stwierdzają, że im jest wiadoma uchwała parłamen· 
ciach. W towarzystwach, które założy się celem tu francuskiego, wedle której w tego rodzaju towa­
eksploatacji koncesji naftowych, które należały po- rzystwach ma kapitał francuski posiadać conajmniej 
przednio do obywateli i towarzystw państw przed- 67 1~. 
tern wrogich, obejmie kapitał francuski i angielski Co do angielskich kolonii koronnych, w mia­
po 50·:1 subskrybowanego kapitału akcyjnego i w rę, jak tego dozwalają istniejące przepisy ustawo­
tym samym stosunku rozdziela się wszystkie man- we, obowiązuje się rząd angielski obywatelom fran­
daty w radach nadzorczych i prawo głosowania. cuskim, którzy zamierzają w tychże kolonjach po-

Co do Rosji stanowi układ w San Remo, że szukiwać i eksploatować ropę, przyznawać wszyst­
oba rządy sojusznicze użyczą wspólnego poparcia kie te przywileje i prawa, z jakich korzystają oby­
obywalelom obu swych państw przy zabiegach tych- watele angielscy w koloniach francuskich. 
że celem uzyskania koncesji naftowych, zezwoleń Układ w San Remo spotkał się z energiczną 
na wywóz produktów i importu wszelkich artyku- opozycją Stanów Zjednoczonych, które w tej mie­
łów potrzebnych dla przemysłu naftowego. cze wymieniają liczne noty z rządem angielskim. 

Co do pól naftowych w Mezopotamji ręczy rząd W szczególności podnoszą Stany Zjednoczone w 
angielski rządowi francuskiemu, względnie towarzy- swej nocie z dn. 26 listopada r. l 920, skierowanej 
stwom upełnomocnionym przez rząd francuski, że do angielskiego ministra spraw zagranicznych, że 
otrzymają 25'11 całej produkcji ropnej, uzyskanej przez układ z San Remo w odniesieniu do pół naftowych 
rząd angielski na wypadek eksploatacji tych pól, a w Mezopotamii nie da się pogodzić z nowemi za­
to po każdoczesnej cenie targowej. O ileby rząd sadami międzynarodowemi, które w pierwszym rzę­
angielski eksploatację pól naftowych w Mezopotamii dzie nakazują uwzględniać interesy mieszkańców 
poruczył towarzystwu prywatnemu, na ten wypadek odnośnego kraju. W myśl artykułu 22 umowy o 
obowiązanym będzie rząd angielski zaofiarować rzą- Lidze Narodów domagają się Stany Zjednoczone 
dowi francuskiemu nabycie 25 '~ akcyj danego towa- równego prawa dla wszystkich narodów, przyczem 
rzystwa. Opłata za rzeczone akcje nie może być z naciskiem podnoszą, że Stany Zjednoczone, któ­
wyższą od opłaty uiszczonej przez któregokolwiek re uczestniczyły w wojnie światowej i przyczyniły 
z akcjonariuszy. Odnośne towarzystwo będzie pod się do jej szczęśliwego zakończenia, nie mogą być 
stałą kontrolą rządu angielskiego. wykluczone z korzystania z praw i przywilejów, 

Rząd angielski przyrzeka popierać rząd fran- kt~re ~ą wypły~em układu pokojowe~o i ma~datów, 
cuski w zawrzeć się mającej przezeń umowie z op1era1ących się na tymze układzie pokoiowym. 
Anglo-Persian Co, w sprawie odstąpienia więcej niż Rząd angielski odpowiedział notą z 28 lutego 1921, ' I w której stwierdza, że zgadza się w zupełności ze 

1) Ing Robert .'::>clnvnr:;: Der Kampf um die russischen stanowi~kiem rządu .Stanów Zj~dnoczonJ'.ch, że 
Erdolfelder (,.Petroleum") z r. 1922, Nr 17. wszystkie narody są rownouprawmone, atoh w od-
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niesieniu do krajów mandatowych, do których na­
leży również Mezopotamja, z tern ograniczeniem, że 
do korzystania z odnośnych przywilejów, uprawnio­
ne są jedynie te państwa, które są członkami Ligi 
Narodów, podczas, gdy Stany Z.jednoczone nie 
przystąpiły do Ligi Narodów. Specjalnie zaś Me­
zopotamji, zdaniem rządu angielskiego, rozchodzi się 
w wypadku danym jedynie o wykonanie praw na· 
bytych jeszcze od rządu tureckiego przed wybuchem 
wojny światowej przez „Turkish Petroleum Co", z 
tą modyfikacją, że 25~0-wy udział w tymże koncer· 
nie, należący poprzednio do kapitału niemieckiego, 
objął obecnie kapitał francuski. 

Powyższa odpowiedź rządu angielskiego, op:e­
rająca się jedynie na pozorach natury formalnej, 
miała na celu ukryć właściwy ceł naftcwego soju­
szu angielsko-francuskiego, skierowanego właśnie 
przeciw potędze naftowej Stanów Zjednoczonych, 
a w pierwszym rzędzie przeciw jej najpotężniejsze­
mu trustowi Standardowi. 

Również i Rumunia sprzeciwiła się energicz­
nie układowi z San Remo, zawartemu z jej orni· 
nięciem i w następstwie nie wydala rządowych tere­
nów naftowych. Co do największego zaś w Ru­
munii towarzystwa naftowego „Steaua Romana", któ· 
re przed wojną, należało do grupy banków niemiec­
kich, nastąpiło w końcu porozumienie w tym kie· 
runku, że 51 ~0-wy udział w tern towarzystwie obję· 
ła grupa rumuńska pod kierownictwem bukaresz· 
teńskiego Banku „ Marmarosch Blank & Co.", zaś 
po 24.5% objął kapitał francuski i angielski. 

Objęte układem w San Remo pola naftowe 
w Rosji i w Mezopotamii stały się następnie przed· 
miotem dalszych konferencyj międzynarodowych, a 
w szczególności rosyjskie pola naftowe w roku l 922 
przedmiotem konferencji w Genui, zaś pola nafto­
we w Mezopotamii przedmiotem odbytej w roku 
l 923 konferencji w Lozannie. Odnośnie do pol­
skich pól naftowych podpisały Francja i Polska 
specjalny układ naftowy na dniu 6 lutego 1922 r. 

Francusko-polski układ naftowy 

z 6 lutego 1922, jest po układzie w San Remo naj­
bliższym naftowym układem międzypaństwowym. 
Układ francusko-polski przychodzi do skutku bez 
współudziału Anglji, która w odniesieniu do Ma· 
łopolski wschodniej stoi wówczas jeszcze na sta· 
nowisku negatywnym, nieuznającym przynależności 
Małopolski wschodniej do Polski. Anglja jednak 
w międzyczasie usiłuje opanować wyłącznie dla sie­
bie pola naftowe w Rosji, co na najbliższej mię­
dzynarodowej konferencji w Genui doprowadzi też 
do dyplomatycznego konfliktu francusko • angiel· 
ski ego. 

Układ francusko· polski1) zapewnia najdalej 
idące przywileje i uprawnienia francuskim firmom 
i przedsiębiorstwom, których listę rząd francuski 

1
) Umowa francusko-polska, dotycząca przemysłu nafto· 

wego („Świt" r. 1922. nr. 37 '38). 

zakomunikuje rządowi polskiemu, jako listę firm 
uprawnionych do korzystania z układu. Późniejsze 
zmiany pierwotnej listy nastąpią jedynie po zgod· 
nem porozumieniu się obu rządów. 

Powyższe towarzystwa i przedsiębiorstwa 
uprawnione są do wywozu ropy i produktów naftowych. 
Rząd polski zastrzega sobie jednak prawo corocz· 
nego oznaczenia ilości ropy i produktów naftowych, 
potrzebnych dla wewnętrznego konsumu, w którym 
to wypadku wynikłe stąd ograniczenia należy tak 
stosować, aby równocześnie obciążały zarówno 
producentów, jak i rafinerów. O ileby rząd polski 
był zniewolonym do oznaczenia cen maksymalnych 
dla ilości ropy i produktów naftowych, przeznaczo· 
nych dla konsumu wewnętrznego, wówczas ceny te 
oznaczy się w ten sposób, aby zarówno producen· 
ci, jak rafinerzy mieli zapewniony możliwie normal· 
ny zysk. Zwolnione atoli zostają te ilości ropy i 
produktów naftowych, przeznaczone dla wewnętrz· 
nego zapotrzebowania, których zużycie nie nas· 
tą pilo. 

Cła wywozowe na ropę i produkta naftowe 
nie mogą wynosić więcej jak 40% dyferencji pomię· 
dzy ceną wywozową loco Drohobycz a ceną we­
wnętrzną, obliczoną wedle przecięcia ostatnich trzech 
miesięcy. Żadną jednak miarą da wywozowe na 
ropę i produkty naftowe nie mogą przeszkadzać 
swobodnemu rozwojowi istniejących w Polsce przed­
siębiorstw. Również nie wolno wprowadzać żad· 
nych opłat, któreby ograniczały normalne zyski. 
Cła wywozowe będą opłacane w walucie polskiej, 
co mieć mogło jedynie na celu umożliwienie ka­
pitałowi francuzkiemu korzystania z postępującej 
wówczas stale dewaluacji marki polskiej. 

W przeciągu trzech miesięcy po ratyfikowa­
niu układu zwróci rząd polski cały park wagono­
wy, należący do towarzystw i przedsiębiorstw, do 
których odnosi się układ. Park wagonowy, który 
towarzystwa te przewiozą do Polski lub też w Pol­
sce wybudują, pozostanie do dyspozycji tychże to· 
warzystw, które całego swego parku wagonów mo­
gą używać zarówno w Polsce, jak i poza granica­
mi Polski. Specjalna konwencja ureguluje bliższe 
postanowienia taryfowe. 

Towarzystwa objęte układem korzystają z wol­
nego obrotu dewizowego, o ile się rozchodzi o wy· 
płatę dywidend i ustawowy zwrot kapitału, jako· 
też o zapłatę towarów zakupionych za granicą. 

Pod względem podatków i danin publicznych, 
jakoteż obowiązku subskrypcyj ewentualnej pożycz­
ki przymusowej, będą towarzystwa i przedsiębior· 
stwa objęte układem, korzystały z wszelkiego uprzy· 
wilejowania, które przyznanem zostanie jakiejkol· 
wiek gałęzi wielkiego przemysłu w Polsce. 

Celem ściągnięcia kapitału francuskiego do 
współpracy w polskim przemyśle naftowym i w 
uwzględnieniu korzyści przyznanych Polsce w rozmai­
tych układach ze strony rządu francuskiego, zwol­
ni rząd polski od wzmiankowanych powyżej podat­
ków i ewentualnych pożyczek przymusowych te kapi· 
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tały objętych układem towarzystw i przedsiębiorstw, Rosyjskie pola naftowe u stóp Kaukazu się­
które w przyszłości inwestowane zostaną w prze- gają pod względem swego odkrycia czasów przed­
mysł naftowy. historycznych 1

) i od wieków zamierzchłych były 
Rząd polski uwzględni budowę i używanie ru- znane jako pola wiecznego i nigdy niezagasającego 

rociągów naftowych i gazowych, których koncesji ognia świętego, pochodzącego od płonących żródeł 
zażądają towarzystwa i przedsiębiorstwa, objęte ukla- ropnych a czczonych przez ludność tamtejszą. W 
dem. Warunki tych koncesji ustali się w porozu- drugiej połowie Xlll-wieku zwiedza zagłębie nafto-
mieniu z kompetentnem ministerstwem polskiem. we w Baku znany przyrodnik Marco Polo i opisuje 

O ·1 b d 1 k' · ł . d f I ówczesny sposób zużytkowania ropy dla celów opa-
1 e .Yb'.zą .P0 s 1 mia stworzyc radę kna to- I łowych i świetlnych i transportowania w tym celu 

wą przez s1e 1e mianowaną, na ten wypa e po- k · !bł d · h · d B 
ł d 

'ł d · l b' kl d ropy przy pomocy arawan wie ą zie az 0 ag-
wo a o wsporn z1atu o Jęte u ta em towarzystwa d d 
i przedsiębiorstwa, stosownie do ich znaczenia. a u.K 1 · t ft K k · · 

Układ naftowy francusko-polski pozostanie w „ ~padm~ wo nda owe na . alu ~zieKpockzyna sdię 
l . 1. k d rozw11ac op1ero o czasu wc1e en1a au azu o 

mocy na caty czas trwama po 1tycznego u ła u · · k' k · · · 
f k l k

. d I 9 1 1921 · d panstwa rosyJs 1ego a roz w1t 1ego następuje z 
rancus o-po s iego z . utego r. ie na- h ·1 · · · k 1872 · 
kowoż co dziesięć lat nastąpi jego rewizi~. celem c wi ą zmestema w . ro uhl' . ~a~itlo~e~o .syst~ 
uwzględnienia nowych warunków przemysłu naf- mu. "?OI~otpo o~ef.go • rucft iwe1. Bz1a '.ł nNoscb1 wł iekrt.m-

cze1 sw1a owej 1rmy na owe1 rac1a o e , tora 
towegNo. f kl d f k I k'l) . d I w miejsce dotychczasowej, prymitywnej odbudowy 

a towy u ta rancus o - po s 1 1est po · · · b · d l 
I d 

. . . . d . gormczeJ przy pomocy szy ow, wpro.va za w zagtę-
wzg ę em tresc1 umową, nieznaną pom1ę zy rowno- b' ft B k k d · k' · 
rzędnemi pod względem suwerenności państwami IU. na owem a ~ nowoczesne, ana YJS .1e w~er-

. . . . . ' cenie maszynowe 1 ulepszone systemy rafmery1ne. 
stanowi bowiem na rzecz kapitału francuskiego w1ę- F' B · N b 1 kl d 2) k l k 1872 d · · · kl I · · ·1 · . d . 1rmę rac1 o e za ta a o oto ro u szwe 
ce1 mz auzu ę na1wyzszego uprzyw1 e1owama, g yz L d 'k N b I t t · t · · hł 
obco-krajowym firmom, poleconym przez rząd fran- . ud wi ~ ~ ,ka owh af~zys woRieg.? s adie się r1ycd 0 

k
. · d · . .1 . . ie ną z na1w1ę szyc 1rm w os11 po w?g ę em 

cus 1 zapewnia tego ro zaiu prawa 1 przyw1 e1e, Ja- d k „ • f' · · k' t · · f' · k' h · · d · · d . b' pro u c11, zas ra merie rosyis 1e eize 1rmy os1ą-
1c me pos1a aJą towarzystwa 1 prze się 1orstwa g · • · · · ł f' · · k ' h Fi'r-

rodzime, jako to prawo eksportu ropy, bezwzględ- aiąB 3 ~pNa~n15ci ogo d ra tm.eryJ rosyis ic · 
ne prawo wywozu zagranicę swego taboru kolejo- mk t ra~I ko e wr~owa da ez pierwsza w r: 1878 
wego i zwolnienia podatkowe. łjaństwo ogranicza- d ki .Y an f~we, h uki~e t 

0 
pdzekozul r.opi' 

1 
pro­

jąc w układzie na rzecz obcego kapitału swoje pra- tu ow na owd yc. ' Store 0z~ dos ona eniad r~nspor-
. . l . owe wprowa za1ą any ie noczone op1ero w 

wo meogramczonego regu owama cen wewnętrz- k'lk I t · · · · · b' 
nych i ceł wywozowych, podkopuje tymże trakta-

1 
a Ka plo~ntieJ u. sie ie. l ft . k' . . . . . opa me wo 1 przemyst na owy rosyis 1 wpro-· 

tern swą suwerennosc 1 powagę panstwa mezawis- wadza u siebie szybko ostatnie zdobycze techniki. 
łego, nic w zamian za te ofiary nie otrzymując . Zagłębie naftowe Baku zapomocą olbrzymiego ru­
Długotrwałość układu francusko-polskiego, podlega· rociągu zostaje połączonem z portem w Batum, co 
jącego rewizji jedynie co dziesięć lat, tembardziej przynosi niestosunkową redukcję kosztów transpor~ 
potęguje ujemne strony tego traktatu, uwłaczające- l k k tu i wysoce utatwia rosyjs i e sport ropny. 
go wprost godności naszego państwa, gdyż zniżają- R k d · · 1 k' osyjs ie pola naftowe obejmują pięć grup:3) 
cego go 0 poziomu panstwa wasa s iego. a) pola naftowe na półwyspie Apszeron, zagłębie 

Należy przeto zarówno w interesie gospodar- naftowe Baku, b) pola naftowe w Groźnym, znaj­
czym, jak i politycznym państwa, domagać się anu· 1 dujące się w północnej stronie Kaukazu, c) złoża 
!owania w drodze porozumienia z Francją naftowego kaspijskie i pola naftowe na wyspach Swiatoj i 
układu francusko-polskiego, tembardziej, że uprzy- Czeleken, d) złoża naftowe w okolicy Majkopu, 
wilejowane tymże układem firmy i przedsiębiorstwa I nad Morzem Czarnem i e) złoża naftowe w Emba, 
tylko formalnie pracują pod flagą francuską, w rze- położone pomiędzy rzekami Emba i Uralem. 
czywistości należą w większości udziałów do kapi- . Ri;i_syjskie pola naftowe, znane. ze swych olbrzy­
tałów obcych, korzystających jedynie z uprawnień mich b11ących fontan naftowych, JUŻ przed wybu­
francuskich towarzystw naftowych. 1 chem wojny światowej zajęły poważne miejsce w 

ogólnej, światowej produkcji ropnej. Wystarczy 
Polityka angielska wobec Rosji. zaznaczyć, że rosyjska produkcja ropna wynosi w 

P d d F 
· f kł d f I roku 1913 554 200 OOO pudów. W czasie wojny świa-

o czas g y ranqa na towym u a em ran- · d k · · k d d 
k 1 k . · l · k . b I d · d toweJ pro u C)a rosyis a spa a z powo u zrozu-

cus o-po s 1m usHUJe uzys ac ezwzg ę ny 1 ecy-
dujący wpływ na polską politykę naftową, dąży . 
Anglja równocześnie do opanowania rosyjskich pól I _ ') Dr. Richard K1ssl111g : Chemische Technologie des 

f h 
Erdols, str. 102-105. 

na towyc · 2} Prof. Karol Bohdm1ow1c:;: Tereny i złoża naftowe, 

1 ) l.JkłRd naftowy frRncusko-polski podpisali: imieniem 
rządu polskiego Maurycy Zamoyski i Franciszek Doleżał, imie­
niem rz11du francuskiego: Poincaare i Dior. 

str. 288; Dr. Richard K!asling: Chemische Technologie det Er­
dole, str. 103. 

3) Ing Robert Schwarz: der Kampf um die russischen­
Erdolfelder ( „Petroleum", r. 1922. Nr. 17). 
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miałego zaniedbania ruchu wiertniczego i następnych 
zamieszek'). Mimo to jeszcze w roku 1918 rosyj­
ska produkcja ropna wynosi dwunastą część całej 
światowej produkcji ropnej, aby pod wpływem rzą­
dów bolszewickich spaść w roku I 92 I do jednej 
dwudziestej piątej części produkcji światowej. 

Wielkie bogactwo rosyjskich pól naftowych i 
wielkie ich znaczenie dla światowej polityki nafto­
wej, wywołało emulację mocarstw w zabiegach u 
rządu sowieckiego zapewnienia sobie możliwie wy­
łącznego prawa eksploatowania rosyjskich pól naf­
towych. W zabiegach tych prześciga wszystkich 
Anglja, która wbrew układowi w San Remo, usiłu­
je z ominięciem Francji opanować wyłącznie rosyj· 
skie poła naftowe. Prowadzi to wkrótce do kon­
fliktu dyplomatycznego pomiędzy Anglją a Francją, 
a widomem polem tej walki dyplomatycznej jest: 

Konferencja międzynarodowa w Genui w r. 1922 

Konferencja w Genui,2) do której Europa wy­
niszczona wojną i przesileniami ekonomicznemi przy­
wiązywała tak wielkie nadzieje, z powodu konflik­
tu angielsko-francuskiego stanęła na punkcie mar­
twym a jedyną przyczyną konfliktu i niemożnosc1 I 
porozumienia stanowi właśnie rosyjski problem naf-

1
) Ing. E Py/Jiila: Die Verhiiltniue im Erdolgebiete von 

Baku wiihrend des Weltkrieges und nach der Rewolution in 
Russland (.Pe troleum" r. 1922. Nr. 5 i 7). 

") Dr. J~far /1111 Rosenberg: Walka o pola naftowe w Ge­
nui („Gazeta Bankowa", rok 1922, Nr. IO.) 

towy. Państwa sprzymierzone nie mogą osiągnąć 
porozumienia co do formy i treści zobowiązania so­
wieckiej Rosji, zwrotu na rzecz zagranicznego ka­
pitału zagrabionej przez sowiety prywatnej własno­
ści i koncesji naftowych. Podczas gdy Anglja, wio­
dąca prym na konferencji genueńskiej, uznała za 
dostateczne samo odszkodowanie zagranicznego ka­
pitału lub udzielenie mu przez sowiety podobnych 
koncesji czasowych, Francja i Belgja stanęły twar­
do na zasadniczem stanowisku obowiązku sowie­
tów zwrotu indywidualnego poprzedniemu właści­
cielowi zagrabionej własności i reaktywowania za­
systowanych koncesji. Stanowisko francusko-belgij­
skie odzwierciedla proponowany przez Barrera do­
datek do art. VII memoriału konferencji w słowach: 

„O ile rząd sowiecki nie zwrócił któ­
„regokolwiek uprawnienia, na ten wypa­
„dek nie może go udzielić również oso­
„bie trzeciej. O ileby sowiety następnie 
„zmieniły swe stanowisko, na ten wypa­
„dek prawo pierwszeństwa zostaje za­
„strzeżonem na rzecz poprzednich wła­
„ścicieli. O ileby wykonywanie danego 
„uprawnienia było możłiwem jedynie w 
„ramach większego ugrupowania, na ten 
wypadek odpada powyższe postanowie­
„nie, atoli poprzedni właściciel nczestni­
„czy wówczas w danem uprawnieniu w 
„stosunku do wielkości swego udziału . 

(c. d. n.) 

Uwagi nad obecnym rozwo1em wielkich p1ecow. 
'(Dokończenie, p. Nr. 10, str. 4 6). 

Zamiast po pochylni przeprowadza się kosze jako pomocniczego. Wystarczy tylko połączyć gar­
do pieca wyciągiem pionowym a następnie pozio- dziele kilku pieców wiązaniem Żelaznem. Zamiast 
mym. Tego rodzaju rozwiązanie opracowała firma stawiać maszynę udżwigową i bęben w dole wieży, 
Jules Munier et Cie w F rouard. Składa się ono można się posługiwać suwnicą, która się przesuwa 
z wieży pionowej. Wózek, znajdujący się .na szczy- na poziomie gardzieli. Tego rod:raju urządzenia 
cie wieży, wyciąga kosz i przesuwa go poziomo nadają się do przebudowy starych podnośnic pio­
nad gardziel, gdzie wreszcie osadza go w ten sam nowych, można bowiem wykorzystać wieże istniejące. 
sposób, co w wypadkach poprzednich. Przeciwcię-
żar, umieszczony w wieży' równoważy martwy cię- K szt a ł t w i e 1 ki e go p i e c a. 
żar podczas ruchu pionowego. Ruch kosza i wóz- Określenie kształtu było zawsze troską mzy-
ka powoduje jeden motor, który wraz z bębnem nierów wielkopiecowych, gdyż zły wybór kształtu 
do nawijania liny znajduje się w dole wieży. Do- dawał się zwłaszcza silnie we znaki podczas dłu­
datnią stroną tego urządzenia jest uniknięcie ruchów gich kampanii europejskich, przyczem nie było moż­
wahadłowych kosza w czasie biegu. Przypadkowe ności skutecznego zaradzenia złemu w czasie biegu 
urwanie się kosza w tern urządzeniu nie wywołuje pieca. Dawniej przy określaniu kształtów kierowa­
tak wielkich następstw, jak przy podnośnikach po- no się rodzajem rudy i jakością surowca. Stąd róż­
chyłych. Przy tego rodzaju urządzeniu można dwa ne bywały charaktery tych kształtów. Obecne po­
piece obsługiwać jednym podnośnikiem, co zmniej- stępy przy wyrobie stali wywołały pewną normali­
sza koszty instalacji. Przy większych piecach, ma- zację surowców a co zatem idzie i kształtów wiel­
jących każdy swój podnośnik, urządzenie tego ro- I kiego pieca. 
dzaju zapewnia używanie sąsiedniego podnośnika Głównem zadaniem kształtu jest zapewnienie 
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regularnego opuszczania się nabojów od gardzieli 
do garu. Jakość zaś otrzymywanego surowca nor­
muje inżynier wielkopiecowy składem namiaru, do­
borem ilości koksu, i regulowaniem biegu pieca. 
Przy obecnych piecach o wielkiej p0jemności wady 
w wyborze kształtów wywołują silne i trudno da­
jące się naprawić zakłócenia biegu pieca. Warun­
ki, potrzebne do normalnego biegu, dają się dziś 
uogólnić dla pieców w różnych krajach. Pewne 
różnice powodowane są tutaj jedynie rozmcami w 
produkcji i w jakości koksu. Kruchy koks powo­
duje ograniczenie wysokości szybu. Zwiększenie 
średnicy garu wywołane jest zwiększeniem pro­
dukcji. Zwiększenie objętości wielkiego pieca wy­
konuje się obecnie przez zwiększenie wymiarów 

Zakłady Turnbull Clifs w Varren (Ohio) . 6,85 111' 

United Steeł Corporation w Sauth 
Chicago . . 6.32 m 
United Steel Corporation w Ensley 
(Alabama) . . . . . . . . . 6,22 m 
Midvale Steel & Ordnance Co w 
Coatsville . . . . . 5,79 m 
Bethleem Steel Co w Bethleem 5,61 m 

„ „ „ w Steelton. 5,18 m 
Produkcja tych pieców waha się pomiędzy 

500 i 700 tono. Rys. 6 podaje kształty pięciu wiel­
kich pieców nowoczesnych. Normalna średnica ga­
ru dla wielk:ch pieców amerykańskich wynosi we­
dług Iron and Steel Institute (r. 1922) około 5 me· 
trów. W Europie ubogie rudy nie pozwoliły na 

„ - ł.JI~ • -
osiągnięcie tak wielkiej produkcji, a tern sa­
mem i średnice garu wahają się od 3,5 m 
do 4 m i nie przekraczają 4,5 m, produkcja 
zaś wynosi od 150 tonn wzwyż i nie prze­
kracza 350 tonn. Zwiększenie średnicy garu 1----

~· 
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wpływa dodatnio na szybkość i równomier­
ność opuszczania się nabojów. Zwiększenie 
pochyłości spadku sprzyja również równo­
mierności opuszczania się, usuwając możli­
wość wspierania się materiału na ścianach 
pieca i tworzenia sklepień. Ponadto zwię­
kszenie pochyłości spadu ułatwia strumie-
niowi gazów, wychodzących zgaru, dostęp do 
całego materiału, przez co unika się tworze­
nia martwych przestrzeni, a zarazem zmniej-
szenia użytecznego przekroju i tworzenia się 

'.!' .!4 ~~o .; 
.„, 

.... . ;: . .ttfł .. - ·-

narostów. Zwiększenie średnicy garu nie 
powinno pociągać za sobą zwiększenia prze· 
stronu a zatem stromość spadku zależy tyl-

1 0ll 00 W'IO.AJi"fR GllS!.f'llt. ,_ U "' ''(D 

1919 131& r.no 

Rys. 6. 

poprzecznych a nie wysokości . Nawet ze względu 
na rudę nie jest wskazanem przekroczenie pewnej 
wysokości pieca. Jak wykazały doświadczenia, do­
konane przez Bureau of Mines S. Z. A. P . w hu­
cie doświadczalnej w Minneapolis na piecach o wy­
sokości 7 metrów maximum, znaczna część wyso­
kości szybu tworzyła strefę, niepodpadającą żadnej 
reakcji, a znajdującą się pomiędzy strefą spalania z 
dołu a strefą redukcji z góry. Wystarcza zatem ta­
ka wysokość aby oddzielić dokładnie strefę spalania 
od strefy redukcji, to jest, aby te strefy nie mogły 
zachodzić jedna na drugą Gdyby te wyniki po­
twierdzone zostały i dla wielkich pieców przemysło­
wych, wynikłaby stąd możliwość zmniejszenia ko­
sztu budowy pieca, urządzeń dmuchawowych i t. p. 

Przy piecach o wielkiej produkcji średnica ga­
ru ma znaczny wpływ na kształt pieca. Skutkiem 
gromadzenia znacznej ilości surowca i żużla pomię­
dzy dwoma spustami, skutkiem większej liczby 
dysz, potrzebnych do wdmuchu powietrza i wreszcie 
wskutek znacznej objętości samego powietrza zwięk· 
szano ciągłe średnicę garu i obecnie mamy w Ame­
ryce gary o takich średnicach jak: 

ko od średnicy garu . Aby materiał, będąc 
w stanie ciastowatym, nie przylepiał się do 
ścian pieca, daje się przestron w piecach no-

woczesnych niżej niż przy dawniejszych. Z tego 
widać, że obecny kształt pieca nie jest powiększe-

I .. 

! '-"' 

Rys. 7. 

mem proporcjonalnem dawnych kształtów lecz, że 
rozszerza się w nim gar i spadek, a wydłuża szyb. 
Wyjątkowo w roku 1900 w jednym z zakładów 
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Sarre'y zbudowano piece (rys. 7), mające prawie że 
proporcjonalnie zwiększone wymiary kształtów w 
stosunku do pieców dawnych. Rys. 8 przedstawia 
dwa piece, z których drugi zbudowano w rok po 
pierwszym, opierając się na doświadczeniach dokona­
nych na tym ostatnim. Okazało się bowiem, że 
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Rys 8. 

ciwnie nachylonymi stożkami. Wymiary szybu nie 
zmieniły się w nowych urządzeniach. Średnica gar­
dzieli ograniczoną jest przez dążenie do równomier­
nego rozłożenia tworzyw. Częstokroć piece o znacz­
nej wysokości mają górną część gardzieli zbudowa­
ną w formie cylindra, aby w ten sposób zwiększyć 
pochylenia ścian szybu, a to w celu ułatwienia opusz­
czania się materjału. Rys. 1 O i 11 przedstawiają 
przakroje pieców europiejskich. Różnice pomiędzy 
niemi a amerykańskiemi wywołane są tern, Że pie­
ce europejskie pracują na rudzie mniej bogatej 
(przeważnie minecie). 

Szczegóły bu d owy. 

Podczas gdy ogólna budowa pieców nie wiele 
się zmieniła w czasach ostatnich, to jednak szcze­
góły uległy zmianom większym. Zwiększyły się 
wymiary garu, wzrosło zatem niebezpieczeństwo 
przerwania się surowca i żużla na zewnątrz. Stara­
no się z jednej strony niebezpieczeństwo to usunąć, 
z drugiej zmniejszyć jego ewentualne skutki przy 
pomocy opancerzenia garu. Aby się uchronić od 
przebicia garu, chłodzi się go obficie wodą. Często 

.... „.,. --„ 

wiele zaburzeń biegu pieca przypisać na­
leży zbytniej wysokości spadku dlatego­
też drugi piec ma przestron obniżony; 
spodek skrócił się przez to z 7 m na 5,2 
m, nie zmieniono przytym średnicy garu, 
a to z braku miejsca. Na rys . 9 widać, 
że zwiększenie średnicy garu z 3 m na 
3,5 m lub 4 m przy zachowaniu tej samej 
pochyłości spadku obniża przestron o 1 
do 1,5 m. W Stanach Zjednoczonych 
spotyka się spadki bardzo niskie i stro­
me . Obecnie pochyłość spadku docho­
dzi do 78° i 80°. Mniejsza jest ona w 
Europie, gdzie spadki mają przeciętnie 4,5 
m wysokości. W Stanach Zjednoczonych 
istnieją spadki 3 metrowej wysokości. 
Średnica przestronu waha się od 6 do 7 
m. Często przestron posiada część walco­
watą na 1-1,5 wysokości; robi się· to w 
celu zwiększenia pojemności pieca i zła­
godzenia przejścia pomiędzy dwoma prze-

,... .... ~ ... ..,, r •• łt Sfl •• _ 
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Rys. 9. 
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Rys, 10. 

używano też, zwłaszcza przy piecach o średniej po­
jemności, pancerzy z kilku rzędów sztab żelaznych, 
umieszczonych pionowo i ściśniętych silnie bla­
chami. Ta osłona z prętów żalaznych, nazywana 
również „picotage" (palisadą) jest podobną do pa­
lisady, używanej w szybach górniczych. Dawała ona 
dobre wyniki przy piecach średniej wielkości, gdy 
była budowaną z drobiazgową dokładnością . Przy 
piecach o wielkiej produkcji ze względu na trud­
ności przy naprawie garu używa się jako osłony 
segmentów lanych i surowca lub stali o grubości 
80- 1 OO mm, dokładnie dopasowanych i ściągniętych 
w jedną całość. W Stanach Zjednoczonych spoty­
ka się czasami chłodzenia osłon przez wprowadze­
nie wężownic do płyt pancerza. Aby uchronić się 
od przerwania surowca z garu zostawia się pomię­
dzy zewnętrzną ścianą garu a osłoną odstęp 20 cm, 
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do którego wbija się masę ogniotrwałą, składającą pieca. Bez urządzenia powyższego można by się 
się z grafitu retortowego i zwykłego koksu tłuczo- I obejść bez słupów, podtrzymujących wieniec, jedy­
nego 7.aprawionych smołą. Do mies7.aniny tej do- nie opierając go na zewnętrznych kolumnach przy 
daje się również tłuczonej rudy chromowej. pomocy odpowiednich wiązań żelaznych. Jest to 

niewłaściwe z wielu względów powszechnie zna-
W razie wylewu surowca należy przedewszyst- nych. Trudno przewidzieć, czy system Stahler­

kiem uwolnić otoczenie od zwałów ciastowatego \ - Scheib rozpowszechni się. Ponieważ piece w 
surowca i żużla, które utrudniają dostęp do otworu Stanach Zjednoczonych nie mają zewnętrznej kon­
i stanowią niebezpieczeństwo dla ludzi. Częstokroć strukcji żelaznej a to dla tego, że urzędzenie do ła­
gar otacza w jego dolnej części zagłębienie, do któ- dowania przy pomocy słupa jako lżejsze przymoco­
rego spływa woda ochładzająca. To zagłębienie wuje się do powłoki z blachy, otaczającej piec, prze­
odprowadza ją dalej do dolnych częsc1 trzonu pie- to do podtrzymania wieńca używa się tam osobnych 
ca. Otóż w razie przebicia zagłębienie to służy do kolumn. Ten sposób budowy, zarzucony w Euro­
szybkiego odprowadzenia materjałów stopionych i pie, nie przedstawia zdaniem autora poważnych nie­
ułatwia przez to dostęp do otworu. dogodności przy piecach o krótkotrwałej kampanji 

.... „ „ •. • 
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Rys. 11. 
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Ważną kwestią jest sprawa wieńca, podtrzymu­
jącego szyb, Patent Stahler-Scheib (rys. 12), za­
stosowany w zakładach Delattre et F rouard, pozwa­
la na odsunięcie słupów, podtrzymujących wieniec, 
przez co stwarza się wolne miejsce dokoła garu i 
odsłonięcie obmurowania spadku, co znowu pozwa­
la na łatwiejszą reparację i doglądanie. W tym też 
celu sam wieniec zbudowany jast z belki w formie 
stożka ściętego, opierającej się zapomocą wspornic 
na wiązaniu łączącem słupy, podtrzymujące osprzęt 

i takich, których naprawę przeprowadza się bardz<> 
szybko 

Rys. 12. 

To są główne zmiany w konstrukcji samego 
pieca. M. P. Lemoine w artykule, ogłoszonym w 
r. 1923, Il, w Revue de Metallurgie, omówil nowsze 
zmiany, dokonane w aparatach grzewczych. Wia­
domą jest np. rzeczą, że system Pfoser- Stracke­
-Humm pozwala dzięki odpowiedniemu ogrzewaniu 
Cowperów na zmniejszenie ich li czby do dwóch na 
jeden piec. 

Streścił Zygmunt Jasiewicz. 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW. 
„Gornyj Żurnał", tom VI- VIII, rok 1924. 

P. Akimow: „Zapasy rudy żelaznej w złożach 
„Korsak Mogiła". 

Łańcuch z 6 pagórków, zawierających rudy 
żelazne, zwany „ Korsak- Mogiła" znajduje się w 
Berdianskim powiecie Taurydzkiej gubernji w od-

• 

ległości 23 wiorst od najbliższej stacji kolejowej -
czyli w bardzo niedogodnych warunkach komuni­
kacyjnych-był przedmiotem eksploatacji na rudę 
żelazną przez T-wo metalurgiczne Rosyjsko-Belgij­
skie. Na zasadzie badań tego T-wa ustalono: 5 pa­
górków zawiera około 30 miljonów pudów rudy o 
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zawartości 45i ·- 54~1 ż elaza i bogatej w krzem od I Dział statystyczny: Dane za 3-ci kwartał roku 
15% do 25i ; 6-ty pagórek zawiera około 17 mil. operacyjnego 1923-24 z przemysłu rudzianego, zło­
pudów rudy bogatej w żelazo (62i do 64°0 a na- tego, w~glowego, solnego. 
wet 67?0) i biednej w krzem ( 1,5% do 5?0). 

1 

Dane o zapasach i eksporcie ropy. 
. . . , . " Bibljografja: począwszy od omawianego tomu 

lnz. R. Seleck1: „Rat.owmctw~ gor~1cze w_ Pr~aach . „Gornyj Żurnal" prowadzi obszerny p~zegląd cza· 
. Na sprawozdanie ~ w!c1eczki d~ N1~m1ec, o~· sopism zagranicznych podług odrębnych działów 

byteJ, w celu zapoznania się z orgamzaCJą tamter I techniki górniczej. 
szego ratownictwa składa się: 

I. Krótki zarys inspekcji górniczej w Prusach; „Gornyj Żurnal," tom lX--X - Xl- XII rok 1924. 
Il. Zarys organizacji ra townictwa górniczego Prof. A. Zawarycki: „Zadania grawometrycznych 

w Prusach: babań w N-Tagilskim okręgu na Uralu''. 
a) organizacja stacji ratunkowych, Złoże platyny, związane ze złożami dunitó"', 
b) centralne stacje ratunkowe, otoczonych piroksenami, zalegającymi w strefie ga-
c) zadanie centralnej stacji ratunkowej w Essen, bro długości ponad 500 w., wzbudzają zupełnie zro· 
d) pożarniczo- ratunkowe stacje i zumiałe zaciekawienie geologów rosyjskich. Opie­
c) s tan i działalność s tacji ratunkowych w rając się na układzie skał podług ich ciężarów wła-

Prusach w 1922 r. snych. prof. Zawarycki wysnuwa dwie hypotezy wy-
111. Wnioski. kształcenia dunitów; w formie lakolitu albo w for· 
Znaiąc życie przemysłowe Niemiec, trud- mie batolitu. 

no jest dać wiarę słowom p. Seleckiego, któ- Wyniki dorywczych badań geofizyków nad 
ry mow1, że „działalność stacji ratowniczych rozkładem sil ciężkości przemawiają na korzyść hy­
Pruskic~ jest zupełnie bier.na: stacje cent~aln~, ź~e I potezy łakolitowego ułożenia dunitów. Prof. Za­
wyposazon.e w mwent~:z 1 pers~rnel , ogramcz~Ją się warycki upatruje w grawometrycznych pomiarach, 
do kontroli tylko stac11 kopalmanych, a stacje ko- uzgodnionych ze wskazaniami geologów, możność 
palniane urządzone niejednolicie, każda ma swój rozwiązania problematu warunków geologicznych 
odrębny regulamin różne aparaty, żadnej '>tanda- zalegania złóż platyny na Uralu. 
ryzacji. " Nadmienia przytem autor, że wobec ta-
kiego stanu rzeczy nie należy się dziwić, iż przy Inż. Gusiew: „Pomiary chronometryczne robót 

podziemnych". lada pożarze giną robotnicy (przytoczony przykład 
na kopalni Stiness - Wilhelm w Essen zginęło 7 
ratowników przy drobnym pożarze 24/Vlłl 1922 r.), 
a wszystko to dlatego że niemieccy przemysłowcy 
górniczy są zbyt skąp i w wydatkach na cele ra­
townictwa. 

Artykuł kończy się wskazówkami, jak należy 
postawić w Rosji ratownictwo, które byłoby przy· 
kładem dla innych krajów. 

Cały artykuł jest mało rzeczcwy. 

Rada Naukowo-techniczna Górniczego Oddziału 
W. S. N. H. w okresie od 1 I do 30 VI roku 1924 

Jest to s prawozdanie za wymieniony okres z 
pracy sekcji górniczej inspekcji górniczej. Pomiędzy 
wyliczonemi pracami Rady na uwagę zasługuje po· 
stanowienie wydrukowania norm i cenników na ro­
botach górniczych, zebranych i ułożonych przez 
prof. Protodjakonowa pod nazwą „Urocznoje poło­
żenie gornych rabot". 

Dział zagraniczny obejmuje następujące arty­
kuły:. 

I) Ginzburg: „ Węgiel brunatny w Niemczech 
i v.ystawa w Lipsku 1923". 

2) Komarow: „Wydobycie i spożycie złota, 
srebra i platyny w r. 1923". 

3) Bogolubow: „Przemysł górniczy w Estonii 
w roku 1923". 

4) „Rynek metalowy w kwietniu - czerwcu 
roku 1924". 

5) „Kopalnie miedzi w Turcji". 

Szczegółowe badania nad pracą ładowacza 
(„sanocznika ") na 9-ciu kopalniach Zagłębia Doniec­
kiego, prowadzone podług elementów jego pracy, 
pozwalają ustalić, iż praca ta zależy od: 

I) Stopnia upadu pokładu ( a.0) 

2) Długości drogi przenoszenia ładunku (I. 
sążni), 

3) Miąższości pokładu (m. sążni), 
i pozwalają wyprowadzić wzór, określający wydaj­
ność jego przy użytecznej pojemności sanek q 
pudów 

p 

ą + 3 + 

468. ą. (I -t m) d . . 
116 

I ... pu ow na zmianę 

(25 - o:) (a.+ 5) 

Praktycznie i analitycznie Gusiew stwierdza, 
1z najwygodniejsze 

(]. 

l . 
10° - 10.5° i 

J 11 sążni . 

S. Burmiatrow: „Odkrywki węgla kamiennego w 
Kuzbasie i metodyka robót odkrywkowych". 

Cel artykułu-opracować odpowiednią metodę 
odkrywek dla Kuźnieckiego Zagłębia . Odbudowa 
stromych (ponad 40° upadu) pokładów węgla, albo 
pokładów, zalegających w terenie zupełnie płaskim 
sposobem odkrywkowym, zasadniczo rozpada się 
na następujące okresy: 

I. Okres poszukiwań - albo obnażenie wyJ 
chodów. 
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Il. Okres przygotowań-usunięcie nadkładu i 2) Technikę mokrej klasyfikacji. 
obnażenie wiszącego boku podkładu do żądanej 3) Technikę mechanicznego wzbogacania. 
głębokości. 4) Technikę w zakresie specjalnych metod wzbo-

III. Okres odbudowy. gacania polimetalicznych rud, zatrzymując się dłużej 
Autor analizuje różne metody odkrywkowe w na wzbogacaniu flotacyjnem i magnetycznem. 

różnych warunkach, by dobrać najodpowiedniejszą 5) Amalgamację i cjanizację. 
dla warunków „Kużnieckiego Zagłębia". Gdy to 6) Wzbogacanie węgla. 
zrobił w tomie IX- X, to okazuje się, iż większość J 7) Metody wzbogacania nierudzianych kopalin. 
tego rodzaju robót została zatrzymana; w tomie XI- I 8) Filtrację i dekantację. 
- Xll ogranicza się więc do określenia racjonalnej 9) Brykietowanie. 
pojemności odkrywki na pokładzie IV-ym Proko- 1 I O) Rozwój fabryk sortowniczych. 
pjowskiej kopalni, stwierdziwszy przedtem niepra- W dziale najbardziej nas interesującym-wzbo-
widłowe prowadzenie tych robót do dnia I-go ma- gacania węgla autor rozpatruje: 
ja roku 1922-go. a) mechaniczne wzbogacanie "na stołach mo-

krych, powietrznych, separatorach "spiralnych i pro­
ces „Rheolaveur"; Inż. I. Wierohowski: „Najnowsze wyniki nauki 

techniki wzbogacania ciał kopalnych." 
(Początek w tomie VI- VIII). 

Obok awjatyki i technicznej chemii w ostat­
niem dziesięcioleciu, największy postęp zaznaczył 
się w zakresie wzbogacania ciał kopalnych. Postęp 
ten, umożliwiony ogólnym rozwojem techniki, jest 
uwarunkowany znacznem zapotrzebowaniem na me­
tale przy zmniejszającym się zapasie złóż rudzianych. 

Autor, uwydatniając wyniki nauki i techniki, 
rozpatruje kolejno następujące działy: 

I) Technikę rozdrabniania i proszkowania. 

b) metody specjalne wzbogacania, a więc pro­
ces flotacyjny, proces wzbogacania w ciężkich pły­
nach i chwytanie pyłu w aparatach Dorr. 

Przy wyliczeniu literatury do artykułu znajdu­
jemy wzmiankę, iż wydawnictwo Naukowe Chemicz­
no-Techniczne w Leningrodzie wydaje obszerną, bo 
zawierającą od 40- 45 arkuszy druku pracę nasze­
go profesora Czeczotta „ Wzbogacanie ciał kopal­
nych". Należałoby sobie życzyć i wszelkich starań, 
dołożyć, ażeby praca ta zjawiła się jaknajprędzej w 
języku polskiem. 

KRONIKA BIEZĄCA. 
Wykonanie planu przewozu węgla w kwie­

tniu r. 1925-go. Według danych Ministerium Kolei 
Żelaznych w kwietniu r. 1925-go: 

Przewidywanie Wykonanie 

wagonów na dzień 
kalendarzowy 

Ogółem naładowano na włas­
nych stacjach 

Przyjęto ładownych z zagranicy 
dla Polski 

Przewieziono tranzytem 

Razem 

11 841 

1 160 
800 

13801 

W liczbie powyższej zawiera się: 
węgiel dąbrowski 

krakowski 
cieszyński 
karwiński . 
górnośląski 
z innych kopalń krajo­
wych .. 

„ ze składów 
drzewo kopalniane mne ma­

terjały . 
opałowe i torf . 

.... 

I 200 
400 

35 
IO 

3000 

5 
35 

110 
285 

9601 

I 129 
643 

11 373 

779 
237 

42 
7 

2 715 

1 
5 

45 
159 

N. S . 

Plan przewozu węgla na czerwiec r. 1925-go. 
Na zebraniu w Ministerium Kolei Żelaznych usta­
lono na czerwiec r. 1925-go następującą pracę wa­
gonów na dzień kalendarzowy: 

pod ładunek węgla dąbrowskiego 
krakowskiego 
cieszyńskiego 
karwińskiego 
górnośląskiego . . . . 
innych kopalń krajowych 

„ ze składów . . . . 
drzewa kopalnianego i innych 
materiałów 

1 237 
411 

35 
IO 

3 ooo 
4 

20 

80 
drzewa opałowego i torfu . . 200 

N. s. 
Komunikat. Na posiedzeniu z dnia 15 maja 

r. 1925 Wyższy Urząd górniczy w Katowicach uznał 
aż do odwołania laboratorium Państwowej Szkoły 
Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej i Szko­
ły Górniczej w Tarnowskich Górach jako odpowia­
dające §§ 72 i 133 ogólnych przepisów górniczo­
połicyjnych dla całego Okręgu Wyższego Urzędu 
górniczego w Katowicach. 
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STATYSTYKA. 
Wydobycie węgla w Polsce w marcu r. 1925-go 

Węgiel kamienny. 

Nazwa okręgu gór niczego 

i kopalni 

Okrąg górniczy Katowicki. 
Aleksander 
Al wina 
Barbara 
Bo er 
Brade 
Błogosławieństwo Karola 
Kleofas 
Błogosławieńst. Emanuela 
Emilia 
Ferdynand 
Książęca (F iirsten) 
Jerzy (Geom) 
Giesche 
Radość Henryka 
Szczęście Henryka 
Hohenlohe-F anny 
Huta Laura 
Maks 
Mysłowice 

Nowa Szczęść Boże . 
Nowa Przemsza 
Wujek 
Książątko 

Richter 
Silesia 
Waleska 

Razem 

·~wydobycia w r. 1913-ym 

Okrąg górniczy Tarnow-
skich Gór. 

Andaluzja 
Florentyna . 
Radzionków 

r. 1925 

u 

" ::! 
" ~ 

•14 o:in 

Hl-I.W„ 

()4 \l.'"i7 

:i'1 O:iti 

]b .">5."> 

i2 \lli6 19\l !ił! 

?.!J8fi:3 'li\l:H 

;\f)!"i 1 111 

.!(.) :."!6'1 j;-,g ().~?. 

?.:J 77() t):l ·!:~7 

'2-1. ?.92 (;:1 :378 

l ?.S 1:1:; :1:,._ 4:l!l 

(w tonnach). 

r . 1924 

u 

" ::! 
" 

Nazwa okręgu górn iczego 

i ko palni 

~ 

Okrąg górniczy Rybnicki. 
4 0?.4 11 łWl A nna 
1 OOO 2 678 Szczęście Antoniego 
: S'!.ti '.' 2:H Bielszowice 

:30 9-1.6 104 9H Bliicher 
20 :-109 fi-! :lt\7 Charlotte 
s oo:i 26 '390 Donnersmarck 

G-l lfiO 20+ 4:l5 Dębieńsko . 
?.7 +:-.2 s:1 :112 Emma 

:i9;, l ."i-I.O Ewa 
:i:-i Htn 17'2 941 Hoym 
17 G!J.l !i-1. f>f>fi Knurów 
26 I 76 S'14'!.7 Rym er 

: 26 Hi?. ;J9:l 06& Razem 

Śląsk Górny. 

r . 1925 

:3:3 92-1. 

'!.!> 147 

61 90.) 

:i?. :i8.J. 

:1-1. IHH 

,J.ti!h9 

:l9 07'1 

:12 ·HiS 

:1s 178 

!J!") :\!j(j 

IO :-l2(i 

1:19 \109 

7\l '38:! 

11;')010 

1:1s :i6+ 

:w12
) 

10:, OIJ8 

!l:l2ió 

I i3 !l71 

r. 1924 

;,o 701 

;i-1.o:Yl 

!.'l 20+ 

E17 34fi 

20 

89 956 

4fi 309 

()(j 087 201 o 1 fi 

:!.'> 010 JO! t:-l.t 

40 fl6fi 129 !JO!'> 

±il +n 162 9J;"i 

;,~ ;")! 

'!.7 SrlS 92 802 

:li ns:i JOH ss i 
.J.2:>03 1412!'>'3 

+oo so:i 1 1:19:·1!'>1 :1s1i s6o 1232 2!'>:> 
Hi 11:,9 

11 lllfi 

IO Hli 

:~;.. I 'i'!. 

:.2 l l."l 

1;2 1;4;, 

! '!.:!HS 

'!.: 4HtJ 

4:, ;,t;S 

:i2 n;,o 
:11 :3:~(; 

1:, lf<2 

\l'!.ll:l 

8 ~."i-I. 

40 s+.i. -o------------·•--------------
0 wydobycia w r. 1913-ym 9:1,12 90,J:-l 9?.,:,2 07,48 

:„!) '!.:\f.i 

J:l „..,-,7 
~:.:i-; 

12:) 3'!..) 

l ;„ ! ti-11 

1 'i'ł \12.~ 

-Il !lSOl 
fiS-lc1;) 

,J.; !Hh 

191 :1.->!l 

:H :iO'!. 

26 287 

."i:l 07?. I :1:1 b.J.."1 

:10 oo:i 110 :izn 

.-.n 110 

I 4 7+1 

170 '!,;9 

+-l ~'!.! 

7:l 6fi! 

Okrąg górniczy Huty 
Królewskiej. 

Wawel (Bronibor) 
Niemcy 
Eminencja 
Pokój 
Go dulia 

7:1 I IJ~ ?.?.S ~1 l -1 
~o 'l'il fi 1 ..,47 Got hard 

Błogosławieństwo Boże 

Hrabia Franciszek 
7'l ~l-1. 

I 7 :1:22 

?.li Oi I 

:-17 2S•l 

+:1 \'l()-1. 
Hrabina Laura 
Hille brand 
Hugo (Manzel) 
Piast 

-,._,_.". 1 -::--1 _16 -:-,. -;-
1 

-.:--
8 1 , Wyzwolenie „, I • ) .:>,„ (, .• „ • b 

, ___ --------- Sw. Bar ara 

:·\!l C117 

Św. Jacek 
Lithandra 

sO :J..;li :12 027 10:, :i:1!l Matylda Pole-Wschodnie 
J:J(I ?.70 .J.7 .'):)O !.'i'!. 7:111 Matylda Pole-Zachodnie 

.;.~J \ł?.O 

+H :i:~J 

22 :is~ 

-i2 ooo 
'2%1-l 

-li ;r] .-) 

24 ()2<; 

:i:i +oo 
:li orn 
41 rn 1 

2-l llli 

2;) :-l,;O 

2P nos 
'!.\I -l!l:l 

.)."> 'l'l."i 

:10 sn.-, 
2-l :i+:1 

:.!-l 71.J. 

-Il 7'20 

I :l'3 'i:!i 

1-1.2 ;,IJ+ 

l'.31 800 

..,.-, :iO:! 

11 :, fi!J'!. 

'>i tiH 

s.pl 2:~i 
!'!.~ -l:\'3 

: In ti:ll 

s.-, 7-;:1 

/'! H1.J, 

')() -,;,;, 

;;,~:.!:IS 

:."!!l '217 

+'!. 01 :i 
:\fi S!J!l 

:n HO 

:;;- 7rB 

.10'!.?.0 

.n -,n1 

)1"040 
I'> :">2!l 

77 C\77 l 
r 

I J!l'l'lU 

qg :is:i 

!Cl! 029 

1~5 .)78 

97 4?.4 

J'i!l 671 

'14 :11:> 

;,n 7SS 

1'15 422 

; '!.ti !17 i l :16 'iii;> 60 g;,9 ! 70 707 Śląsk (Schlesien) 
. . '!.i 4\lfl \)() '!.l)!J 

3!) ',\)[ 

:l(j()J>J J !840.J, Razem ____ ,.l_O_!l_7_4_,-,_'_:_q_7_;_1'!.-l -;O+JG ~Wolfgang 

__ R_a_z_e_m . ~143) _2_0_:1:-~.--ic-;1·'-,-U-G-6-:1'i-,<t·~-!l-l'!.-!-Sl --------------- ------------- -
h wydobycia w r. 19 13-ym 77' 14 'll.-l.l n~.70 100,47 ---- ---------------1----1----.-·--

11-,,s2 I 71,W ·~wydobycia w r. 1913-ym 66,9i' 

' ) W tej liczbie węgla odkrywkowego na kop. Emanuel l 374 t. 
,) Niewykazane w poprzednich miesiącach wydobycie, które wynosiło: w styczniu 1925 r. - 189 t. w lutym 179 I. 
3

) W tej liozbie węgla odkrywkowego na kopalni Gotthard - 2 000 t. 
Aleksander Stein. Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



482 PRZEGl,..ĄD G Ó RNICZO-H UTNICZY 1925 

Wydobycie węgla kamiennego w Okręgu Górniczym Dąbrowskim w marcu 1925 r . (w tonnach). 

Nazwa K.Opalni i miejacowoić 

K9 palnie 
ób w Niemcach 
ra w Gołonogu 
acy w Zagórzu 
wiga 

Jak 
Flo 
lgn 
Jad 
Fel 
Jerz 
Julj 
K az 
P ar 
M o 
Red 
Wł 

w Klimontowie 
iks 
y w Niwce 
usz w Niemcach 
1m1erz w Niemcach 
yż i K oszele w w Dąbrowie 
drzejów w Modrzejowie 
en w Dąbrowie 

adysław w Klimontowie. 

Kopalnie 

ma I w Niwce. 
ma li w Niwce 

ory w Dąbrowie 

nciszek w Dąbrowie 

lina w Niwce 
len a w Niwce 
ron1m w Dąbrowie 
a w Dańdówce 
or w Dąbrowie 
ef I w Burkach. 
efa w Dąbrowie 
rol w Zagórzu 
arzyna w Dąbrowie 

łłątaj w Dąbrowie 

styna w Dąbrowie 
w ery w Dąbrowie 
h w Dąbrowie . 
t w Ostrowach. 

głębokie. 

płytkie. 

A lw 
Alw 
Bat 
F ra 
H a 
H e 
Hie 
Iren 
Jaw 
Józ 
Józ 
Ka 
Kat 
Ko 
Kry 
K sa 
Lec 
Lili 
Ma 
M a 
Mic 
M ik 
Na 
Ori 
Por 
Sta 

CleJ (Szyb Nr. 34) w Dąbrowie 
ksymiljan w Dąbrowie 
hal 
ołaj w Goło no gu 

d reden w Dąbrowie 
on w Sosnowcu 
ąbka w Zagórzu 
nisław w Dąbrowie 

Rok 

Marzec 

3 71\;, 

29 977 

16 9ł3 

700 

2 72;\ 

18 952 

±0900 

:38 05\l 

47 117 

. 14 !'46 

1:) 317 

U350 

Razem 24::1 ::149 

1178 

!J2 

-

:in:H 

2 590 

-
-

-

-
-

2190 . -
-
ns 

132 

-

-
--

I 
84! 

I l~!l 

-

I -
4 414 

I 802 

2936 

' ) Niewykazane w miesiącu lutym wyd o bycie, któr e wynosiło - 3348 ton, 

• 

1925 I Rok 1924 

Od początku Od początku 
roku Marzec roku 

do końca do końca 
marca marca ., 

11 007' ) 1 200 .j. ()(JO 

73\lH 22 794 51l 6Sll 

62 552 15 026 f\4 59.) 

2 16ti 550 I l)'l:1 

2 72:-1 -- -
78 02:1 24 101 80 87:l 

122 ooo 29 400 87 SS5 

90051 i;-j :-170 90 780 

141 5::12 64- n;'.~ 178 Hi9 

+o 174 ::. :-!!J6 '.:!8 73\l 

61 7!:1 20 2.1.1 61 :!3.'J 

I 49 248 14 .'lOł I .)0 17+ 

I 735 IMI I 2:-14 508 I 698 5;)2 

4 130 2 i66 fi 634 

124 170 

- :n10 

- 174 210 

11 26~ :1 7flli 12 :i27 

7 426 1 887 :, :!60 

- 564 l 120 

- I 6.1:1 12 072 

3 1.'1 :14:-1 J 057 

I !IU:l - '?o) ,) .) __ 
'.!Oil :,29 

:. !'>78 2 606 7 139 

.i:>1 I liflCi 

- :mi ! I 7!l 

:-!88 i !ICi 697 

!">8 !J(i .181 

- I il2a 4 58:3 

- 2 280 8 :189 

- 246 826 

2 384 !!7 97 

2 847 -
- 107 ()bi 

- 3 828 15 282 

13 !-l.'iO Bill 13 i!l6 

2091 :H4 !l2S 

:! 129 I !142 7 /!li 
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Nazwa kopalni i miejscowoać 

Staszyc w Zagórzu 
T elmut (Joanna) w Cieślach 
Uran w Będzinie 
Wanda w Dąbrowie 
Wańczyków w Józefowie 
Baśka 
Wojciech w Porąbce 

Kopalnie głębokie 
Kopalnie płytkie 

~ wydobycia w r. 1913-ym 

Razem - - --

Ogółem 

483 

Rok 1925 I Rok 1924 _ __,__,__,__,__,__,__,__,__::......__,__,__,__,__,__,__,__,_ 

Marzec 

1 779 

141 

22 318 

2:13 349 

22 318 

26f> 667 

J02,07 

Od początku 
roku 

do końca 
marca 

I 
63860 

731> 163 

1)?1860 

799 023 

101,10 

Marzec 

812 

:!8 

:13 7~0 

234 :io8 
33 740 

268 248 

10:3,06 

Od początku 
roku 

do końca 
marca 

5 !57 

;~1)2 

23 

6 91 ! 

H07 

129 176 

<i98 552 

129 176 

827 728 

W yd obycie węgla kamiennego w Okręgu Górniczym Sosnowieckim w marcu 1925 r . (w tonnach). 

Rok 1925 I Rok 1924 

Nazwa kopalni i miejscowość 
Od początkuł Od początku 

Marzec roku I Marzec 
roku 

do końca do końca 
marca marca 

Kopalnie głębokie. 

Antoni w Łagiszy . 11 3:!7 31 432 7 976 2:~ .rno 
Czeladź w Czeladzi 48 781 139-:164 :lO 607 141 .)99 

Grodziec I w Grodźcu 11 145 06 001 108:U :11 508 

Grodziec Il w Grodźcu 36 429 lOf> l l 7 ;17 892 105 032 

Hrabia Renard w Sosnowcu !7 988 !54748 n0043 176 577 

Jowisz w Wojkowicach 42023 124 778 26 -!.'>l 93 767 

Mars w Łagiszy 8076 22 301 2 871 11 286 

Saturn w Czeladzi . 4:3 767 lW .'>Ol 42t;83 14.">4-78 

Wiktor w Milowicach 26403 96 843 :~1 8{8 !04053 

Razem 275 949 I 839 185 261265 I 832 790 

Kopalnie płytkie. 

Adela w Łagiszy - - 102 :~44 

Tadeusz w Psarach - - - 145 

Razem - - 102 489 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



484 PRZEGLĄD GÓRNICZ~-HUTNICZY 1925 

Wydobycie węgla kamiennego w Okręgu Górniczym Sosnowieckim w marcu 1925 r . 

palnie K o 
Ko palnie 

Miejscowość i nazw a kopalni 

głębokie . 

płytkie 

·l 
o w ydobycia w r. 1913-ym 

-
I 

Ogółem 

Rok 1925 Rok 1924 

Od początku Od początku 

Marzec 
roku 

Marzec 
roku 

do końca do końca 
marca marca 

?.7:l 949 s:w 18[) :Wl ?.6:> 83'!. 790 

- 10'!. 48fl 

27:1 fl 4-H s:ii:i i8:1 '!.61 :~67 s:-i:in9 

89.60 ::!9. 57 84, ~fl 8S ,H4 

W ydobycie węgla kamiennego w Okręgu Górniczym Krakowskim w marcu 1925 r . 

I I 
So bies ki w Borach l fil24 47 5!"l2 ~) 62:3 :-i:: i9 : 

A ndrzej w Brze szczach :io 2:i:i 'l4 911 11 F,;,7 70 .?4'!. 

Sz czotki (Pokładowa) w Dąbrowie 99 :t~!) fi4:3 ?. :12s 

M ieszko w Filipowicach - - - 11 f) 

P a ństwowa w Jawiszowicach - - 48 ;,;)4 

Ja n K anty w Jaworznie "l 0.'>0 '!.fi i !):I 11 Ofi'!. :-i~ <;06 

Ko ściuszko w Jaworznie lfi 11 ~ 47 !•H 1-4 6.'>i 5:3 4:H 

Pi lsudski w Jaworznie :io~;,5 'i!l '!.69 '!.fi 8 19 963% 

Ja nma w Libiążu I!\ :171 46 :is:1 14 -!!li 41 07() 

Ni edzieliska w Niedzieliskach - - SI l 166 

Bo lesław w Rudnie - l '!.8 !"Jli6 1 .-1b;, 

A rtur w Sierszy '!.'!. 024 G2 lfi:l l S ~4~ 5:~ '!.40 

K m ita w T enczynku - - l os:1 :1 i!lł 

K r ystyna w Tenczynku f) ~1 8 19 (i\li 'l OU!) 2:1 J 8!ł 

Zb yszek w T rzeb ini 6 502 '!.OQ;,r; :-i 1 ll(l !l -t.i:-3 

Le opołd w Jaworznie - :,os 1 .i.:10 :~ 9S-t. 

Razem ! ±fi 411 HO 15fi 

~ wydobycia w r. 1913-ym 
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Nr. 11 PRZEGLĄD GORNICZO-HUTNICZY 485 

W ydobycie węgla brunatnego w ma rcu r . 1925-go 

Nazwa kopalni i miejscowość 

Okrąg gór niczy Częstochowski. 
dela w Nieradzie 

ustaw w Zawierciu 

el en a w Zawierciu 

amilla w 

A 

G 

H 

K 

L 

ł. 

ł. 

p 

Ciągowicach 

udwika w Zawierciu 

azy w ł'..ośnicach 

ośnice w ł'..ośnicach 

aulina (Niwa) w Zawierciu 

ygmunt, Jan Karol z 
F eliska w Zawierciu 

Fryderyk 

wydobycia w r. 1913-ym 

w 

Okrąg górniczy 
T eodor w Siewierzu 

Porębie 

Sosn owiecki. 

Okrąg górniczy Stanisławowski. (Malopolska 

eopold (Zygmunt) w Dżurowie L 

A lfred Il (Roman Il) w Potyliczu 

wydobycia w r. 1913-ym 

Była Dzielnica Pruska. 

Klara IV w Sierakowie 

Rok 

Marzec 

-

2 077 

-

432 

-

--

324 

-

1 97* 

267 

Razem 5 074 

:39,26 

-
Razem -

wschodnia) I 
-
500 

Razem ;j()Q 

16,G4 

1 005 

Razem 1 00!) 

1925 I Rok 1924 -
Od początku Od początku 

roku Marzec 
roku 

do końca do końca 
marca marca 

I 
- - I .'rn1 

6 68!l l 785 5 2!6 

- - 77 

1 235 898 2423 

- - I 186 

-- - 431 

l Hl 566 1 021 

-- 412 I 499 

6 111 :} f>9!) 11 410 

878 2:14 891 

16 3!)4 741l4 24 :175 

'36,03 57,llS M,14 

- 646 2 945 

- (i46 2 94f> 

I 
-· 54 51:1 

706 - -
706 54 !°>13 

7, '>ó 1, 75 !°>,49 

2 250 1 544 4444 

2 250 1 544 4444 

Alek3ander Stein. 
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486 ___ PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 192S 

Wydobycie węgla kamiennego i brunatnego w Państwie Polskiem w marcu r. 1925-go. 

M a z e c r. 1913 Od początku roku do końca marca 

---------------,---------------1--------l·--------------...-------------_,. ______ __ I r. 1924 I r. 1913 r. 1925 r . 1924 

Zagłębia i okręgi górnicze 

2 3 4 5 

Wyższy Urząd Górniczy 
w Katowicach. 

{Śląsk) 

Okrąg G. Katowicki 780 73G 7~,llł 806 115 75,:~1 

„ G. Huty Królewskiej . 667 714 66,97 706 658 68,82 

„ G. Rybnicki 4.00803 95,12 38!l 860 92,f>2 

„ G. Tarnowskie Góry . 109 745 77' J.l H04i6 93, 70 

Razem l 978 99S 74,37 20-!3 049 76,78 

Wyższy Urząd Górniczy 
w Warszawie. 

(Zagłębie Dąbrowskie) 

Okrąg G. Dąbrowski 265 667 102,07 268 249 103,06 

„ G . Scsnowiecki 271\ 949 89,GO ~6 1 367 84,86 

Razem 541 616 !l;>,31 ;,29 61!) 93,20 

Wyższy Urząd Górniczy 
w Krakowie. 

(Zagłc;bie Krakowskie ) 

Okrąg G. Krakowski. 149-111 90.98 !21 31:1 73,87 

Ogółem 2 670 02!» 7j,tlS 26!13 977 79,39 

Wyższy Urząd Górniczy 
w Warszawie. 

Okrąg G. Częstochowski 5074 1 39,26 1 74P4 I 57,98 

G. Sosnowiecki - - I 646 I --„ 

Razem 5 074 89,26 8140 62,IJS 

„ G. Stanisławowski 500 16.04 5-! 1,73 

Była dzielnica Pruska I 00:'1 - ! 544 -

. 
Ogółem 6579 1 41,01 fl738 60,71 

" " " .s '(j ~ 
.,. >. () 

·u -g -~ •---....,.I--
~~-~ ł.; E 

ci: ~ E 
tonny I 

0

.g ~ ~ "'ca­;ł ·-"' ton ny 
"' 

.., _ 

6 7 8 

Węgiel kamienny. 

J 070 399 230-! 392 71,76 

1026842 :2033 561 66,01 

421 363 I 139 ;351
2

) 90,13 

H2263 3-17 f'21 81,43 

2 660 567 ;:, 824 825 72,97 

260 28'> 799 023") 101,10 

307 98:! 839 1% 89/•7 

566 267 1638208 !14,8;; 

16.J. 233 444 8.')9 90,29 

:1393 367 1 7 907 892 77,51 

Węgiel brunatny. 

I 12 924-1 1fl 3;)4 86,03 

I - 1 -

12 924 16 ~5-! 36,0.'-3 

3 117 706 7,5f> 

- 2250 -

I 16ouj 19 ;3101 35,27 

I ~.; e 

.... , I !;~ 
9 IO 

2 5091811 7S,14 

2192181 7!, 16 

J 232 25.) 97,48 

428 796 100,-!7 

6 362 413 71l,70 

827 728 IO-!, 73 

8u3 279 8$,94 

1 6Gl 007 96, 17 

HOlM 89,34 

1 8463576 82,!l6 

I 2-157& :'J,J,,14 

2 945 -

27 520 60,6:1 

513 f>,4\l 

4 44-1 -

32 4771 r,913·~ 

ton ny 

11 

3211197 1
) 

3 020 5261
) 

1264089 1
) 

426 789 1
) 

7 fł82 601 1
) 

790 364 

9:36 802 

l 727 2-!6 

492 697 1
) 

I 10 ~02 5H 

I M13!l2 

-

45392 

9 351 1
) 

-

I 54 74-3 

1) Z przeciętnej liczby miesięcznej wydobycia całorocznego. 
>) W tej liczbie niewykazane w poprzednich mieeiącach wydobycie na kop. „Ewa„: - w styczniu - 189 ton i w lutym 179 - ra· 

zem 368 ton 
3) W tej liczbie niewykazane w miesiącu lutym wydobycie n a kop. „Jakób„ - 3 348 ton. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



w 

o 

% 
% 
w 

o 

% 
% 
w 

o 
% 
() 

o 

% 
% 

Obrót węgla kamiennego w Państwie Polskiem w marcu roku 1925 (w tonnach). --

"' ~ :fr 
~ 

·o- R o , ..c "' " " u "' s N 
N ii. ~ "' 

N i! ~ o 
ii. " „.o " o o C.·o c.~ 

u " c. ·- ...... o " „ „ -= „ „ 
o. .!' ·c; ... „ ·- "'„ ... I z b t "' „ "O y „ ... N C. N ·e "O c. N C. -D N " ..o „ „ 

di o 
„ „ o I Okręgi irórnicze ·e o C. N o o ..>: C. N "O •U " c. "' .. "O o" „ o "O o" „ 

o o "' c: ·- E ..>: s c: ·- - -r - bO ~ "" o o c: bO ..,. 

" „ „ "' "' - " I Razem 
" c: r ---~ ·a ·- N 

N „ c: •oo N W kraju Eksport I o ~"O 
„ 

"O ·= ~"O 
N 6 "O ..>: •U (9 + IO) o N .„ 

a.. a': o rn ~ . 
2 3 4 5 6 7 8 9 IO 

I I I I ·- I I I I 

yżazy Urząd Górniczy I w Katowicach. (Śląek) 

. G. Katowicki 409 \l75 780 736 7~0 27 63') 20 721 4 62!) 1J!)3728 3000±1 368 870 
„ Huty Królewskiej 274 169 68771* 5·1 1:~0 - - 962 086 365 1±3 229 940 

„ Rybnicki 1'l2 031 400 803 6 532:1) 7 93!) ;., 7fJ7 650 2
) 540 893 I :il ±:i6 18() 617 

„ Tarnowskie Góry 11'!070 109 745 - -180 - - 224 29ii 42 1:l2 -!9 ~09 

Razem 930 26!i 1978 998 7 314 :l6 187 26 -!78 fJ 279 2 921 007 867 773 83-1636 

do rozchodu 47,86 101,81 0,37 1,86 I,3G 0,27 150, 27 U,G-! -12,9-t 
do wydobycia 47,01 100,00 0,37 1,83 1,?.-l 0,27 147,GO „rn,85 ±2,17 

yższy Urząd Górniczy 
w Warszawie 

(zagł. Dąbrowskie) 

. G . Dąbrowski 348 598 265 667 4 ~>3:'! 2) 19!l - 30.'>4 1) 615 993 222 942 11 90'> 
„ Sosnowiecki . 199 J:iS 27f> 949 - - - - 47;, 087 228 766 10 061 

Razem fl47 736 1)41 616 4 f>83 199 - 3054 1 091 080 4:31 703 21 966 

do rozchodu . 101,06 99,93 0,8f> 0,03 - 0,56 201,31 83,35 4,05 
do wydobycia 101,1 '.'l 100,00 0,85 0,0.3 - 0,56 201,45 83,40 4,06 

yższy Urząd Górniczy 
w Krakowie 

(zagł. Krakowskie) 

. G. Krakowski 68 562 149 ·*1 1 - 701 - 1 ooo 2! 7 673 !22 5!">8 3 94~> 

do rozchodu . H,89 9?',S2 - 0,ł6 - O,fi5 i42,52 80,25 2,58 

do wydobycia 45,8\! 100,00 - 0,47 - 0,67 U'i,69 82,03 2,64 

Ogółem: 1 5-16 562 2 670025 11 397 :17 087 26478 !) 333 4 229 760 I 4420311 860 547 

do rozchodu . 58,61 !01,19 0,45 i,41 1,00 o,:3.'> 160. 31 ii4,65 32,62 

do wydobycia 57,!}2 100,00 0,4* 1,3!! 0,99 0,3f1 158,41 54,01 ;12 ,2:1 

1
) W tem 547 ton niewykazanego wydobycia na kopalni „!::wa"' w grudniu 1924 r., styczn iu i lutym 1925 r. 

2) Niewyka:z:an;· w styczniu i lutym rozchód na koi;. „Ewa"'. 
3

) W tem 3 348 ton niewykazanego wydobycia na kop. „Jakób"' w miesiącu lutym. 
') Niewykazany w lutym rozchód na kop. „Jakób"'. 

11 
I I 

677 911 

595 083 

:338 07:1 

!ll 8-!~ 

1 702 -!09 

87,f>8 

86,02 

2348±7 

238 827 

473 ll74 

87,40 

87,4G 

126 503 

82,s3 I 
84.67 

2 :102 ii86 

87,27 

36,24 

c h ó 

z u ż y c 

Cele 
Deputaty 

kopalni 

12 13 
I I 

80191 20 261 

-hl 814 15 871 

50907 11 -113 

iii Ml 2 ;;02 I 

H)l 883 49 547 

9,87 2,55 

9,70 2,50 

2-.l- .">09 IO 356 

24 2ii2 9195 

48 761 19 551 

9,00 3,60 

l!,00 :3, 61 

20909 i) 323 

1:3. 69 I :l,48 

13,99 3,56 

:u-n :>52 74 421 

0,91 2,82 
9,7!! 2,79 

d Pozosta-

łość na 

i e zwałach 

Ogółem 
na na-

stępny 
Razem (I t+t4) 

miesiąc 

(12+13) (8 15) 

14 15 16 
I I 

100-152 778 36:1 4!fJ 36f> 

60135 66:i 268 :106818 

62 320 -100393 140505 

18 -!73 109 815 114480 

2-ll 430 19-Ul 839 977 168 

I~,-12 100,00 .)0,27 

12,20 98,22 49,38 

34865 261} 712 :-H6 281 

33447 272 274 202 8J:l ----
68 :312 541 986 549 094 

12,60 100,00 l OJ ,31 

12,61 100,07 101,38 

26 232 152 735 6-t 938 

17,17 100,00 I 4:2,.)2 

17,.')f> 102,22 43.47 

:135 974 2 635 560 1 .'">91 200 

12. 73 100,00 60,31 

12,58 9S,82 ;.,9,:,9 

Aleksander S tein. 

1 ~ 

'"O 
:::o 
N 
[Tl 

0 
r 
> 10 

I ~ 
(") 

N o 
± 
c 
-l z n 
N 
--< 

~ 
oo 
'I 
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Obrót węgla brunatnego w Państwie Polskiem w marcu r . 1925-go (w tonnach). 
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0 Obrót brykietów w brykietowniach w Państwie Polskiem w marcu r . 1925-go (w tonnach). 
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Obrót koksu w koksowniach w Państwie Polskiem w marcu r . 1925-go (w tonnach) . 
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o o a': :ii N :~ =' + ·c: >. o „ Il. ... •U u a; e~ ... oo "-o "-o .. >. ·;; ·;:: t:::. "il: e ] e „" „ il: ; " - " ~ ·E ... il: ..5! N ~ „ - o ~ „ o " . "'+ :o „ 

I 
„ „ 

<Jl „ !i'o I E <.> ~ I 
Il. o a. „ Il. „ o 

N Il. Il. „ 
~ 

„ " o " o:: - oo N 
o „ „ 

>. N N 
~ Q ~ o o 

a. -o „ a. o:: - 10 li 12 13 14 2 3 14 1 s 6 1 a I 9 
~~~~~~~~~~-:-~~-;-~~~...:,...~.;.-~....:..~ ~~...;--~~-:-~~-;-~~-;.~~..::--~~-;-~~--:-~~ 

8141 3 060 1- 1 3 87! I :i o:H I 25 I 3 0;')6 1 Czerwionka 
a 

lva 
Em 
Fa 
Po 
Go 
Hu 
Kn 
Kr 
w 

koju 
tar da 
berta 
u rów 
ólewska 
olfgang 

. 

H uta 

Razem 
L 
o 
n 
o 

do rozchodu 

do produkcji 

19 220 

2 li7:i 

:l 662 

:! :'lł7 

.j :107 

5:!-lll 

ifi;') 

li 160 

!'>fi :!99 

i!l.71 

69,:1;1 

IG :385 33605 (i !:!9 

f) 703 8 378 7 :~88 

10J16 13 778 9 ;32() 

6 41i0 8 807 0 6 tl28 

9:149 }:i 950 7 129 

li 801 17 o;Jo o 9:i7 

ł 735 ;) 500 4763 

13 409 :io 569 5 674 

81 118 137 5 17 60 008 

ll-i-,6=> 194,:36 84,Sl 

100,00 1G9,7>3 73,98 

40 40 :i Olll:i 77S 

:!H9 8 .)78 - '> .'>i8 27 027 

15 740:1 I;, I :i 7418 960 

- 9329 - 9 :~29 444g 

1 rno n:is - 7 758 I 049 

I :HO 8 4:39 1:n I.i'! ~ 572 5 38! 

I 701 11 638 ·Hl :! 48 11 6811 .'> 36:1: 

- P63 - 11 ll -1774 726 

3868 9 ;')42 - 9f>ł3 21 026 

10 498 70506 :!:\+ li. :!+'i iOiM 66 763 

14,84 99,65 O,:l'l 0,02 0,3'> 100,00 94,36 

12,94 86,92 0 .29 0,01 0,30 q7,2:! 82,31 

Zbyt koksu z koksowni w Państwie Polskiem w marcu r . 1925-go (w tonnach). 

G a t u n k i ~ z b y t Razem do zbytu 

Gruby I Kostka I Orzech I G k I Koksik I Miał ogólnego 
I i li I i li rosze 

I. w kraju. !I ! Sł :! 83fi :! 1:18 I 363 H79 7 689 50008 %, I l 

li. Zagranicę . 

Do Niemiec I 668 2 łG2 'i~:! :!O 2-10 - :,n2 7,48 

" 
Austrji 276 1 :!~O 720 - -- - 2 :!itl :l,23 

„ wolnego miasta Gdańska 828 701 !:!2 - 60 - I 111 2,43 

„ Węgier 405 t!H :10 - - - .'>H O,i7 

" 
Rumunji 3:,5 JO 51) -- 220 - o:35 0,90 

„ Czechosłowacj i - - - - - - - -
„ wolnego miasta Kłajpedy - - - - - - -
" 

Szwajcarji - - - - - - -
„ Danji - - - -- - - -
„ Włoch 4G 20 - - - - 60 o.os 
„ Jugosławji - -- - - - -- -- -
„ Szwecji - - - - -- -

" 
Litwy - - - - - - -

Razem zagranicę 3 !>72 4 562 18:!4 20 f>20 - 10498 14,89 

Ogółem 44 756 7 398 428:! 1 383 4 998 7 689 70506 

% do zbytu ogólnego 6:3,48 10,-19 6 ,0i 1,96 7,09 10,lll 100,00 100,00 

Aleksander S tein. 
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Zbyt węgla kamiennego w Państwie Polskiem w marcu r. 1925-go 

według rodzajów odbiorców. 

Rodzaje odbiorców 

I. Pr ze m ys ł. 

Metalurgiczny-żelazny 

Metalurg iczny-innych m eta li 
Koksownie 
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie nie ma ące węgla 

własnego 

Naftowy 
Solny 
C e mentowy i ceramiczny oraz cegie lnie 
O bróbczy {meta lowy i inne) 

1 wapien . 

Che miczny 
G a rbarski i przetwory zwierzęce 

Rolniczy {przetwor y roln e, browary, mł yny 1 go· 
rzelnie) 

C ukrowniczy 
Papierniczy 
Włókienniczy 

Inne gałęzie przemysłu 

Koleje żelazne 
Żegluga . 

Razem przemy 
Il. Inni odbiorcy. 

1ł 

Instytucje miejskie {elektrownie, tramwai e, 
ciągi , gazownie i inne) 

Wojskowość 

lin stytucje państwowe 
Opał domowy 
Pośrednicy 

y Razem inni odbiorc 

Raze m w kra j 

W ywóz zagranic 

Ogółem zby 

wodo-

Wyższe 

w Katow icach 
(Śląsk) 

tonny I ~ zbytlraj. 

'38 8:>7 10,:!4 

86 316 9,l)f> 

75 262 9,02 

:1828 0,44 

11 fiMl 1,:-lł 

30 -
22 913 2,64 

2077 0.24 

18498 2,1::1 

1 185 li, !-i 

·m6:~s :1.:13 

2094 0,24 

10482 !.~ł 

10 190 l,lS 

:!4 545 2.8:~ 

:391 594 45,13 

145 l fl2 16. 7:j 

34 521 3,98 

~J4 fl76 6,29 

f) 550 0,64' 

16178 1,86 

78!46 !l,04 

l!l 756 16.3:3 

!76 179 5.:..87 -867 77:3 100,00 -
834 G36 !16,18 

I 702 409 l!l6.H\ 

U r zędy Górn i cze 

w Warszawie w Krakowie R a z e m 

(Z. Dąbrowskie) (Z. Krakowskie\ 

ton ny lzbyt~0kraj. ton ny I ~ zbyt."kraj. 
ton ny I % I Ogółem zbyt. kraj . . . . 

:~1 82:-l 7,0:-1 !15 O,Ob 120 805 8,38 .~,2.'> 

b 662 1,ll2 310 O,'.:!f> 95 288 6,61 4.14 

- - - 78 262 .'J,43 3,40 

+OH 0,89 - - 7 S+:! O,M 0,:1+ 

2 122 0,47 2 178 1,78 15 949 1, l l 0.5!l 

1 044 o,2:i 72Ml .\92 8 mi3 0,58 o,:rn 

16 26~ :l, flO !J 7;19 7 ,!J:i 48H20 :1,39 2, !:I 

12 202 2,70 686 O,:i6 lł\l6.'> J,0.J. 0,6f> 

16 670 :!,()!) 4673 ·~,81 31;) ~:.u 2,76 . ! '7:l 

H:~ 0,10 8fl 0,07 I 713 0, 12 0,08 

Jl 0.12 :1, 11 .):-!4 u,.t3 !;J 224 :1,13 1,06 

.'i 096 I, t:I !70 0,38 7 G60 0,53 o,:n 
11 12;) 2,łfi ·no 0,30 :n 977 l/>2 O,!l5 

42 638 !l,H UO 0,20 53068 3,68 z.:io 
:W563 4 ,fi!) J 297 1,06 -!G405 :3,22 2,02 

186 7'.:!2 41.3.J. 27 9:36 22,79 606 252 42.0+ 26,33 

1:16503 :-10,22 67 796 5:,,32 349 4r11 24,2:3 15, 18 

1400 0,31 - - :15 \l21 2,49 1,56 

l7 ?°>50 :1,89 6 2?°>9 5, i 1 78 :!85 5,H 3,~o 

1 080 0,24 288 o;23 fj 918 O,-l8 0,30 

1 638 0.:16 :?6"> o·~? 18 081 1,25 0,7!1 

.;.2 S8f> 9,.J,9 16 749 13,67 138 oso 9,55 6,00 

63930 l.J.,15 :~ 26.'> 2,66 208 951 14,.t9 !l,07 

26-l 956 f18,6fi !l-1622 77.21 83!'> i87 57,96 :-16,:-10 ---
.J.51 70S 100,00 1:!2 :i.'18 100,00 1H2039 100.00 fl2,63 ---

21 966 4,86 :-l 9-lf> :1.22 860 <1-17 :'19,68 :17,37 --
-17:3 674 10-!,8() 126 503 10:1,22 2 ?.02 586 159,flS 100,00 

Ale~011der Stein. 
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Eksport węgla z kopalń węgla kamiennego w Państwie Polskiem 
w marcu r. 1925. 

w y ź • z y u r z ą d G ó r n i c z y 

R a z e m 
w Katowicach w W arszawie w Krakowie 

D o k r a i ó w (Śląok) (Zagłębie Dąbrowokie) (Zagłębie Krakowskie) 

-o· 
0 do o 

0 do 0
10 do Stooun ek o 

0 do oo do o 
0 do 

tonny 
eksportu 

ogólnego tonny 
eksportu z 

ogólnego ton ny eksportu ogólnego ton ny 
o:0· wy do 

z zagłębia 
e ksportu 

zagłębia Dą· eksportu z zagł. Kta· eksportu ogólnego 
Śląskiego brow•kiego kowskiego eka portu 

2 3 4 5 6 7 8 9 IO li 12 -
Do Niemiec. 511 SM> 61,27 59,42 - - - -- - - 511 ;355 fl9, 42 
„ Austrii 203 ll20 24,4:"1 '.~3,70 l:> i6i 71,78 1,8?, 3M5 '>ll,61 0,41 22:1222 2.\94 
„ Węgier 31669 :3, i!l :J,68 :? 155 11,Sl 0,25 ;,;, l, 3!l 0,01 33 87!) 3,94 
„ Czechosłowacji 4ó 239 .'l,42 :1, :?!'l 3509 1) ,97 0,41 - - - 48 74q ń,66 

„ Gdańska . 2-1978 2,99 2,90 70 0,32 0,01 - - - 2fi 048 :?,i}l 
„ Rumunji . :1 s,,rn 0,46 0.45 46:> •) ' ') _,,_ o,o:i %f1 9,00 0,04 4 666 o,:>4 
„ Szwajcarii :? 148 0,2() O,:?.'J - - - - - -- 2148 0,:?5 
„ Jugosławii !1990 1,20 l,Hi - - - - - - 9990 1,16 
„ Kłajpedy. -106 0,05 0,0.'J - - - - - - 406 o,or, 
„ Włoch 495 0.06 0,06 - - - - - - 495 0,06 
n Danji 370 0,04 0,04 - - - - - 370 0,04 
" Litwy . . 220 o,o~ 0,03 - - - - - - 220 0,03 

-
Ogółem . 83! 636 100,00 96,llll 21 966 100,00 2,5:, 31l4b 100,00 0,46 860547 100,00 

Ogólny eksport w lutym 7 l!l 957 i OO, OO !li,~.'J 
roku 1925-go 

1499:1 100,00 2,03 5 345 100,co 0,72 740 29f> 100,00 

Ogólny eksport w marcu 
roku 1924-go :i-ii wo J00,00 9.'J ,";!ł il!'> 218 100,00 31 \!H I 045 100,00 0,12 883 53:? 100,00 

Aleksander Stein. 
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492 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZ Y 1925 

Ruch zapasow węgla w Polsce 
od d. 1-go października r. 1921-go do d. 1-go kwietnia r. 1925-go. 

W ęgiel kam i e n ny Węg ie I bruna t ny 

Dzień, miesiąc i rok 
-Zai:lęb1e I Zagłębi,• 

R azem Z•l{lęb•~ I Okr~g I Hyla I Razem 
Wogóle 

0Ąbrow· K ra kow- l'•brow- Stanisłl· dzi~lnica 
skit" skle -.k1r \\'Owski Pruska 

T o n y 

D n1a I-go paździer. r. 192 1-go ()<} :160 18644 88 004 :1489 - li07 4096 !ł2100 

" 
I -go listo pada % 7:1;) 22 470 !08 205 4 Hl7 - 57.J. 4 771 ll2!H6 

" 
I-go grud nia. lO:i :14S 27 3:n 130 fi7f) fi 715 - i rn ij ..,94 1:17 .-)()9 

„ I-go stycznia r. 1922-go 9;> IH7 19 046 114 69:1 7 !\(if> - :149 7 !llł 122 607 

" 
I-go lutego 116 o;>.i 20 :14:1 116 "-ł!l~ q Hl - f>43 s ~llł 12;) :112 

" 
I-go marca 71 !i60 2:1 Hl!\ 9.') f>75 f) 69fl :1:-i :183 il 11 ;) 101 !i90 

" 
I-go k w ie t nia fif> 218 :W'il.J. -;;) 732 "Of>O :17 220 '3 307 !Ił 0:19 

„ I-go maj a :i.i 1140 23 -!f>!l 7S :199 7 :154 2:1 ;-3.i:l ii:IO "!) 129 
„ I-go czerwca f>I .J.0:1 :W !l!l7 72 -!OO .., 7:-34 - 3H 1107,., q1 ł7b 

„ 1-go lipca 60 12;, 2007!i '30201 Il Ofl!l 20 i67 11 ~s:1 !l2 OSł 

" 
1-go s1e r pn1a IO:i fl7:l 28 217 }3:1890 7 712 ;) 71 7 ibb 1411)78 

" 
I-go w rzesn1a . 12;, !JOJ 18 101 14ł 002 ;, 807 - I Sfi 5\lfl:l l.J.!lll\lf> 

„ 1-go października IJS :1;,6 1.1 712 114068 :, 0:15 :rn ·10:1 :> :11s l l!l H6 

" 
I-go listopada 117 if>4 2:1001 1407tH łi 169 7 Si'> łi 21)1 1Ho22 

„ I-go g rudnia 11 s :1;,4 2.1241 JH:,n.1 Ci ł3!l ł:I .tO 5 ;)2:! 14H I li 
„ I-go styczn ia r. 1923-go 102 218 21 001 12:1219 426() - 11 4 277 127 496 

" 
I-go lutego 12:1 \!72 28 :i2ł . 1!>2 496 4 ti12 fi!) 12!) 4 -,10 I f> 7 :lOn 

" 
1-go marca 100 6S3 21 601 122 28-! :l 742 IS H :l '304 126 088 

„ 1-go kwietnia '31 242 20207 101 Hll -108() ł :-Il 4 171 10.1 !i20 

„ I-go maj a 80 719 RSn'3 119447 4 :H9 I) - 4 :1&.'> 12:1 s:12 

„ I-go czerwca !l:i 078 -ł0!-10-! 135 982 4&27 ~ 24 ł -;;,:1 14013:1!) 

" 
1-go lipca 106 197 ;12 122 1'l8 :H 9 4 0.'>7 7 62 412() 1-12 Hf> 

„ I-go sie rpn ia 118 :11~ 22 !l:?l 141 23\l 3 244 f>!l 16 ·1 :rn~ IH!°>f>'> 
„ I-go wrześn ia IO!'> :134 17 <>20 122 S.'>4 :1232 73 J96 :1 !'>Ol 126 :1:i;) 

„ 1-go października J li 728 17 2f>8 128 986 4 .'i26 łiO 286 4 Si:? 1:1:18!'>8 
„ I-go lis to p a d a 114 :121 16 260 130 581 :12!l8 -- 20fl :i f>07 1:14 OS'3 

" 
I-go g rudnia 184 7!)4 l() 924 201 71S :1 :1:1:> 232 :1:-i<H 20;) 28.'1 

" 
I-go stycznia r. 1924-go 17b 012 1:~ ti15 191 ()27 l 128 :10 153 1 :111 1112 9:18 

„ I-go lutego 227 403 IS 693 2!6 096 76fl 99 320 I l "8 247 284. 

" 
I-go m arca 282 640 26 298 308 !HS l 13f> 221 f)9 1 41.'> :11o3;)3 

" 
I-go k w ietnia 269 f>OO W 699 29819\l 1 077 lf\2 315 1 :iH 2!lll 743 

„ I-go m aja 218 726 19 064 237 7!12 486 122 34:) !);>:I 2:sd 7~5 
„ I-go czerwca 2f>:l f>fi5 ~;) 9] 4 27!l 471l l 20» 207 3Cif> 1 771 281 2.-)0 

" 
I-go lipca . 2!l8 472 ;\6 4<.;;1 3849.'>f> l 34f> 111 :l6f> l 821 336 776 

" 
I-go sierpnia 377 209 4:'l 75!') 420964 132 124 :106 562 421 f>26 

" 
I-go września . 362 991 48 759 411 7f>O 7:12 7!J :117 1 l 2'> 412 878 

" 
1-g o października 367 :142 f>6 741 424 088 1 019 74 328 J 421 425 .')04 

„ I-go lis topada 8fl2 80f> fi92:?0 462 02f> 774 :.w If>i 9f>l 462 976 
„ I-go g rudnia . ;399 699 76 7f>7 476 4!'>6 l :li6 4!'> 2:18 I f>9!J 478 05ó 
„ 1-go stycznia r. 1925-go 412 8f>8 80276 41l3 J3ł 990 ;11 21:1 1 234 ł94 :168 

" 
I-go lutego f>2f>009 74736 f>fl97*."> Sll !'>7 !)) !łJ9 .')00664 

" 
I-go m a rca . f>4'3 482 69 037 617 519 748 fl4 l!'> 817 618 336 

„ I-go kwietnia f>49 ;,;,2 6f> 4l4 614966 607 23 (i 1\36 61:> 602 
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Nr.I_ l _________ P_R_ZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY. 493 

PRZEMYSŁ CYNKOWY 
w zagłębiach Dąbrowskiem i Krakowskiem w marcu r. 1925-go 

{w tonnach). 

Nazwa kopalni 

Bolesław 
U lisses 

Razem 

Nazwa kopalni 

Bolesław 

U lisses . 

Wydobycie galmanu. 

Galman d o p ł ó k 
Galman brylasty niesortowany j z błyszczem 

ołowiu I R a z em 

I 
Od początku 

Marzec roku do 31 ·go M a r z e c 
m arca -

532 1452 1 855 769 2 62,t 

l 285 1491 166 166 

1 817 2\ł-!8 1 855 93f"J 2 790 

Wydobycie blendy, pirytu rudy żelaznej. 

Do płókania 
Blenda brylasta B lenda cynkowa z błyszczem 

I Od początku 
Marzec roku do 31-go 

marca 

2~3 

M 

ołowiu i (>irytern 

I Od początku 
a rzec roku do 31 ·go 

marca 

- -
11 I 106 

P i r y t 

I Od poc~ 
Marzec roku do 31-go 

marca 

I - -
- -

a n i a 

Od początku 
roku do 3 1 ·go 

marca 

7 2\l4 

166 

7 460 

Ruda żelazna 

I Od początku 
Marzec roku do 31 ·go 

marca 

57 200 

- -·----·-------- I -
Razem 

Nazwa płóczki 

Józef . 
Bolesław ---

Razem 

Nazwa huty 

Paulina . 
Konstanty 
Jadwiga. 

Razem 

11 1 ! Oo - - 57 200 

Płókanie galmanu. 

P rzy płókaniu rud galmanowych I P r z y p ł Ó k a n i u b I e n d y 

Galman płókany I Błyszcz oło;:- Blend~na I Błyszcz ołowiu I P i r y t 

o 
Od początku 

o 
Od początku! o 

Od początku 
o 

Od początku 
o I Od początku 41 41 41 41 41 

~ roku do 31 ·go N N 
roku do 31 ·go 

N 
roku do 31 ·go ~ roku do 3 1 ·go .... roku do 31 ·gol :; .... „ „ „ „ 

I ~ m arca ~ marca ~ marca ~ marca ~ marca 

-
288 288 I 4 4 240 1 292 2-! 102 I 200 I I 090 

979 2 i)89 IH9 354- -- - 1-1 --
~-;;-240----im-24102-200 1 267 2 877 l 090 

Wytwórczość cynku pyłku cynkowego. 

c y n k Pyłek cynkowy 

~~·--------------- ~----------------·-----
Marzec 

~30 

156 

1 010 

1 396 

Od początku roku 
do 31 ·go marca 

644 

443 

3 019 

4 111 

Marzec 

38 

38 

Od początku roku 
do 31-go marca 

108 

108 
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~--------~---~------

PRZEMYSŁ CYNKOWY 
w zagłębiach Dąbrowskiem i Krakowskiem w kwietniu r. 1925~go 

(w tonnach). 

Nazwa kopaln i 

Bolesław 

U lisses 

R azem 

Nazwa kopa lni 

Bo lesław 

Ulisses -
Razem 

Nazwa płóczki 

J ózef . 
Bolesław ---

Razem 

Nazwa huty 

Paulina . 
K onstanty 
Jadwiga. 

Razem 

Wydobycie galmanu. 

Ga l man d o p ł ó k a n i a 
Galman brylasty 

niesortowany I z błyszczem I R a z em ołowiu 
Od początku 

I O d początku roku do 30-go 
Kwiecień r oku do 30-go K w i e c i e ń kwietnia 

kwietnia 

601 2053 1 780 749 2529 9 823 

886 2 :3i7 92 92 258 

i -i87 44:30 I 780 8.J.l 2 621 10 031 

Wydobycie blendy, pirytu rudy że laznej . 

Do płókania 
Blenda brylasta Blenda cynko" a z błyszczem 

ołowi u i piry tem 
P i r y l Ruda żel azna 

Kwiecień I O d początku Kwiecień I Od początku I O d początku I Od początku 
roku d o 30-go roku do 30-go Kwiecień roku do 30-go Kwiecień roku do 30-go 

kwie tnia kwietnia · kwietnia kwietnia 

- - - - I - I - :~ 1 2:n 

- 22:3 - 1 IO!i I -
I 

- - ----- 223 - I 106 - - :H :,!:-31 

Płókanie galmanu. 

Przy płókaniu rud galmanowych - P r z y płókaniu b l endy 

Galman płókany I Błyszcz ołowiu Blenda płókana I Błyszcz ołowiu I P i r y t 
·S:: ·S:: ·S:: •S:: ·S:: I I „ 

Od początku 
„ Od początku „ 

Od poo•"k"I „ 
Od początku 

„ 
Od początku ·;:; u ·;:; ·;:; ·;:; „ 

'i 
~ 

608 

773 

1 381 

roku do 30·go „ roku do 30-gol „ roku do 30-go „ roku do 30-go „ roku do 30·go 
kwiet nia 'i kwietnia 'i kwietnia 'i kwietnia 'i I kwietnia 

~ ~ ~ :we 
896 6 10 - 1 292 I - 102 I - l 090 

3 362 12() r,13 - - - -

I 
- --

4 258 13f'> 1:2:3 - 1 292 - 102 - l 090 

Wytwórczość cynku pyłku cynkowego. 

c y n k Pyłek cynkowy 

Kwiecień I -
208 I 
H 3 

9 13 

1 269 

Od początku rok\I 
do 30-go kwietnia 

8')2 

!W J 

3 937 

5 380 

Kwiecień 

:-36 

36 

O d początku roku 
do 30-go kwietnia 

lH 

144 
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Nr. 11 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 495 

PRZEMYSŁ CYNKOWY 
zagłębiach Dąbrowskiem 

. 
Krakowskiem roku 1924-ym . w l w 

Rok I 924· ty w porównaniu 
rok 1923 rok 1924 z rokiem I 923·im 

(p lus + minus - ) 

T o n n y 01o 
Galman. 

Wydobycie galmanu brylastego 
Kopalnia Bolesław 6 326 H38 1 388 22 

Ulisses 7 38() 3 661 3 72f'> ;,o 

Razem 13 712 8f><i9 5 il3 37 

Wydobycie galmanu do płókania: 
a) Galman z błyszczem ołowiu 
Kopalnia Bolesław () 4Jf> 8 584 + 2 l6f1 + 3ł 

U lisses 2ł2 ll8 lH 59 

Razem 66.'>'i 8682 + 2 02:, + 30 

b) Galman biedny 
Kopalnia Bolesław 9374 9874 100 

Ulisses 

Razem 9874 9 87!1: 100 

(c Galman niesortowany 
Kopaln ia Bolesław 10 638 17 211 + 6 f>7'l + 62 

Ulisses 11 256 4786 6 470 f>7 

Razem 21 894 21 997 + 103 + o 

Wydobycie b lendy brylastej 
Kopalnia Bolesław f>9f> 3 592 99 

Ulisses 2!ll 71 220 76 

Razem 8 6 74 812 ll2 

Wydobycie blendy do płókania: 
Blenda cynkowa z błyszczem ołowiu i pirytem 
Kopalnia Bolesław 

Ulisses 19 463 7 407 12 056 62 

Razem 19 46::1 7 407 12 O!:>ll 62 

Wydobycie pirytu 
Kopalnia Bolesław 28 27 96 

Ulisses 1 105 1186 + 81 + 7 

Razem 1 13:} 1187 + M + 5 

Wydobycie rudy żelaznej 
Kopalnia Bolesław 2 663 2 927 + 26! + 10 

Ulisses 23 5 18 78 

Razem 2 686 2 932 + 246 + 9 
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496 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY. 1925 

Rok 1923 Rok 1924 
Rok 1924·ty w porównaniu 

z rokiem 1923·im 
(plus + minus - ) 

T o n n y °Io 

Płókanie 

Przy płókaniu rud galmanowych : 
a) Galman plókany 
Plóczka Józef . 852 1 098 + 246 + 29' 

Bolesław 16 685 13 238 3 H7 21 

Razem 17 539 14 !136 3 201 18 

b) Błyszcz ołowiu 

Płóczka Józef . 28 + 28 + o 
Bolesław 558 870 - + 321 + 57 

Razem 5.'>8 007 + :w> + 62 

Przy płókaniu blendy 
a) Blenda płókana 
Płóczka Józef ll 2i>O 5 272 .'l 978 5:1 

Bolesław -
Razem 11 250 5 272 5 978 5!1 

b) Błyszcz ołowiu 
Płóczka Józef . 328 51-l + 186 + 57 

Bolesław 

Razem 328 514 + 186 + ~,7 

c) Piryt 
Płóczka Józef 3580 4 281 + 701 + Hl 

Bolesław 

Razem 3 580 4 281 + 701 + 19 

Cynk 
Wytwórczość cynku 
Huta . Paulina 

' 
1 797 2401 + 60-! + :14 

Konstanty 2 282 2 3-!6 + 64 + 3 

Jadwiga (zagł. Krakowskie) 8 114 11 026 + 2 912 + 36 

Razem 12193 15 773 + 3580 + 29 

Wytwórczość pyłku cynkowego 
Huta Paulina 389 379 10 2 

Konstanty 24 8 16 67 

Jadwiga (zagł. Krakowskie) 234 101 133 57 

Razem 647 488 159 24 
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Spożycie materjałów wybuchowych na jedną tonnę wydobytego węgla 

w większych kopalniach węgla kamiennego w zagłębiu Dąbrowskiem 

miesięcznych za rok 1924-ty 

kamiennego 

w okresach 

s 
L 

M 

K 

M 

c 
L 

s 
w 
p 

L 

G 

M i 

eń 

ee 

cień 

v1ec 

c 

ień 

sień 

~ie~nik 

pad 

zień 

e 9 i ą c 

Rok 1924 

D r zewo 
Razem Razem 

Lonty 
drzew o lonty 

okrągłe rżnięte 

metrów sześciennych I krażków I 
0,02 1 0,005 1 0,03 o 10 I 

' 
0,1 0 

0,02 O,OGł 0,02 0,10 0,1 0 

0,02 0.004 o.o~ O, JO O. IO 

0,02 0,004 0,03 0,11 0~11 

u.o~ 0,00* 1,02 0,10 0,10 

0,02 0,00:1 o,o:i 0,10 0, 10 

0,02 0,00-l 0,02 0,10 O,JO 

0,02 o,oo+ 0,02 O,Oll C,09 

0,02 0,00:i 0,02 . 0,08 o.os 

0,02 0,004 0,02 u,os 0,08 

0,02 0,004 0.02 o,os 0 ,08 

0,02 0,003 0,02 U,08 o,us 

0,02 O,OOł 0.02 1 0.09 0,0\l I 

S t rzeliwo 

Kapiszo· Razem Razem 

ny kapiszony 
Miedzian· 

strzeliwo 

Pr och Dynamit Pozostałe 
kit 

sztuk I k i I o g r a m ó w 

o 53 1 0„'>3 1 0,05 I 0,10 o 04 1 0,21 , 0,02 I ' 
o .. ~o 0/>0 0,0:1 0.02 0.10 o,o:, o"" 1--

0.48 O,M1 o,o:) 0 ,P2 o,m1 0,05 0,21 

0,47 0,47 0,06 0,02 O,Oi 0,06 0,21 

O,·Hl 0,46 o.o.:c 0,02 0, 07 0,06 O. Hl 

0,4(5 O,ł6 0,07 0,02 0,07 0,06 0,22 

1), -!i 0,-!i 0,07 0,02 0,06 0,07 o·>·> 

0,44 0,44 0,0() 0,02 C,05 0,07 0,20 

0,45 o,.:c5 O. Ori O.Ol 0.06 0,07 O, lll 

0,-lf> o,.n O,O!'i 0,01 0,06 0,07 0,19 

o,.a 0,H O,OH U, 02 0,05 0,07 0.20 

0 ,-!;) 0,45 O.Oli O,Ol o,ou U,07 ().2() 

O,ł7 0,47 0,05 I 0,02 0,07 1 0.06 0,20 

li ~ 

„ 
::o 
N 
tTl 

' 0 
r 

1)> 
o 

18 
:::c 
z 

I ~ 
I 

::c c 
-l z 
() 
N 
-< 

""" '° "'-! 
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498 PRZEGLĄD GÓRNICZ O-HUTNI_s::ZY 1925 

Dane o liczbie robotników 
zapisanych w ostatnim dniu m1es1ąca kwietnia r. 1925-go. 

_Węgiel kamienny. 

Nazwa 

ko palni 

zy 

adyaław 

wiga I . 

acy 

k tor. 

drzejów 

urn 

iez 

rs 

z1mierz 

jus z 

l1ka 

Renard 

ryż 

' azelew . I 
e ladi 

o dziec li 

ra 

den 

toni 

od zie c I 

ion 

niaław 

lena . 

ńczyków 

1zyc 

lina 

rąbka 

rol 

wina I 

wina Il . 

or 

yatyn a 

a w ery 

Jer 

Wł 

Jad 

lgn 

Wi 

Mo 

Sat 

Jow 

Ma 

Ka 

Jul 

Fe 

Hr 

Pa 

Ko 

Cz 

Gr 

Flo 

Re 

An 

G r 

Or 

Sta 

He 

Wa 

S ta 

H a 

P o 

Ka 

A l 

Al 

Jaw 

K r 

i<. 

Ma 

M1 

Ba 

Ja 

kaym iljan . 

'chał . 

śka 

kób 

Razem 

R o botnicy, 

Robotni· 

Górnicy cy wy· 
k w alifiko· 

wani 

!"'."~ . ( f>3 

2!'>!'> IO 

16 li 

196 50 

276 69 
1!6 19 

I iCi 29 

l o .'32 

t)~ ~ 

24:3 336 

273 235 

24 20 

'>78 170 

.'>8~ 36:3 

.:0:30 219 

:lSH 57 

406 :104 

11 3 94 

:'l~J 2 

133 25 

63 2 

10.'> :'!2 

b 9 

:~2 5 

-
41 13 

14 -
2!l -
~,, 5 

- -
7 l 

- -
- -

3 1 7 

27 3 

11 1 

43 15 

5086 2 217 

z atrudnieni na dole 

P omo c 
górnicza Chłopcy Razem 

i inn a 

543 1 779 

455 I 721 

:12 4 63 

.100 1 ?!i 

7f>0 3 1 098 

279 4 %8 
1 14::! - l :147 

955 I I ltiS 

'.?;}O 4 296 

13& - 1 ;317 

'31lfi - I 374 

:11 - 75 

848 1 I :)97 

1 34:1 7 2 :103 

1 14.'i - 1 794 

654 .J l !04 

!)$JO 2 1 :102 

480 - 687 

188 J 256 

18!'> 11 % 4 

50 - llf> 

12f1 - 263 

16 - 3:~ 

3:1 4 74 

- - -
fi!) 4 1")7 

! .'> - 29 

43 - - ·) 
l-

1:1 3 46 

- -
b - 16 

- - -

- - -
39 4 8 1 

27 17 74 

:~ 3 18 

127 - 18[> 

12 030 80 19 913 

Zagłębie Dąbrowskie 

Robotnicy, zatrudnieni na pow ierzchn i 

Pomocn i-Robotni Chlopcy Ogółem cy w y· 
i cy wy· 

kwalifiko· Kobiety Razem kwali fiko· 
wan i dziewczę· 

wani 
i inni ta 

372 J!l2 UJ I 706 H8f> 
..,;l 156 no 4 :33:'! 1 O.'l.f 

17 15 Hl 7 !"18 121 

HO 263 218 20 64! 1 :ISS 

Ul3 26 1 232 21 707 l 80!'> 
..,9 121 90 8 :IOt 706 

:rno 42'.! 12:3 12 47 2194 

271 .,rn:3 128 4 836 2 004 
o 91 '3 - 167 46:~ 

2'>9 736 74 :i l 102 2 4Hl 
2!)3 37:1 97 ;{ 706 2140 

19 :w 1 - 40 !).-> 

274 ll78 !>~ 8 1 01 4 2 611 

:3.'>:i 921 131 Il 1 416 ;\ 719 

llti 712 H 5 -13 1 216 :1010 

288 :10 80 22 61)8 l 802 
J.1(1 297 !'>1 12 519 I 821 

rn9 293 136 14 61:! I 299 
46 120 97 10 '.!73 :,zn 
7:s 99 :'15 5 212 566 

27 19 2f> - 71 lb6 

2:-ł 28 ·Hl -- !l7 "{(JO 

H 10 20 - H 77 

17 16 27 l 61 l:l5 

- 20 - - 20 ~o 

:10 18 IS 3 fi!l 196 
:1 15 19 - ;17 66 

26 9 1:) - !i() 122 

4 5 ;i 21 :i:I 79 

- - - - - -
- - 2 l 3 Hl 

- - - - -- -
- - - - - - -

!l 8 l 24 42 123 

6 10 12 - 28 102 

- 1 ~ - f) 23 

2 1 49 - 89 109 294 

3 982 6 719 2 !42 297 131 40 33053 
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11 ~~-----P_R_ZEGLĄD GORNICZO - !jUTNICZY 

Węgiel kamienny . 

Nazwa 

kopalni 

ości u n ko K 
p iłsudski 

an J 
L 

5 

A 

K 

A 

s 
J 
5 

z 

Kanty 

eopold 

zczotki 

rtur 

rystyna · 

ndrzei 

obie ski 

ani na 

pytkowice 

byazek 

Górnicy 

136 
Ill2 
92 

-
1 

267 
89 

516 
'.ffi 

354 
-

;>3 

Robotnicy, zatrudnieni na dole 

Robotni- Pomoc cy wy-
górnicza Chłopcv kwalifiko- i inna 

wani 

70 354 -
128 636 -
2+ 12!) -

4 2 -
- ! -
·- 417 -

6ti 10!) -

2 6.U -
- 41 !) -
u: :i92 -
- - -

4 93 -

Robotnicy, zatrudnieni 

Robotni- Pomocni-
cy wy· 

Razem 
cy wy- kwalifik.o- Kobie ty kwalifiko-

wani 
wani i inni 

MO 120 183 57 
ll56 :~20 224 107 
241 -t:i .i:1 26 

6 Ił 2 1 

fi -1 2 -
684 387 - 17 
260 10!) -

1 162 134 270 21 

692 252 Il :'> 26 
887 102 179 14 

- 5 2 -
l f>O 32 20 1 

499 

Zagłę bie Krakowskie. 

na powierzchni 

Chłopcy Ogółem 
i 

Razem 
dziewczę-

ta 

I;) 375 ll35 
8 (jf)g 1 615 
7 1~1 .162 

- 17 2:~ 

- 6 il 

- 404 I 088 
-- IJ3 373 
106 531 l 693 
- 39:1 l 085 

- 2!l5 l I •) 

- 7 7 
19 72 :!22 

qazem . l 1!7:1 I -:Bil I 3 l!ll I -· I fi 60'l I 1 518 I J 0±2 I 278 1 8Ml() 

Węgiel brunatny. Zagłębie Dąbrowskie. 

Robotnicy, zatrudnieni na dole Robotnicy, zatrudnieni na powierzchni 

Nazwa 
P omocni-Robotni- Pomoc Robotni- Chłopcy Ogółem 

kopalni cy wy-
i Górnicy cy wy- górnicza Chłopcy Razem 

cy wy- k.walifiko· Kobiety Razem kwalifiko· i inna kwalifiko- wani dziewczę-
wani w en i i inni ta 

Zygmunt Jan „ 1 15 I !4 10 ~l 5 ~4 68 Karol _, - -

Gustaw li 2 3() 4 1s:3 ;, 30 I I - 3R 1 rn 

Feliska. 10 - - - 10 2 9 - - Jl 21 

Łoś nice - - - - - - - ·- - -- -

Teodor -- - - - - - 3 -· - ;i 3 

Razem. 79 3 51 ' rn? 17 .'il 6 - 74 211 .,, 
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500 PRZEGLĄD GÓRNIC ZO-HUTN ICZY 1925 

Spis czynnych kopalń węgla w zagłębiach Dąbrowskiem Krakowskiem~ 
Stanisławowskiem oraz w Wielkopolsce w I-em półroczu r . 1925-go„ 

Nazwa k opalni Firm a i adre s zarządu kopalń I Nazwa miejscoW"ości I 
w której kopalnia 

~~~~~~~~~~~.;-~~~z_n_a~jd_u~j_e_s_i_._ę ~...:..~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Zagłębie Dąbrowskie. 

Je rzy 
Modrzej ów 
Władysław 
Jadwiga I 
Ig nacy 
W iktor 
Saturn 
Jo w:isz 
M a rs 

Kazimier z 
Julju sz 
F e liks 

H r . Renard 
Paryż 

Kosze lew 
Czeladź 

Grodziec Il 

Flor a 

Reden 

A n toni 
Grodziec 

Orion 
Stanisław 

Helena 
Wańczyków 

Halina 

Porąbka 
Ka rol 

Ałwina l 
Alwina Il 

M a ksymilia n 
Baśka 
Ja k ó b 
M i chat 

Zagłębie Kra kowskie. 
Kościuszko 
Piłsudski 

Jan K ant y 
Szczotki 
L e opold 

Artur 
K rystyna 
A ndrzej 
Sobieski 

Janin a 

Zbyszek 

Zagłębie Dąbrowskie. 

Zygmun t Jan K a rol I 
Kamilła 
Gustaw I 
Feliska 

N iwka 
Modrzej ów 
K limontów 

„ 
Zagórze 
M ilowice 
Czeladź 

Wojkowice 
Z ie lona 
Niemce 

„ 
Sosnowiec 

Dąbrowa Górnicza 

Piaski 

Grodziec 

Gołonóg 

Dąbrowa Górnicza 

Łagisza 
Grodziec 

Niwka 
Dąbrowa Górnicza 

N iwka 
Józefów 

'.'-l iw k a 

Zagórze 
„ 

Niw k a 
„ 

Dąbrowa Górnicza 

N ie m ce 
Dąbrowa Górnicza 

Jawo<zno 

Dąbrowa pod Jaworzne m 
Jaworzno 

Siersza 
Tenczynek 
Br zeszcze 

Bory pod J a worznem 
Libiąż 

T rzebinia 

Poręba 
Ciągowice 

pod Zaw ier cie m 
Zawiercie 

Zagłębie Stanisławowskie. 

Ro m an II I Pot y licz 
Wie lkopolsk a. 

S ieraków Sie ra ków 

W ydaw ca: Rada Zjazdu przemysłowców gór n iczych. 

l 
~ 
ł 
I 
I 

Węgiel kamienny. 

T owarzystw o Sosnowieck ie kopalń węgła i zakła­
d ów hu tniczych w Sosnowcu. 

Towarzystwo górn iczo-przemysłowe Saturn poczta 
Sosnowiec. 

Towarzystwo Warszaw s kie kopalń węgła i zakła­
dów hutniczych, poczta Dąbrowa-Górnicza. 

Gwarectwo Hrab ia Renard w Sosnowcu. 
Towarzystwo Francusko-Włoskie Dąbrowskich ko­
palń węgla kamiennego w Dąbrowie-Górniczej. 

Bezimienne Towarzystwo kopalń węgła Czel adź, 
poczta Sosnowiec. 

Towarzystwo G rodzieckie kopalń węgła i zakładów 
przemysłowych, poczta Grodziec.!i 

Tow. akc. kop. węgla Flora p. Dąbrowa-Górnicza . 
Franko-Rosyjskie Towarzystwo górnicze w Dąbro-

w ie-Górniczej. 
Spółka akc. górn. przemysłowa „Łagisza" p. Będzin . 
Towarzystwo Solvay w Grodźcu, ,poczta Grodziec. 
Moritz Meitł is w Sosnowcu. ul. Dekerta 6. 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością w Dąbrowie-Górn . 
I. Trepka i S-ka w Sosnowcu , ul. Czysta 8. 
Ja wors k i i Gliszczyński w Dąbrawie-Uórniczej. 
A. Modze le w ski, W . Filipczyński i S-ka w Niwce, 

poczta Sos nowiec. 
Spółka z o gr. odpowiedzialnośc ią w Sosnowcu. 
H. Rechnic w Dąbrowie-Górn iczej ul, Sobies kieg o 8. 
St. Krodkiewski, Sos n o wiec, ul. Małach owski ego 13. 
Jakób Cza p els ki w Sos n o wcu, ul. Kowa ls ka 12. 
Spółka z o g r . odpow„ Warszawa, Królewsk a 35. 
Kazimierz Miad ziara, Dąbrowa-Górnicza, s kr. p . 67. 
Hłasko i Knothe, S os now iec, M a tach owskiego l I. 
Michat 1-' achoński w Skaw inie. 

Węgiel kamienny. 

Jaworznic k ie Kom u n a lne kopalnie węgla S . A. w 
K ra kow ie 

S i erszańskie zakłady gorn1cze, S. A . Siersza Wodna . 

G war ectwo węgłowe Brzeszcze w Brze szczach. 
T owar zystwo przem . górn. w Borach p. Jaworzn o. 
Galicyjs kie T -wo a k c. zakładów górn. w Libiążu. 
Osada Górniczo - Przemysłowa „Trzebinia " S . A. 

Kraków, ulica Potockiego 5. 
Węgiel brun a tny. 

Towarzystwo akcyjne Poręba, poczta Zawiercie. 
Jaworski i S-ka w Ciągowicach, Zawiercie, sk. p. 23. 
T -wo Sosnow. fa bryk rur i żelaza w Zawierci u 
Orman, Latos i Baryń w Zawierciu, W idok 5. 

Węgiel bru natny. 
Alfred Potocki w Potyli czu. 

Węgiel brunatny. 
Kopalnia węgla Tow. Sierakó w (Wielko pols k a ) . 

Redakto r : inż. Walery Janota 
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